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Oferta przemysłu lekkiego 

1Jroczyste spotkanie młodzieży studenckiej i robotniczej w Katowicach z udziałem E. Gierka 

I 
W KATOWICACH ODBYŁO l!!IĘ ll BM. URO

CZYSTE SPOTKANIE MŁODZIEŻY STUDEN
CKIEJ I ROBOTNICZEJ WOJ. KATOWICKIEGO. 
UCZESTNICZĄCA W UDOCZYSTOSCI PONAD 
10-TYSIĘCZNA RZESZA REPBEZENTANTOW 
MŁODEGO POKOLENIA wmLKOPRZEMYSŁO
WEGO Sł.EGIONU NIEZWYKLE GORĄCĄ I SER
DECZN.i\ OWACJĄ POWITAŁA PRZYBYŁEGO 
NA SPOTKANIE I SEKRETARZA KC PZPR -
EDWARDA GIERKA. 

•• a a 
OBECNI BYLI CZŁONKOWIE BIURA POLI

TYCZNEGO KC PZPR: SEKRETARZ KC -
EDWARD BABIUCH I 1 SEKRETARZ KW W 
KATOWICACH ZDZISŁAW GRUDZIEŃ'; SEKRE
'fARZ KC PZPR - ANDRZEJ WERBLAN, A 
TAKŻE PRZEWODNICZĄCY RADY GWWNEJ 
FSZMP - KRZYSZTOF TRĘBACZKIEWICZ I 
PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU GŁOWNEGO 
SZSP - STANISŁAW GABRIELS:KL 

I 

Głos zabrał Zdzisław Grudzień. blan oraz obecni na spotkaniu p1esn: „Wszystko tobie, ukochana 
członkowie KC partii wręczyli le- ziemio ... ". 
gitymacje kandydackie PZPR. 

Wśród g-0rącej owacji :zabiera 
głos przywódca partii i narodu -
Edward Gierek (tekst wystąpienia 

Z"lmieszczamy na str. 2). 

(OD NASZEGO WYSŁANNIKA) 

Rozpoczęły alę wczoraj kolejne, 49 MTP. Rangę tej wielkiej 
handlowej Imprezie nadała wizyta najwyższych władz partyj
nych i państwowych z I sekretarzem KC PZPR - E. Gier
kiem I premierem - P. Ja.roszewiczem, którzy przybyli na 
otwa.reie. Obecni byli równit"i członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: Edward Babiuch, Mieczysław Ja
gielski, Stefan Olszowski, Jan Szydłak, Tadeusz Wrzaszczyk, 
.Józef Pińkowsld, Zdzisław Kurowski, Zhi~niew Zieliński, wi
cepremieny - Franciszek Kaim i Kazimierz Olszewski, mini-_ 

strowie, gospoda.rze województwa i miasta Poznania. W otwar
ciu uczestniczyli także członkowie zagranicznych delegacji rzą
dowych na l\łTP i przedstawiciele korpusu dyplomatycznego. 

Tegoroczne targi mają charakter uniwersalny. Obejmują. i 
dobra inwestycyjne, i wyroby przemysłu lekkiego, rolno-spo
iywozego, sprzęt turystyczny, artykuły gospodarstwa domowe
go itd. Uczestniczy w nich ponad 4000 firm reprezentujących 
ponad 40 państw s 6 kontynentów. 

N/z: Podczas zwiedzania [~~Rosiak _ telefoto 

starannie, prezentując w sposób 
kompleksowy bogatą ofertę ekspor 
tową: od gotowych obiektów prze 
mysłowycb i maszyn budowla
nych po „drobiazgi", równie wa
żne i ootrzebne. 

W pawilonie prezentującym sy
stemy komputerowe wystawiony 
jest dla przykładu - komputer 
„Mera 400". nowość zakładów sy
stemów min~komputerowych z 
Warszawy. Urządzenie to iest zna
cznie lepsze od komputerów z 

Dalszy ciąg na str. 2 

P. Jaroszewicz 
przyjął 

K. Rudniewa 
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął przebywającego 
w Polsce ministra przemysłu 
produkcji narzędzi środków auto
matyzacji i układów sterujących 
ZSRR - Konstantina Rudniewa. W 
czasie rozmowy omówiono dotych
czasowy, pomyślny dorobek polsko
r a dziec klej współpracy w dziedzinie 
środków elektronicznej techniki obli
czeniowej oraz środków automatyki, a 
także perspektywy dalszego ł'ozsze
rzenia współpracy w tych d~edzi
nach. podkreślając doniosłe znacze
nie obopólnie korzystne.i wymiany 
osl11gnięć l produktów dla dalszego 
rozwoju socjalistycznej integracji. 

Dla nas, komunistów - stwier
dził - przyjęcie w szeregi pa.rłil 
nowych towarzyszy. zwłaszcza mło 
dych, jest uwsze doniosłym wY· 
darzeniem. Fakt wybrania prnz 
was - młodych, zaszczytnej, lecz 
trudnej drogi kroczenia w pier
wszym szeregu budowniczych so
cjalizmu, ramie w ramię z klasą. 
robotniczą, ma w sobie duż11 wy
mowę. Jest dowodem wysokie.:o 
}loziomu ideowo-po1itycznero mło
dego pokolenia Polski lat 70-ych. 
Jest odz •ierdcdlcniem jego ideo
wy~b związków z PZPR. jego 
utożsamiania ię z programem dy
numic1,nego 1 wszechstronnego 

Młodzi komuniści otrzymali rów 
nież pamiątkowe albumy pt. „Pol
ska" opatrzone osobiście podpisa
nym przez I sekretarza KC PZPR 
następującym tekstem: „Umiłowa
nie ojczyzny i wierność idei so
cjalizmu są waszym najświętszym 
prawem l obowiązkiem. Młodemu 
pokoleniu Polski Ludowej dana 
została niezwykle cenna w świe
tle historii naszego narodu szansa, 
aby budować aby urzeczywistnić 
czynem treść szlachetnych marzeń 
o lepszym życiu. Wierzę, że mło
dzi Polacy potrafią łaś iwie z 

Wystąpienie I sekretarza KC 
PZPR był-0 wielokrotnie przyjmo
wane ługotrwałyml, 11orącyml 
oklaskami oraz okrzykami na cześć 
więzi młodego pokolenia Polaków 
z programem partii i sojuszu inte
ligencji z klasą robotniczą, na 
cześć PZPR - kierowniczej siły 
narodu polskiego i jego przywódcy 
- Edwarda Gierka. 

- Targi te mają dla nas bardzo 
ważne znaczenie - podkreślił na 
tradycyjnej. zorganizowanej w so
botę konferencji prasowej mini
ster handlu zagranicznego i iiospo
darki morskiej - Jerzy Olszewski. 
- Satysfakcjonuje więc to, że nie 
zabrakło w Poznaniu wielu poważ
nych firm, znanych i cenionych 

Morderca 
zbiegł 

pastora Kinga 

w całym świecie. 
Z drugiej zaś strony polscy 

rm:wuju kraju. 
producenci przygotowali się bardzo 

z 
Z więzienia Brusby Mountam 

Prison w stanie 'l'ennessee zbiegł 
w piątek James Earl Ray mor
derca wybitnego przywódcy mu-

Zabierll,ia gło~ 
inłodziezy. 

)!rnd•t wiciele , Iłodziez in on-1J~ paf ;.,.łvaną rzyńskiel(o i laureata ookojowei 
agrody 'obla oast ra l\lattwa 

Edward Gierek, Edward Babiuch, 
Zdzisław Grudzień, Andrzej _ W_er_-__ M_łodziet intonuje patriotycmą Wspólny komunikat po wizycie 

I. Fahmiego w Moskwie 
Po zakończeniu oficjalnej 'Yizy- się w oświadczeniu - zwrócono na 

ty, opuścił Moskwę i udał się w możliwość umocuienia odpowie
drogę powrotną do kraju wicepre- dniej politycznej bazy stosunków 
mier i minister spraw zagranicz- między Związkiem Radzieckim a 
nych Egiptu Ismail Fahmi. Na Egiptem, rozwoju radziecko-egip
zakończenie wizyty opublikowano skiej współpracy w różnych dzie
wsp6lne oświadczenie o pobycie dzinach w interesie narodów obu 
min. Fahmiego w ZSRR l jego • 
rozmowach z ministrem spraw za- liiiiiil•lll••••mlrl&m1.l!ililii1L 
granicznych Związku Radzieckie- I 

burza 
RFN 

go, .A~drieie~ aro~yką. . Silna 
Osw1adczeme stwierdza m. 111„ 

I! Związek Radziecki i Arabska 
Republika Egiptu ponownie oświa- W 
dczają, że pokój na Bliskim Wscho 

Luthera Kinga. Razem z Rayem 
uciekło 5 in.n.vch grożnych prze· 
stępców. Dwóch z nich było ska
zanych za zabójstwa. W sobotę 
oraz w nocy z soboty na niedzie
lę ponad 250 policjantów z psa
mi. helikoptery oraz patrole wo.is· 
kowe przeczesywały teren w pro
mieni u 10 mil od więzienia, znaj· 
dującego się na pustkO\\iU w gór· 
skiei i lesistej okolicy. W pobliżu 
więzierłia znajduje sic kilka opu
sz.czon)'ch kopalni węgla i praw
dopodobnie w którejś z tych ko
palń zbiegowie znaleźli schro.nie
nie. 

Nie wyklucza się Żf' Ray korzy
stał z pomocy z zewnątrz w orga
nizowaniu swej ucieczki, która zo
stała dokonana ,/!. wojskowa pre
cyQ:ją" - jak określił to jeden z 
policjantów. 

Pona<l 2~0 tysięcy dziewcząt i chłopców przebywać będzie na lt>t
nirh wakacjach w woj. nowosądeckim . . -/z: uczestnicy kolonii w 
Szczawniry • Se,\erynówre - wśród lesistych wzgórz, nad po-

dzie mo.że być zagwarantowany 
tyl::o na zasadzie całkowitego wy
cofania wojsk izraelskich ze wszy
stkich okupowanych przez Izrael 
od 1967 roku terytoriów arabskich 
na linię z 4 czerwca 1967 r. i za
gwarantowania słusznych oraw 
arabskiemu narodov1ri Palestyny. 

W cl11gu kilku sekund niezwykle 
silna burza zntszcżyła cały reion 
zachodnioniemieckiego mlasteczka 
Erkelenz (Nadrenia Północna - West
falia). Wiatr zerwał dachy z wie
lu domów i powyrywa! z korzenia
mi drzewa o metrowej ~rednicy. 
Według wstępnych ocen, •traty spo· 
wodowane przez burui W}'noszą kil· 
ka milionów marek, 

. Władze więzienne '!:łożyły jut kil· 
ka oświadczeń w sprawie ucieczki 
mordercy pastora Kinga, Twierdzą 
one, że ich zdaniem Ray uciekł bez 
pomocy z zewnątrz, korzystając jP
dynie z pomocy wsp61więżniów. O· 
świadczenia te nie trafiają Jednak 
do przekonania wladz, prasy i opi· 
nii publicznej. Okazało się bowieru, 
ie np. dokładnie w chwili ucieczki 
a więzienia nastąpiła awaria lokal· 

tokiem Grajcarek. 

N 
ikt prawie nie wiązał wielkich 
nadziei z par skim · spotkaniem 
Północ-Południe. podczas którego 
miano dyskutować a w miarę 

możliwości także rozwiązywać główne 
problemy występujące między rozwinię
tymi, uprzemysłowionymi państwami 
kapitalistycznymi (Północ), a rozwijają
cymi się dopiero, eksportującymi tylko 
imrowce krajami Trzeciego świata (Po
łudnie). Sądzono jednakże, że uda się 
chociaź odrobinę popchnąć sprawy na
przód, przede wszystkim wstępnie doga
daf. się co do „nowego ładu gospodar· 
czego". 

Tymczasem rreczywistość okazała się 
czarniejsza od najbardziej pesymistycz
nych prognoz. Reprezentanci Poh;dnia 
nie ukrywali swego rozczarowania i .roz
drażnienia z powodu stanowiska zaJęte
go przez możnych tego świata, kt?rzy 
wysuwali propozycje nie mogące w zad
nej mierze przyczynić się do złagodze
nia kryzysu, a wła.Sciwie regresu ekono-

CAF - Momot 8zczególm1 uwagę - stwierdza 

micznego w wielu kraJach · Truciego 
Swiata. 

Istota sporu polega na tym, że od 
dłuższego czasu zwyżka cen artykułów 
przemysłowych jest szybsza i większa niż 
cen surowców, co oczywiście musi nie
korzystnie odbijać się na stanie .gospo
dark~ Południa. W stosunkowo lepszej 
sytuacji znajdują się państwa zrzeszone 
w OPEC, czyli eksportujące ropę nafto
wą, gdyż od kilku lat windują ceny w 
sposób drastyczny, ale reszta, pozbawio
na ropy, zmuszona do jej importu, przy 
jednoczesnej konieczn~ kupowania ar
tvkułów przemysłowych. maszyn i urza
dzeń? 

Kraje ,,ósemki" czyli reprezentujące 
Północ nadal oferują tylko pomoc :finan
sową, a więc dalsze pożyczki, których 
zadłużone po uszy Południe nie chce, 
natomiast domaga się wspomnianego na 
początku „nowego porządku ekonomicz
nego". Wprowadzenie go w życie dopro
wadziłoby do zmniejsz.enla istniejących 
dysproporcji, zwiększyło opłacalność 
eksportu Południa na Półn<>c, Niestety 
ta ostatnia lllie chce pójść na większe u
stępstwa, zasłania się trudnościami 
wewnętrznymi i w rezultacie dlaloa 
„P-P" znalazł się w impasie. 

Taki obrót wydarzeń zdenerwował na· 
wet Arabię Saudyjską, uchodzącą do
tąd, słusznie zresztą, Ul najbardziej uiio· 
dową, co znalazło m. in. wyraz w naj
mniejszym nodniesienlu ceny ropy (tylko 
o 5 proc. podczas gdy inni o 10 proc.>. Ocze
kuje się, że 12 lipca, kiedy to państwa 
zrzeszone w OPEC spotkają się w Wied
niu, Arabia przyłączy się do ogólnie o
bowiązującej podwyżki. 

55-letni książę Fahd, uważany po-
wszechnie za następcę tronu, a obecnie 
f;i.ktycm..t sprawujący władzą polityk, 

opowiada Alę be• zastrzeżeń po .stronie 
USA, deklaruje jako '11.'i.erny sojusznik, 
ale jednocześnie ostrzega administrację 
przed dalszym upieraniem się przy obec
nym stanowisku zarówno w kwestiach 
aospodarczych jak { politycznych, Dla 
Amerykanów Arabia jest niezwykle a
trakcyjnym klientem - w ubiegłym ro
ku sprzedali temu państwu towary i 
urządzenia z 2,7 miliarda dolarów a w 
tym roku planują osiągnąć prawie 4 mi
liardy. Jeśli nie uda im sję zadowolić 
księcia Fahda atracą nie tylko sojusz.n-i
ka, ale atrakcyjny rynek zbytu. 
Można powiedzieć, że ten arabski ksią

tę stawia trudne zadanie - l.łstępstwa 
gospodarcze oraz nakłonienie Izraela do 
zajęcia takiego stanowiska, które było
by do przyjęci.a. dla państw arabskich 
uwikłanych w konflikt b1iskowschodni. 

P 
ojutrze po raz pierwszy od 41 
lat Hiszpanie pcijdą do urn by 
wybrać parlament zwany Korte
zami. Nikt nie chce podjąć się prze 

widywania wyników środowych wybo
rów. Kiedy tygodnik „Cambia-16" za
pr05ił do redakcjf korespondentów re
prezentujących francuską AFP, londyń
skiego Times'a, włosiu!: ANSA i RFN-ow
ski „Frankfurłer Alremeine Zeitung" oi 
110 prostu ·podziękowali za gościnę i opu~ 
icili zaskoczonych rospodarzy. 

Nie dziwę się im - mapa polityczna 
Hiszpanii składa się z samych niewiado
mych., gdyż do walki stanie ponad 100 
partii i ugrupowań politycznych. Ty~ko 
kilkanaście ma w miarę sprecyzowany 
program polityczny, a reszta niemal z 
dnia na dzień posługuje się innymi ha
.iami. 

Prowadzi się ao prawda r6Uie sonda
M. przeważnie na Blecen.!e premiera Su-

areza, lecz n!e traktuje silę ich zbyt do
słownie. Z obowiązku odnotowuję więc, 
że przewidują one 35 proc. głosów dla 
Unii Centrµm Demokratycznego (UCD} 
i około 25 proc. dla Socjalistycznej Par
tii Robotniczej (PSOE). 

Natomiast sondaże nie przynoszą od
powiedzi na najbardziej intrygujące 
wszystkich pytanie - jak wypadnie fa
szystowski Sojusz Narodowy skupiający 
frankistów? Na ile głosów, 18 mlesięcy 
po śmierci dyktatora mogą liczyć jego 
zwolennicy? Aktualny Lider frankiistów 
Fragi Irhbane przedstawił na łamach 
El Pa.is awój pr-0gram, brzmiący dosyć 
groźnie - :Ładnej autan-0mii regionalnej 
wykluczony federalizm, rządy silnej ręki, 
czyli powrót do „starych, dobrych cza
sów". Kto poprze taki program? Tego 
niestety, ni}(t nie potrafi przewidzieć. 

Z łośliwI twierdzą, że Anglicy uną
d:r;ili królowej Eltbiecie II tak 
huczny „srebrny jubileusz pano
wania" dla podratowania swego 

ujemnego bilansu płatniczego. Coś w tym 
jest - notuje się przyjazd ponad 2 mi· 
lionów turystów głównie do Londynu, oo 
jeS't absolutnym rekordem na tę porę 
roku. 
Oglądają oni przejazd królowej, jej 

małżonka i całej rodziny królewskiej po
złacanymi karetami, różne ur<>czystości z 
udziałem lordów w ceremonialn:rch stro
jach. bale i koncerty. Najważniejsze 
jednak, że turyści przywożą ze sobą de
wizy, których brak W. Brytania bolesnie 
od lat odczuwa. By srebrny jubileusz 
był długotrwałym zastrzykii'!m- dewizo
wym postanowiono zakończyć go dopie
ro M sierpnia • 

BEN YK WALEKDA 

• • • 
w1ęz1en1a 

neJ aleci telefonicznej. Prasa twier• 
dzi, te ma informacje, iż Ray dya• 
ponował znaczną aumą. pieniędzy. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 164 dniu roku słońce wze
szło o godz. 4.14, zajdzie zaś 
o godz. 20.58. 

Antoni, Lucjan 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
l!rzewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe i umiarko
wane, pnejściowo duże z prze
lotnymi opadami lub burzą.. 
Temperatura od 15 do 26 st. 
C. Wiatry słabe i umiarkowa
ne, w cusie burzy porywiste z 
kierunków "'schodnieh i pół
nocnych. 
Ciśnienie 

745,5 mm. 
l'Odz. 19 wynos,iło 

1951 - Utworzenie organill&
cji społecznej „Bufce Pracy". 

1899 - Proklamowanie nie
podległości Filipin. 

Obi 

Książka I możność czytania, 
to jeden z największych cudów 
ludzkiej cywilizacji. · 

Uśmi hniJ le 

Ona mi pnypomina dsłew· 
eayn,, w kt6rej kiedył kocha· 
łem sl.4 do 1ule6stwal 



VII Z~zd PZN 
obradował w lodzi 

Przez minione dwa dni obrado
wał w Łodzi VII Krajowy Zjazd 
Delegat(>w Polskiego Związku ~ie: 
widomych. W obradach wzieli 
m. in. udział: minister zdrowia -
prof. dr M. Sliwiński, wiceminister 
oświaty - B. Dylak, zastepca kie
rownika Wydziału Administracyj
nego KC PZPR - P. Stecko or~z 
wiceprezydent m. Łodzi - Z. Pobt, 

Szczególnie uroczystym akcentem 
Inauguracji obrad stało sie prze
kazanie sztandaru. ufundowane1P 
dla Polskiego Związku Niewido
mych przez ministra zdrowia -
M, Sliwińskiego oraz dekoracja 
odznaczeniami państwowymi osób 
szczególnie zasłużonych w rozwoju 
działalności PZN. M. in. z terenu 
Łodzi odznaczenia otrzymali: 
Krzył Kawalerski Orderu Odro
dzenia Polski - Witold Zagoźdżon, 
Złoty Krzyź Zasługi - Wanda 
Grundman i Srebrny Krzyż Zasłusl 
- Maria Drabek. 

Zjazd delegatów PZN. organtza
cji skupiającej obecnie prawie 
40 tys, osób, dokonał bilansu osią
gnięć ostatnich lat. Są one niema
łe. Do najważniejszych zaliczyć 
trzeba rozwój działalności kultural
nej, stworzenie centralnej biblio
teki dla niewidomych i studia na
grań. Zwłaszcza zapotrzebowanie 
na nagrania dzieł literackich jest 
ogromne. W tym roku studio przy
gotuje już około 100 tys, kaset 
z nagraniami. wobec 20 do 30 tys. 
.nagrań w roku zeszłym. Poczawszy 
od przyszłego roku WYdawan.vch 
będzie już ponad 200 tys, kaset 
z nagraniami, które udostepniane 
będą zainteresowanym także po
przez biblioteki wojewódzkie. 

Do problemów najważniejszych 
w następnych latach zaliczyć 
trzeba potrzebe w:vpracowania no
wYch metod i form działalności 
rehabilitacyjnej zawodowej 
i społecznej. Potrzebnl! jest zd:vna
mizowanie działań w kierunku oeł
niejszej integracji niewidomych 1.e 
społeczeństwem. rozwoju oświaty 
wśród dorosłych, doskonalenie dzia
łań w sferze socjalnej, ze szczegól
nym uwzględnieniem osób nowo 
ociemniałych i tracących wzrok. 
Założono jednocześnie szeroki roz
wój sportu i rekreac.ii wśród nie
widomych. jako ważnego czynnika 
rehabilitacyjnego. VII Krajowy 
Zjazd Delegatów PZN dokonał 
także wyboru nowych władz 
zwiazku. 

(er) . 

Katastrofa 
w Stambule 

W wYniku zawalenia su: w nie
dzielę rano starego 5-piętr.owego bu
dynku w Stambule, zglnęło 8 osób, 
a 5 odniosło rany. Ple~ ofiar kata
strofy to dzieci w wieku od 5 do 11 
lat. Przyczyny zawalenia się gma
chu nie są jeszcze znane. 

Występy chóru 

z Usti nad labą 
Swietne recenzje przywiozły z 

występów w Usti nad Łabą chór 
mieszany konstantynowskiego Sto
warzyszenia Spiewaczego , imienia 
Fryderyka Chopina i Zespół 
Bel Canto. Nasi śpi~wacy goś-
cili tam na przełomie kwietnia 

i maja. Od piątku zaś przeb:vwa 
w Łodzi z rewizytą Chór Wyższe.i 
Szkoły Pedagogicznej z Usti nad 
Łabą. Młody zespół zaprezentował 
w sobote w Muzeum Historii Mia
sta Łodzi bogaty program i szero
k a skalę swych możliwości wokal
n:vch. Dziś chór śpiewać bedzie 
w muzeum w Łowiczu. Nastepne 
dni pobytu w Polsce upłyna na 
zwiedzaniu Warszawv i Krakowa. 

Chór z Usti gości w Polsce oo raz 
pl.erwsz:v. ale współpraca nawiąza
na z naszymi zespołami. na oewno 
PrZYczyn! sie do kolejnych wizvt 
w naszym kraju, 

<ra:) 

Podaż samochodów dość du:!:a ale 
transakcji mało. Zainteresowanie 
wystawianymi samochodami najczęś
ciej kończy się na oględzinach . Od 
kliku tygodni niemal te same sa
mochod.y pojawiają się na bazar1.e 
przy ul. Teresy na Julianowie. Wczo 
rajszy upał spowodował. że już 
koło godziny 11 frekwencja zaczęła 
spadać. Słońce tak nagrzewało au
ta , że nie sposób było w nich wy
trzymać. Wielu zainteresowanych 
kupnem nawet nie miało ochoty na 
próbne jazdy. 

A oto proponowane ceny w tys. "1 
„PF 125p" - 1500: 1977: 195-220, 

1976: 18s-ioo. 1015: no-185, 1en: 
155-170, 1S73: 140-160, 1972: 130-145. 
1971: 120-132, 1970 : 102-118, 1969• 
95-UO, 1968: 88-95. 

„PF 125p - 1300: 1976: 190-205. 
1975: 168-185. 1974: 150-165, 1973: 135-
145. 1972: 120-135. 1971: 111-122, 197~: 
88-112, 1974: 90-105, 1968:: 80-95. 

„PF 126 p": 1977: 115-125, 1976: 
108-120, 197li: 102-112, 1974: 90-105, 
:J.973: 80-95. 

NaPepsi racjonaUzatorzv IOjewłidztwa Opublikowano Wystąpienie E. Gierka Da spotkaniu: młodzieżą w Kat:wicach 

I 11 
ra': pr:,~::~1:i0·~~~~~;~1!'1~~ę w~:al~Z:!~o~z.e~~ł!:?:lba~c:,r:~da~:i nowy tekst Dobro narodu I czlo11eka i swlęksaenla JeJ efektywności. PrzewiduJe się, te w wyniku 

~lJ;::~~~;\~=~~~:;~~;~ rhaydmz~1euck·1ego nadrzednym celem partii przodujących rejonów kraju. w przemyśle jedwabnlczo-dekoracyj-
1 b 5 1 l h nym II miejsce przyznano klubowi 

c ągu u • - ecia zg oszonyc 7.0- ZPJ „Ortal", · w przemyśle artyku- (Q M Q W I E N I E) stało w naszym rejonie 110 tvs. pro łów 1 tkanin technlc11nych II miej· Prasa radziecka opublikowała w 
jektów, których realizacja przynio- sce przyznano klubowi zakładów niedzielę 12 bm. nowy tekst hym
sla gospodarce 3 mld zł dodatko- „Polonit". nu państwowego Związku Radzie
wych korzyści. Masowa twór- w zespole klubów TIR przemysłu ckiego, zatwierdzonego dekretem 
czof;ć wynalazcza korzysta z ciężkiego - I miejsce zajął klub Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
coraz lepszej atmosfery w z.alda- „Witamy", w zespole klubów prze- z 27 maja br. Jak już informo
dach pracy ora:z: w:vdatnej porno- mysłu chemicznego zwyciężył klub waliśmy, nowy hymn będzie wy
cy Wojewódzki~o Klubu Techniki „Boruty", w przemyśle spożywczym konywany w Związku Radzieckim 

al. 'i Y RZZ - I miejsce przyznano - klubowi i Racjon l"Z.aCJ przy .., • pr11y Okr. Przeds. Przem. Mięsne- od 1 września br. 
W sobotę w Tea.trze im. Jara.cza go, w zespole klubów przemysłu 

w Lodzi, odbyło się spotka.nie poligraficznego klubowi przy 
przodujących wyna.lazców i ra.cjo- ł.6dzkich Zakładach Graficznych, w 
na.liZ&torów województwa miejskie zespole klubów zaplecza naukowo
go łódzkiego, poświęcone podsumo technicznego - I miejsce zajął klub 

mi tr priry Biurze Studiów I projektów 
waniu konkursów na 5 za ra.- Przemysłu Wł6kienniczego, w ze
cjonalizaeJi orn przodujące kluby apołe klubów handlu, gospodarki 
techniki t ra.cjona.Uza.cJI w 1976 r. komunalnej I geodezji - I miejsce w spotkaniu wzięła udział członek zajął klub przy Przeds. Wodocią· 
egzekutywy KŁ PZPR, przewod- g6w I Kanalizacji, a w zespole klu
nicząca. t.RZZ - A. Mroczkowska. bów przemysłu drzewnego I lefol-

w roku 1976 r aojona.lizatorzy l ctwa - I miejsce przyznano klubo
wi Łódzkiej Fabryki Mebli, 

wyna.la.zcy województwa złołyll Ilf. Kr. 

Krwawe 

Tekst hymnu jest w części zmie
niony w porównaniu z dotychc,za
sowym. Autorami nowego, po
dobnie jak i dotychczasowego tek
stu, są poeci Siergiej Michałkow I 
El-Registan. 

Jak wiadomo, zmianę tekst.u 
hymnu zaleciło ostatnie majowe 
plenum KC KPZR, któr" również 
wstępnie zaaprobowało tekst no
wej konstytucji Związku Radzie
ckiego, poddany pod ogólnonarodo
wą dyskusję. 

ineydentJ 
12.492 projekty wYDa.la.zcze, dzięki 
czemu województwo łódzkie pod 
tym względem zajęło UJ; miejsce 
w kraju. Kluby tec~ikl l r!'
cjonalizacji zrzeszaJ\ obecnie 
w 303 placówkach f?.219 człon
ków. Tym samym woJew:ództwo 
łódzkie pod względem liczebności 
klubów zakładowych zna.la.zło się 
w kraJu na n mieJseu, tut za 
ka.towicklm. Efekty ekonomiczne 
uzyska.ne z wdrotenia do produk
cji projektów wynala.zczych przy
niosły w roku ub. 700 mln zł. ko
rzyści. Większoś6 z nieb dotyczy
ła tak wa.łnych dziedzin dzła.łalno
ścl gospoda.rozeJ Jak oszezędnoś6 
ma.teriałów, poprawa Ja.kości, po
prawa wa.runków soeJa.lnych za.lóg, 
bhp l ochrony frodowiska. ProJek 
ty wyna.lazcze r.głoszone w ramach 
realizacji zoboWi111zań przeł VIlI 
Kongresem Zwł111zk6w Zawodo
W)'eb przysporzyły gospodarce wo
jewództwa 60 mln wł efektów. 

podczas kampanii wyborczej w Indiach 

Uroezystym momentem sobotnie
go spotkania było ~· na
gród ZWYcięzcom. Najlei:>s~ mi
strzynią w zakresie -wynalazczości 
została w wojęwództwie Balina 
Żuchowska - technik z łód.7Jkiej 
„Polfy". Jako debiutantka złoo~la 
ona w r. 1976 projekty wartosci 
1,6 mln zł. Najlepszym mistrzem 
racjonalizacli 1976 r. został Karol 
Jóźwiak z Za.kładów Mleczarskich 
w Lodzi. II miejsce w tej ~ple 
zajął Henryk Orzechowski robotnik 
z „Orta.lu". III miejsce przyznano 
Władysła.wowi M~ezyflskiemu z 
„Majedu". Złożył on 21 -projeldów 
ra.cjonalizat.orskicb i UzYSkal mia.
no na.jlel)Szego racjonalizatora. 
łódzkiego przemysłu ciężkiego. Wy 
różnienia. uzyskali: Stanłsła.w .Ja.
Daszek z „Fonłld", Konrad Ce
brow~kJ z t.ódzk.ielO Przedsiębior
stwa Budowlanego ora.z Stanisław 
Nysiak z Za.kładów Mecha.niemych 
„Chemltex", · 
Ogłoszone zostały t.akże WY?llki 

wspólzawodnicllwa. Klubów TiR roz 
pisanego p~ CRZZ, Zarząd Glów 
nY NOT i Federację ZSMP w 
województwie łódzkim. I miejsce 
w tym konkursie uzyskał klub 
TiR przy Centralnym L&bora.to
rium Przemysłu Artykułów Tech
nicznych i Ga.la.nteryjnycb. ll miej 
sce - klub przy Pa!\stwowym 
Ośrodku Maszynowym w Rąbieniu 
k. Lodzi, Ul miejsce - Klub TIR 
przy l.ódzkich Zakła.dach Farma
ceutycznych „Polfa". 

W konkursie na najlepszy Klub 
Techniki i Racjonalizacji wojew6d•
twa, ogłoszony przez WKTiR w po· 
szczególnych brantach zwycii::tyll: 
w zespole klubów przemysłu lekkie
go, w p.nemyśle bawełniarskim -
klub w ZPB „Eskimo", w pnsemy
śle wełniarskim klub „Polanllu", w 
przemyłle dzlewiarsko-pończosznl· 
c.Ym klub w „Blstonle". w prze· 

Zakończona w niedzielę, 12 bm. 
kampania wyborcza do zgromadzeń 
ustawodawczych 10 stanów Indii 
miała przebieg niezwykle burzllwy „ 
Oblicza się, te ogółem poniosły 
śmierć n osoby, a ponad 150 jest 
rannych. 

Do najgwałtowniejszych starć mię
dzy zwolennlkaml poszczególnych 
rywalizujących se sobą ugrupowań 

doszło w ltante Bihar, gdzie zginę

ło 18 osób, a ponad IO odniosło ra-
ny. 

W 1obot11. lt bm. w Ana1'1tnang w 
1tanie Dtammu oraz w Kaszmirze 
doszło do starć ml41dzy zwolennika
ml rządzącej partii Janata, a przed-
1tawlclelam1 Konferencji Narodowej 
szejka Abdullaha, Wybory do zgro
madzenia stanu Dtammu, rozwiąza
nego w kwietniu po dymisji szejka 
Abdullaha, premiera rz.ądu lokalne-

go. odbędą się w końcu czerwca I 
w początkach !lpca. 

Na Ziemi„. cieplej 
Według radzieckiego klimatologa 

MlchaUa Budyko, profesora Głów
nego Obserwatorium Geofizycznego 
w Leningradzie, klimat Ziemi prze
stał się ochładnć. Klimatolog ra
dziecki opiera swoje wnioski na 
danych o wah-anlach temperatury 
powietrza na p6łnocnej półkult, 
zarejestrowanych w latach 1881-
-1975, Opracowane przez niego na 
tej podstawie wykresy wykazują, 1e 
nastąpllo przerwanie dalszego roz
przestrzeniania się lodów Arktyki. 
Od tego momentu, a więc od ok. 
15 lat średnia temperatura Ziemi 
zaczęła stopniowo si11 podnosić, 

(t) 

Nadzwyczajne zarządzenie 
rodezyjskich rasistów 

:Raslstawsltl retim białej mnlejszo
łcl w Rodezji ogłosił nowe nadzwy
czajne ro:i:porządzenla. będące uzu
pełnieniem i rozszerzeniem stanu 
wyjątkowego, obowiązującego od 11 
lat. 

W myśl nowych ro?.por.ądzeń. roz
powszechnianie informacji o cha
rakterze „alarmlstyc:mym" (a więc 
Informacji na temat walki wyzwo
leńczej lub pogarszającej się sytua
cji gospodarczej) będą traktowane 
jako zdrada i odpowiednio karane, 
Dziennik! 1 filmy zawierające tego 
rodzaju informacje będą konflsko• 

wane. osoby podejrzane o konta'k
ty :& ruchem wYZWoleńczym będą 
o~adzane w areszcie na czas nieo
kreślony i bez sądu, „dla dobra 
bezpieczeństwa publicznego". Planu
je się wprowadzenie godziny poli
cyjnej w j>kręgach graniczących z 
niepodległymi krajami afrykań-skl
ml. Reżim Iana Smitha będzie miał 
prawo obcinać fundusze przydziela
ne organizacjom charytatywnym, 
„jetell okate się . te są one przezna
czone dla grup lub osób wspólpra
cujących z partyzantami". 

Nie wie, że dzieci zmarły 

Tragedia matki 
31~1ertnia Greczynka Kate«"illla 

Zerbini, kt6ra przed klikoma dnia
mi U1"0dtziła ośmioraczki, dotych
czas nie wie że wszystkie jej 
dzieci zmarły. Mąż nieszczęśliwej 
mat.kd. Nicholas Zerbini m6wi, iż 
m'USi ona najpierw nabrał sił, za
nim można będzie ją zawiadomić 
o ni~ęściu. 

Ośmioraczkł przyszły na świat 

w nocy z 8 na 11 czerwca. Urodzi
ło się li dziewozy•nek i I chł<>p

c6w. Ostatnie 11 dzieci zmarło w 
34 godzimy Po l)I"Zyjśc!u na świat. 

Chociaż w<S1Zystkie noworodki w
itały natychmiast umie&i:czone w 
inkubatorach, zmarły z powodu 
niewydolności dróg oddechowych. 

49 MTP ROZPOCZ~TE 
KSJteriina Zerbini, kt6ra zażywa

ła preparaty hormonalne, przed 
dwoma laty urodziła C1JW<>racz'ki, 
które ~muły wkirót,ce Po urodze-(Dokończenie ze str. 1) 
niu. 

W 
okresie ponad 32 lat istnienia Polskl Ludowej rozwiązaliśmy wat• 
ne problemy społeczne, z którymi nie uporały się znacznie bo
gatsze kraje, nie obciążone koniecznością wyrównywania histo
rycznych zapóźnień 1 wojennych zniszczen. Zapewniliśmy każde

mu obywatelowi praktyczną realizację prawa i:lo pracy, do ochrony Zdro
wia, do nauki, do korzystania z dobr kultury. W lstoeie rzeczy, mimo 
występujących niedostatków, zasadruczej poprawie uległo wyżywl.enie 
społeczeństwa. Powatnie zaawansowana jest realizacJa prawa każdej ro
dziny do własnego mies7.kania. Szczególnie dużo zrobiono w tych dZlle
dzinach w minionych 6 latach, kiedy realizując program · społeczno-go
spodarczy VI i vn Zjazdu przyspiebzyllśmy rozwój Polski, dźwlgnęliś· 
my ją wzwyż. Nie byłoby to możliwe b~ wielkich Inwestycji w prze
myśle l rolnictwie, w całej sferze produkcji, Nl.e byłoby możliwe zwła
szcza stworzenie miejsc pracy dla wyjątkowo licznego pokole·nia wyżu 
demograflc:o<nego. Musieliśmy więc podjąć ten gigantyczny wys.lłek, prze
znaczając na Inwestycje poważną część dochodu narodowego. 

Dokonaliśmy tego nie zmniejszając a wręcz przeciwnie - podwajając 
tempo wzrost~ poziomu tycia w stosunku do lat poprzednich. Możemy 
dziś o tym mowić z satysfakcją, poniewat tak szybki równoległy postęp 
w budowie potencjału gospodarczego i poprawy warunków tycia społe
czeństwa należy w świecie do rzadkośei. Ale choć wybudowaliśmy tak 
dużo, jest t-0 wciąż za mało w ~tosunku do potrzeb. 

Zgodnie z podstawowym! założenlam1 polityki naszej partii chcemy 
obecnie skoncentrować uwagę na trzech głównych, ogólnonarodowych 
problemach - rolnictwa 1 całej gospodarki żywnośolowej, budownictwa 
mieszkaniowego oraz produkcji przemysłowej przeznaczonej na rynek. 
Tempo rozwiązywania tych wła~nie problemów zadecyduje bowiem o ja
kości warunków życia narodu, a tym samym o usunięciu występujących 
w procesie rozwoju naszego kraju napięć I trudności. 

D obro narodu i człowieka to nadrzędny cel partii, to najwyższa 
wartość naszej socjalistycznej ideologi!, Wszystko co robimy, po
dejmujemy z myślą o was młodych1 z myślą o tym, abyście mo
gli godnie pomnożyć dorobek naszego pokolenia, które Polskę 

odrodziło do niepodległego bytu I wprowadzllo na drogę socjalizmu. Dla 
was i do was adresujemy nasz program - pod.kreślił Edward Gierek. 

- Musimy przyspieszyć rozwiązywanie problemu mieszkaniowego 
1 przybliżyć chwilę, gdy każda polska rodzina mleć będzie samodzielne 
mieszkanie. Wymagać to będzie mobillzacjl wszystkich sil, możliwości 
państwa i pomocy obywateli. 

- Musimy zapewnić wysoką efektywność we wszystkich działach go
spodarki narodowej . Wzrost produkcji trzeba osiągać w większym niż 
dotychczas stopniu na drodze wzrostu wydajności pracy, lepszej organi
zacji, sprawniejszej kooperacji, oszczędniejszej gospodarki surowcami 
i materiałami, wyższej troski o jakość wyrobu. W tych sprawach -
oświadczył I sekretarz KC PZPR - najwięcej oczekujemy od was, od 
wYsoko kwalifikowanych młodych lntynierów i robotników. Jesteście 
najlepiej wykształconym pokoleniem, jakle kiedykolwiek miała Polska. 

Przywiązujemy duże znaczenie do kształcenia i wychowania młodej 
lntelig1mcji, do zacieśniania jej związków z klasą robotniczą. Nie szczę
dzimy środków na rozwój szkól wyższych. Wysoko cenimy osiągruięc1a 
w nauce, postawę l zaangażowanie młodziety studiującej. Wierzę - po
wiedział E. Gierek - że zawsze będziecie aktywnie umacniać socjalizm, 
ze wszystkich sil służyć Polsce, te mlodzie:t akademicka będzie zawsze 
z partią w jej poczynaniach. 

Partia jest sllna siłą i jednością Ideowych przekonań swych członków. 
Wymaga od ka:tdego komunisty odwagi i konsekwencji w urzeczywistnianiu 
jej programu, w upowszechnianiu jej !del, wymaga wlerności głoszonym 
zasadom zawsze 1 wszędzie - w pracy zawodowej I w życiu prywat
nym, w każdej sytuacji. 

- Umiłowanie ojczyzny i wierność Idei socjalizmu są waszym naj
świetszym prawem I obowiązkiem. Młodemu pokoleniu Polski Ludowej 
dana została niezwykle cenna w świetle historii naszego narodu szan
sa, aby budować, aby urzeczywistnić czynem treść szlachetnych marzeń 
o lepszym życiu. Młodzi Polacy potrafią właściwie z szansy tej sko
rzystać, 

Polska Rzeczpospolita Ludowa wniosła 1 wnosi nadal watki wkład w 
utrwalanie pokoju. Umacniając politycmo-terytortalny lad powojenny w 
Europie, kraj nasz aktywnie współuczestniczył w zapoczątkowywaniu I roz
wijaniu polityki. odprężenia. 

Z punktu widzenia nadrzędnej sprawy zachowania I utrwalenia po. 
koju światowego głównym problemem jest zahamowanie wyści
gu zbrojeń 1 podjęcie praktycznych kroków na rzecz rozbroje
nia. Drogę do tego celu wskazują program pokoju KPZR, Inicja-

tywy Leonida Breżniewa, propozycje radzieckie zlotone na forum ONZ. 
Gorąco popiera je nasz naród. 

Obowiązkiem naszej partii, obowiązkiem wszystkich ?Olaków, jest 
umacnianie niepodległości naszej ojczyzny, jej bezpieczeństwa i pokoju. 

Nasz program rozwoju kraju I nasza polityka zagraniczna odpowiada· 
ją narodowym I społecznym racjom narodu polskiego. Zespalamy wszy
stkich Polaków w urzeczywlstnlenJu tego programu, odsuwając wszy
stko, co mogłoby dzielić nasze społeczeństwo, wnosić w jego :tycie sprze
czno~ci I napięcia . umacniamy nasz socjalistyczny sys tem polityczny, 
rozwijamy socjahstyczną demokrację. W najszerszej skali gwarantujemy 
każdemu obywatelowi podstawowe prawa społeczne \ po1\tyczne, zapew
niamy człow1ekowl pracy po?.ycję gospodarza ojczyzny. Dbamy o to, 
aby wszystkie sprawy naszego społeczeństwa były rozstrzygane w spo
sób demokratyczny, w wyniku dyskusji, w drodze przekonywania, na 
gruncie zasad socjalistycznych I wspólnej troski o nadrzędne racje na
rodu. Ale właśnie w Imię tych nadrzednych racji musimy dawać sta
nOVfCZY odpór tym, którzy w przymierzu, a nawet z inspiracji rzeczni
ków napięci.a w stosunkach międzynarodowych próbują podważać Jed
ność narodu, zakłócać atmos!ere twórczej pracy w naszym kraju. Pol
ska młodzleż udowadnia swą postawą, te rozumie tę wynikającą z na
rodowych i klasowych racji potrzebe, że nigdy i nikomu nie pozwoli 
wystawiać na niebezpieczeństwo dorobku ojców, osiągniętego za cenę 
ogromnych ofiar 1 po~więcenla . 

Koniec holenderskiego dramatu 
W Holandid zakończył sic dra

mait, który przez 19 dni i nocy 
trzymał w na.pięciu holefllderską 
()lpi•nie publiczną. Obrócił się on 
przeciwko tym, kt6rzy ao rozpo
częli. ale jednocześnie przypomniał 
światu, że w kraju tulipanów 
mieszka po.zbawiona ojczyz.ny spo-
łeczność molucka, która uważa, 
że dzieje się jej n~zasłużona 
krzywda. 

elit Holandii a mniejszością moluc
ką w tym kraju po sobotnim uwol· 
nleniu silą wszystkich zakładników. 

Oczekuje się, że premier Holandli 
Joop Den Uyl I minister sprawie
dllwoścl Andreas zean Agt wezm11 
udział w specjalnej sesji wspólnego 
komitetu, utworzonego w ubiegłym 
roku w celu poprawy stosunków 
między Holendrami a mniejszością 
molucką. 

serii „Mera. 300" wykorzystywa
nych m. jin. w Flłockiej Petroche
mii. 
Mówiąc kr6tiko jest tv „caoko" o 

światowym sta,ndardzie, które zo
stanie wkrótce wykorzystane do 
optvmalizacji procesu otrzymywa
nia cukru w lubelskiej cukrowni. 
Specjaliści - J?Ospodarze pawilonu 
- oprowadzając gości po tym 

„królestwie" monitorów I migają
cych światflek, twierdzą jednak 
przewrotnie, że praca najlepszego 
nawet komputera uzależniona jest 
od umiejętności„.. człowieka, kt6-
ry m1.1Si przygotować program 
działllnia. maszyny. 

W czasie szturmu przeprowadza· 
neg<> w robotę o świcie przez od
dz.iały wojskowe na U'PI'OWadrony 
pociąg śmierć po.niosło dwóch za
kład•ników i sześciu porywaczy „ KUK U ł EC Z KA" m<>luckich. Z poz<Jstałych przy ty-
ciu tirzech porywaczy diwóch zło-

Swiatowy lad 
energetyczny? 

„Pl" 127 p": 1974: 155-165. 
„Warszawa": 1973: 100-1l5, 1972: 

90-102, 1971: 80-92, 1970 : 70-85, 1969: 
55-68, 1968: 42-61. 

„Syrena": 1977: 120-125, 1978: 100-
110, 1975: 91)-98, 1974: 80-92, - 1973: 
72-85, 1972: 64-72, 1971: 58-67, 1970: 
51-63, 1969: 48-55, 1968: 40-47. 

„Skoda": 1976: 19Jl-200, 1975: 170-
185, 1974: 155-165, 1973: 135-148, 1972: 
128-140, 1971 : 115-135, 1970: 105-125. 

„Wartburg": 1975: 175-185, 1974: 
160-175, 1973: 150-165, 1972: 140-150, 
1971: 13łl-142, 1970: 125-132, 1969• 
105-125, 1968: 90-100. 

„Trabant": 1974: 8~2. 1913: 71-w.I, 
1972: 65-78, 1911: 60-75, 1970: 55-68. 
1~69: so-eo, 1968: 4~1. 

„Moskwicz": 1973: 115-135, 19'2: 
105-112. 1971: 90-105, 1970: 82-00, 
1969: 7G-81, 1968: 115-75. 

„ Zaporożec": 1976: 120-135, 
115-125, 1974: 105-118. 

1975: 

„Dacia": 1975: 160-175, 1974: 155-
165. 

„zastava llłlOp": 1976: 21~0. 

(Obserwator> 

Podobne umiejętnośol q w sicze 
gólneJ cenie w przemyśle lekkim. 
Producenci tego resortu rozlokowa
li się poza tradycyjnymi terenami 
targowymi, w tzw. „arenie". Inte
resy handlowe resortu reprezentu
ją w tym roku, opróc:z „Skórimpe
xu" i „Textilimpexu" dwa utwo
rzone przed dwoma miesiacami 
Biura Handlu Zagranicznego 
Przemysłu Dziewiarskiego i Odzie
żowego. 

Biuro „Textilimpex-Confexim" 
przygotowało ekspozycję składaj~
cą się z ponad 350 wzorów odzie
ży 11 tkalllin teksasowych, jedwab
nych, wełnianych i elanobaweł
nianych, Bardzo dobre wzornictwo 
i konstrukcja ubiorów. Równie 
okazale prezentuje się propozycja 
„Skórimpexu" - wysoko ocenio
na przez delegację partyjno-rządo
wą z E. Babiuchem, J. Szydła
kiem ł M. •Jagielskim, która wczo
raj odwiedziła „arenę". 

Producenci tego przemysłu nie za 
niedbują reklamy, organizując sy
stematycznie efektowne pokazy 
mody. Szkoda więc, że ekspozycja 
przemysłu lekkiego nie zmieściła 
się w centrum targowym - cie-
szyłaby się na 'PE-Wno wielkim 
powodzeniem nie tylko wycieczko
wiczów. 

Ale trudno, tereny targ°"we 
„trzesiczą w szwach''. Upał, zgiełk 
i równie potworny tłok tworzą 
atmosferę tel wielkiej międzyna
rodowej imprezy handlowej. 

A kontrakty? Trzeba jeszcze na 
nie poczekać. 

ANNA TYSZECKA 

Z.GL „Kukulecaka" P. P. uprzej- żyło broń i oddało Ilię W ręce 
mie finformuje, łe w grze 1051 a władz hOtlenderskich.. a jeden za-
dnia lS czerwca 1977 r. zostały wy. stał odwieziony do szpiitala. 

PeŁnym powodzeniem zakończy-

Sekretarz gener.alny ONZ, Kun 
Waldheim, zaproponował w nie
dziele utworzenie międzynarodowe 
go instytutu energetycznego, które
go celem byłoby działanie na rzec% 
- jak to nazwał - „światowego 
ładu energetycznego". Propozycja 
ta zawarta była w przemówieniu 
Kurta Waldheima z okazji przy
znania mu przez uniwersytet w 
Pittsburgu nagrody imienia 
George'a Marshalla. 

losowane :następujące liczby: ła się akcja oolnierzy holenders-

I LOSOWANIE 

11, U, tł, IO, Zł, n dod. ' 

ll LOSOWANIJ!i 

'· a, io, n, 21, JO dod. N 

kich na .szkołe w Bovensmilde. 
Czterej nauczyciele trzymani w 
niej jako zakładnicy, zostali u
wolnieni, a czterej uzbrojeni Mo
lukańczycy ujeci. 
Rząd holenderski zainicjował w 

niedzielę pilne rozmowy z przy-
wódcami moluckimi, próbują<: 
zmniejszyć napięcie między ludnoś-

Kronika wypadków 
Sekretarz generalny ONZ, preey

zuj 4c szczegóły swej propozycji 
wyjaśnił, że zadaniem międzyna
rodowego instytutu energetyczne
go byłoby m. i1n, udzielanie wszy. 
stkim krajom rozwijającym sie 
pomocy w zakresie energetyki. 

Sobota. 11 c1erw~ 1'77 •· 
• o godz. 2 wybuchł potar w za

budowaniach Józefa s. w Adamo
wie Starym gm. AlekSandrów. s,pa
llly się obora ze · stodołą oraz in
wentarz żywy, Straty oszacowano na 
40 tys. zł. Przyczynę ustali komisja. 

• O godz. 7.45 na ul, Przybyszew
skiego 27 Anna B.. lat '16, weszła 
nierozważnie na jezdnię i potrącona 
została bokiem samochodu osobowe
go. Kobieta przebywa w szpitalu. 

• O godz. 10.55 na ul. Killńsk!ego 
223, Jan F., lat 39, wszedł raptownie 
na jezdnię I potrącony został przez 
„Stara". z ranami twarzy przewie
ziony do szpitala. 

• O godz, 11.0$ na ul. Z·baraskiej 20 
3-letni Piotr s. wybiegł na jezdnię 
1 potrącony został przez motocykl. 
Dziecko z ogólnymi potłuczeniami 
przewieziono do szptlala. 

Niedziela 11 czerwca 19'1'1 roku 
• o godz. e w Strykowie na ul. 

Swierczewskiego kierowca „Skody" 
2806 XO z Wrocławia zjeehał na le
wą stronę jezdni i uderzył w drze
wo. Mętczyzna ponióeł śmierć. Po
jazd został rosbity, 

• o godz. 10.so na skrzy:t.owaniu 
ul. Obr. Sta!lngradu i al. Włóknia
rzy kierowca motocykla 5~15 IF, Jan 
B. wjechał na skrzyżowanie przy 
czerwonym świetle I spowodował zde 
rzenie z „Syreną", Pasater motocy
kla Antoni A„ lat 51, doznał złama
nia nogi l przebywa w szpitalu. 

D O godz. 16.30 wybuchł pożar w 
jednym z mieszkań przy ul. Prusa 
21, Spłonęło w:vposa:tenle pokoju. 
Dochodzenie prowadzi KD MO. 

• o godz. 17.15 w Jastrzębiu gm, 
Aleksandrów na skutek przebicia 

Francjo chce być 
niezależna 

dętki upadł na jezdnię kierowca Francuski minister obrony, Yvon 
motocykla FX 9273, Pasażer Włodzi- Bourges ośwladczyl w niedzielę w 
mierz ł.. doznał ' w wypadku zlama- Rouen, że „strategiczna zdolność 
nla nogt 1 przebywa w szpitalu. 1 nuklearna" Francji wzrośnie 4-krot-

• O godz. 21.S5 na skrzytowaniu , nie do roku 1982. 
ultc Praskiej t Zarzewskiej kierowca Jednocześnie potwierdził ponownie 
„Fiata" o nieustalonych numerach wolę Francji prowadzenia nlezale:!:
potrąclł Henrykę Dominowską cza- ne.1 polltykl obronnej, wykluczajll
rzewska 37), Kierowca uciekając z cej wszelkie podporządkowanie się 
miejsca wypadku wiózł swoJą ofiarę stanowisku Innych państw oraz po
na masce samochodu na odległość 60 zostawiającej odpowiednim władzom 
m. Swiadkowie Wypadku oraz kie- francuskim powzięcie decyzji w 
rowca, który gonll pirata proszeni kwestii wyboru terminu I sposobów 
są o zgłoszenie się w WKRD MO ul. ,ewentualnego włączenia sli: francus-
Wł. Bytomskiej 60, tel. 715-Q!l. kich sił zbrojnych do działań w 

(kl) przypadku kryzysu lub konfliktu, 
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CHEMIA 
Gdyby d08tawy chemii dla rY!llku oceniać ty~o przez pryz

mat liczb. wypadł.oby to cełkiem dobrze. W roku 1974 dostar~ 
eaiyła boW'iem Slll nowych towarów o wartości ))()nad 3,6 mld 
!tł. rok p6imi!ej już 554 nowości, a. w roku ubiegłym 737 - o 
wa·rlio§cf ponad fS mld zł. W tym roku chemia zapowiada na
atęim4 solidną f)Orcję, za sumę 7,6 mld sł. Słuchając wYtWWi~ 

dzi producent6w, mo:iJna odn·ieść wrażenie, że rynek to uko
chane dziecko tegoż przemysłu. a ewentualne nied·ostatki WYllli• 
kają s przyczyn od producentów niezależnych. Tak więc, jeżeli 
klienci odczuwa.ja permanen-t>ny brak nie-których w:yrobów s 
tworzyw sdiucmych, to m.~n. dlarteeo. że znacznie wzrOS'ło za
potnebowMIJ!e przemysłu rn()t-oir:vzacyjneto na tego tY't>u W<>-' 
dUikty. A jak wiadomo. wY?"Oby motoeyzacji to także l)N)duk.. 
ll!la rynkowa i łlo bardeo 1>0SZukiwanal Jeżeli brakuiie w skle-> 
pach lakierów - łlo na pod<>rę&iu jMt w:yjaśnieme, te r<WJWi.. 
Jający się przemysł meblair&ld co t rusz zgłasza ZWiięksa:one 
eapotr.zebowulie.„ Tyi]e. :t.e li koleoi talde lekki ! tmme branże 
t;.«-yinkowe'1 kon:ystająee a wodulctów chemii ..... l!ltałe st.wi«r• 
dzaj14. ie J)Ollliom dostaw a te,tO resortu 1eet niewYStarczający-a 

a ich WY'dałlkł lmuortowe. wobec braku dosta.w rodzlmel che. 
mlli, uit.riz:vmudą się na wy190k!im ~~e.„ 

Oczywiście kudno 'P<>tę~a~ chemie w czambuł - Jlłko te 
nieobce są nam iwiaitowe kłolJQty surowcowe w tej brauy i 
każdy zdaje aobie sprawą. ie odbijaj!\ sie one i na nas. Mimo 
.wszystko wydaje sie. że resOll't chemi~ zamotał lrię w Podwój
ny kłębek: autentycznych trud·nośct wynikających s przyczyn 
obiektywny'cb !,, z brakJU odwwiednlch przy>rndarek do 11lalllo
wanych i rosnących -potrzeb 'sklel)ÓW, jak i 'Pt'ZellllYSłów -pro
dukujących dla rynku. Każdy z :resort6w kon:y!tającycq z do
staw chemii ma przecież wieloletni program, określający li 

grubsza Nad ich potrzeb. Podobnym opracowaniem dySl)onuie 
handel. - Nie ma więc mowy o zaskakujących i nagłych żą• 
daniach. przec:i!wlniie, w of)8rciu o te wszys!Jkie daaie m<»ma srz.u
kać wyjścia najbarc:Wiej racjonalneł"o. Pytanie, co więcej cleo4 
szy klientów - crr;y ciągłość dosta·W artyl)r;ułów llOdstawowych. 
czy też efemer~ nowości - wydaje Ilię w tej atuaoH P°*' 

_żądane. a odpowiedt na n-ie raeze:! łMwo przewidzieć. 

Pytan'ie to jest szezeg6ln!e na miejscu w odniesieni.u do ~ed• 
nocziMiia Chemii Gospodarczej • .Pollena". Tu bowiem obserwu
jemy nadlepie.j t'ażące dysproporcje między możliwościami, a. 
nowościami. Od dobrych paru lat dobiegają wieści o koome<tycz
nych nowościach. ·Serie •. Sawa". „Consul''. teioroc:zme zestawy 
kosmetyków „Aloe". „Juwti.lla" t inne cieszyłyby nabywców. 
gdyby sklepy stale dysponowały pel!nym ich zestawem i nie 
wypierały z taśm llr-odków :zma111ych i uznanych od dalW'lla. oto 
w fabrykach wytwarza sie co najmniej 10 rodzajów past do 
zębów - w sklepach bywaj4 dwie - J{Óra, t1"ZY odmiany. I to 
najczęściej nie te, których klienci najbardziej pCl5Zukują. O 
mydłach mo:iJna po.wiedzieć, że choć z n.ww jest ich dużo. do 
użytku nadaje się niewiele, z uwagi na nie najlepszą jakość, 
Okresowe braki lakieru do wbów czy szamponów, stały nie
dostatek ko.srnetyków dla dzieci, czy luki w kosmetykach ko
loroWYch - wszystko to powoduje, że o „Pollenie" opinie sa 
coraz gorsze. I nie podreperuje ich „Pal!l~ Walewska". która 
być może wairtościowo wypełnia w statystykach rynk.1l1Wą lukę, 
ale nie zastą-p! te11;0, co "Zdobyło 1uź od lat U'llna>11a renomę. 
„Pollena" stusuje zarówno manewry asortyment<>we, jak l ~
nowe. Pod tym względem znajduje si.e rzeczvwiście w che
micznej czołówce. Obawy, by zjedilloczenia nie zaca:ęły brać 
z niej przykładu - wydaja się uzasadnione. Lista nowości w 
każdej branży rośnie boWiem co roku, ale r6WlllQCZeśnie nie 
maleje lista braków w rynkowych dostawach. W tej sytuacji 
wypadałoby mieirzyć zamiary na •siły, czyli porównać możli
wości i potrzeby, a następnie ustaHć propo.rcje między grupą 
nowości a wyirobów sba.ndairdo-wych· Bez perlum łatwiej żyć 
niż bez dobrego mydła. o czym J>roducenci czasem wydają się 
zapominać. Nie mogą o tym natomiast zapomnieć handlo~cy, 
bo zbyt często J>l'ZYPOminadą im o tym klienci. Harułel twier
dzi także, że za dużo w chemii „odnoWY" asortymentowej, 
zbyt gorączkowe miotanie sie wokół nowych pomysłów. a za 
mało tra.ski o to. co już na świat wyda·no i co :znalazło uzna
nie. Najpi&w pelli:ty wyb6r towal!'ÓW sta·ndardowych PO• 
trzebnych jak chleb, a do-plero później nowości, taka zasada 
obowiązuje wszystkich producentów zaopatrujących pośrednio 
lub bez.pośred>Illio skle.py. I o tej zasadzie chemia ta•kże musi 
pani:iętać. 

ro 

1

ko· nia'' 
'' 

• 

en niewysoki budynek przy 
ul. Kopernika, ozdobiony 
tuwimowskim koniem, stał 
się już jednym z żabytko-

inaczej. Nawet tuwimowski koń na 
dacnu doczekał sie wizyty swoje
go •• lekarza". 

- Zwykliśmy mówić o specyfice 
życia wielkiego miasta -przemysło
wego. Jak w:vgląda ona. widziana 
od strony weterynarii? 

••• 

Duży 

problem 
z małym 
wynalazkiem 

poradę ... 
gów operacyjnych. Przeważnie obce 
cinła w jelitach. Największa jest 
nasza kolekcja "Piłek. a niedawno 
znalazł się w niej nawet 20-2ra
mowy odważnik. połknięty przez 
psiaka. 

wych symboli naszego miasta. 
W zgodzie z herbem mieści się tu
ta.l placówka nader zasłużona dla 
zdrowia mieszkańców Łodzi. Tyle 
tylko. że czworonożnych, choć tych 
dwun-0żnych a skrzydlatych także 
tu nie brak. 

Wojewódzka Specjalist:vcwa Lecz
nica dla Zwierząt. bo tak brzmi 
pełna nazwa. obejmuje swym za
sięgiem obszar Wielkiej Łodzi . Sie
dem osób, lekarzy i techników 
weterynarii pod wodza dr .Józefa 
Michalskiego, przyjmuie codzien
nie około 100 pacjentów. 

Chociaż, byłbym zapomniał. T» 
także nie wszystko jeszcze. W obre-

- Trudno nam mówić o specyfl- bie Wielkiej Łodzi istnieje na przy 
ce - oopowiada dr Michalski - kład co najmniej kilkanaście du
mając duże zadania w naszej spe- ŻYch ferm zwierząt futerkowych. 
cjalności. W Łodzi zupełnie poważ- Codziennie wiec mamy u siebie p;, 
nie rozwija się na przykład hodo- kilka lisów i norek. a to jest to
wla bydła i trzody. Mamy pod sta- warzystwo delikatne i... nieprzy
ła opieka. PGR Brus, gdzie hodu- stepne. Ale i tak szczepimy je. tak, 
je sie 120 sztuk bydła i 300 świń. jak i innych wielu naszych pacien
W Gstatnich miesiacach wzrost tów. przeciw anemii nowymi pre
trzody z indywidua:lnej hodowli paratami żelazowymi i witamino-
0<:eniamy na iakieś 30 nroc .. bydła wymi. 
od 2 do 3 proc. I . 

- To jest ta codzienna poradnia
na klientela - PSY. koty. kanar
ki... - tłumaczy dr Michalski. 
;... W Lodzi żyje sporo dużvch 

-zwierząt. chociażby koni. cz:v b:v
dła i poważniejsze zachorowania 
u nich są także na porządku dzien~ 
nym. 

Oglądam lśniące bielą sale zabie
gowe i przyjęć. Ze szczególna du
mą prezentują mi pracownicy 
przychodni aparat rentgenowski, 
będący ogromna pomocą w pracy. 
Nabytek to stosunkowo niedawnv. 
nie ma jeszcze dwóch lat. Zresztą. 
w ciąi:iu tych dwóch lat zmieniło 
się tutaj rzeczywiście wiele. Jeszcze 
nie tak dawno cały budynek przed
stawiał sie raczej obskurnie. a po
mieszczenia poradniane nie odbie
gałv od pierwszego wrażenia oglą
dających. Dzisiaj jest tu zupełnie 

Pytał Pan o wielkomiejska SPecy-
Możemy tak dobrze ocenill ten fikę. Jest i taka - koty! Koty bez

przyrost ·pogłowia, gdyż systema- pa.~sk~e. Możl18; gpokojnie . stwier
tycznie prowadzimy szczepienia dzic, ze mamy ich w Łodzi plage. 
ocl_Ironn~ .trzody przeciw pomor~wi, To nie jest problem błahy. Kot 
ró1-ycy. i mnym chorobom. M?simy może nam przynieść wściekliznę 
~bezpieczać w,vchów prosiaków do miasta. nie wiadomo kiedy i nie 
l pracy z tym Jest b;irdzo dużo. wiadomo skąd. Niebezpieczeństwo 

Osobne zagadnienie, to bydło. 
Pr.zyjeło sie już mówić, że Łódź 
otoczona ]est mleczn_vm Pierście
niem. Dla nas oznacza to systema
tyczne badania w gospodarstwach 
specjalizujących się w produkcji 
mleka. Jak widać. na siedmiooso
bo'~ ' personel naszej nrzychodni -
roboty jest aż nadto. 

- A przecież jeszcze przyjecla na 
miejscu. 

- Właśnie. I te zresztą dają naj
większe urozmaicenie. Wykonuje
my tutaj na przykład w ciągu ty
goorua około 15 poważnych zable-

jest poważne. Oprócz tego dziko 
żyjace koty sa roznosicielami naJ
przeróźniejszych iniekcji. schorzeń 
skórnych i zwłaszcza - pasożytni
czych. 

• • 
Spostrzeżenia pracowników wete

rynaryjnej przychodni specjali
stycznej ~. niestety. precvzYine. 
Łatwo sprawdzić ich trafność. 
I chyba miejska służba sanitarna 
powinna zdawać llObie z tego spra
wę. 

LESZEK JlUDNICKI 

• „ 
• 

- Leszczyńskie rolnic· . • I I b • 
iwem stoi, tutejsi ludzie e o n e z O g ę I 
mają rolnictwo we krwi 
i te tradycje staramy się 
kontynuować i rozWtJOC b b 
- mówi I sekretarz KW d e • ro o· ty 
PZPR w Lesznie, .Stani· 1 . o r J 
sław Kulesza. 

W 1976 r. rolnictwo leszczyńskie 
:rnalazlo się pod względem towa
rowości na I miejscu w kraju. 
Każdy helctar dal tam 521 kg 
zbóż, 292 kg żywca, 685 l mleka 
i 289 kg ziemniaków. JeśU war
tość sprzedanej z każdych 100 ha · 
użytków produk:Cj! rolnej wy.nosi
ła w kraju około miliona 100 ty
sięcy zł, f.o na ziemi leszczyń
skiej - ponad dwa miliony! Mi
mo nie sprzyjających warunków 
atmosferycznych każdy tutejszy 
hekta1" dAł o 75 l mleka, o 220 k!g 
zbóż i o 80 kg żywca więcej po

Rolnlcze tradycje tej ziemi sięgają rze~zyw1scie głęboko. To 
przecież właśnie tu, w Turwl, Chłapowski zakładał pierwsze 
pasy drzew śródpolowych. Dr„ewa takie w innych dzielnicach 
Polski I krajach Europy wprowadzano znacznie później . Rów
nież dziś wiele tutejszych nazw kojarzy się z tym, co naj
lepsze. Osowa Sień, to znany ośrodek hodowli zarodowej, przed
siębiorstwo odznaczone Orderem Sztandaru Pracv I klasy. 
Słynne żyto Dańkowskie Złote dało początek serii Intensyw
nych, krajowych odmian zbóż, które zrodziły się w stacji ho
dowli roślin w Rogaczewie. W wielce zasłużonym Zootechnicz
nym Zakładzie Doświadczalnym w Pawłowicach - powstaje 
supernowoczesny, w całości oparty o polską myśl techniczną, 
centralny ośrodek hybrydyzacji trzody chlewnej. Będzie sie tu. 
w przyszłości krzyżować wszystkie rasy polskie. 

nad średnie krajowe. 
Na 37 proc. areału gospodaru'e I 

w Leszczyńskiem uspołeczniony, . 
wysokotowarowy sektor rolni-

W dawnych tradycjach. w wysokiej kulturze produkcyjnej 
tutejszych rolników, w dokonującym sie tu stale postępie 
agro- i :i:ootechnicznym, tkwi źródło sukcesów leszczyńskieiro 
rolnictwa. 

ctwa: PGR i spóldzietnie produk- .._ ____ ,.... 
cyjine. Pod względem towarowości 
nie 119tępuje im rolnictwo indywi
dualne. Około tysiaca gospodaratw 
specjali.styoznych uzyskuje wymiki 

Jerzy Giennaś Jet mlodym rol
nikiem, gospodarującym J,ndywi
dua1nie. · Ptized pięciu laty przejął 

Wyniki. jakie osiąga leszczyń
skie rolnictwo, rodzą się bynaj
mnie nie na najlepszych glebach: 
województwo zajmuje dopiero 11 
miejsce w kraju poo względem 
warunków glebowych. Cierpi rów
nież na deficyt wody; około fO 
województw w kraju ma lepsze 
stos~nki wodne niż tutejsze. Ale 
rolrucy leszczyńscy nie czekają :z 
za.łożonymi rękami i podejmują 
wiele przedsięwzięć: zwiększają 
nakłady na melioracje i wooocią
gi, wprzęgają do służby, słabo do
tąd wykorzystaną, rzekę Barycz, 
Na wykorzystanie jej wód dla ce
lów rolnictwa wyda się okol.o 
90 mln złotych. Jedną z najwięk
szych inwestycji woonych woje
wództw~ j~t zbiornik retencyjny 
w Wonieśm, który zgromadził re
zerwy wody dla rolnictwa aż w 
3 województwach: leszczyńskim 
poznańskim i zielonogórskdm. za.: 
kończono juź budowę kanału prze
rzutowego, wznO&i się obecnie 
główne zapory zbiornika. 

TU ODBęDĄ Się 

DOŻYNKI • • • 
-:'"c_i:.l;-.Qł.•L 
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dobitnie świadczące, :te w specja
lizacji i kooperacji tkwi pod.stawa 
dalszego rozwoju. Duże doświad
czenia maja w tej dziedzinie m. 
Jn_: Seweryn Sędlak z Rawioza, 
Józef S-zwarc z Szymanowa, An
twii R~jda z Chojna ... 

!)O oJeu T-hektarowe gospodar
stwo. · Obecnie go.spodaruje na 23 
ha, specjalirrując sie w hodowli 
bydła. Skończył zaocuie techni
kum ekonomiclme, a na!ltępnie 
sięgnął p0 tytuł inżyniera-rolnik.a. 
Obecnie pisze J>l"a>cę magistersk-. 

Leszczyńskie rolnictwo jest ści
śle powiązane z dobrze rozwinię
tym tu przemysłem J)l'Zetwórczym.. 
Np. 7 prQC. polskiego cukru po
chodzi właśnie stąd. Siedem za
kładów mleczarskich przerabia 
176 mln litrów mleka rocz.n.ie. 
Jedną z najpoważllli.ejszych inwe
stycji jest noWQCzes.ny kombinat 
mleczarski, budowany w Gostyniu. 
WYI>Osażenie i docelowa wielkość 
P~~cji postawi go w rzędzie 
naJw1ększych w Europie. Z kolei 
samo miasto wojewódzkie - Lesz
no · - należy do największych o
środków młynarstwa w Polsce. 

Pięt lat temu pewne pnedslębloratwo w Bostonie 1konstruowało ma• 
szynę liczącą, która mieściła się w kieszeni. Niestety, wydauenie to po· 
cią_gnęło :r:a sobą niei;tiałe ryzyko. Technicy, socjolodzy, pedagodzy ostrze
gaJą przed ujemuyll!1 następstwaml wynalazku; por6wnywano Je z tymi 
- zastrzegając odmienne proporcje - jakie przyniosło upowszechnienie 
zegarka: Indzie stracili bowiem z biegiem lat poczucie czasu... Obecnie 
zagrożone zostało wrodzone umysłowi ludzkiemu poczucie wartości liczb, 
umiejętność liczl!nia w pamięci. ' 

Leszczyńska Wileś jest także 
chłonnym odbiorcą i cennym twór
~ą dóbr kultury. W gminach wo• 
Jewództwa działa 520 punktów 
czytelniczych, z których 130 pro
wadzą członkowie ZSMP. W Bu
kówcu Górnym - wsi sławnej z 
wielu i.nicjatyw społecznych -
działa interesujący zespól folklo
rystycz.ny, a w pobliskich Włosza
kowicach - chyba jedyna w kra
ju wi~jska galeria sztuki współ. 
czesneJ • 

Najdotkliwiej istnienie minikalkulatora dało się odczul! w 1zkole. Ro· 
dzice, nauczyciele, władze oświatowe zastanawiają się, czy należy po· 
:r:wolić uczniom na posługiwanie się sprzętem elektronicznym na lekcjach 
matematyki. Jeiell tak - to od kt6reJ klasy wzwyż? Czy 1Zkoly po· 
winny same zakupywai! minikalkulatory by wyr6wnać szanse wszystkich 
uczniów? 

Rodzi się uzasadniona Obawa. te dziecko, ll:t6re nie ćwiczyło pamłęcł, 
nie rozwiązywało zadań metoda pamięciową „przy tablicy'', utraci po• 
czucit; war~ości, nie potrafi dawać sobie _ rady. bez kieszonkowego po. 
mocnika. Niektórzy pedagodzy domagają aię wniesienia możliwie azybko 
odpowiednich .:mian do podręczników. 
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Prz.ei:! dwoma laty prasę obliegła wiadomość, ie 

w l K1iruice , Dermatologicznej w Warsiawie zain
stalowano specjalne lampy leczące łuszczycę. Zbul
wersowało to liczne grono chorych na tę dokucz
liwą dolegliwość. Dolegliwość - bo niektórzy 
twierdzą, że łuszczyca to nie choroba. 

Warszawa, ul. Koszykowa. Na drzwiach napis: 
„Fizykoterapia". Obszerne pomieszczenie, na któ
rego ścianach umieszczonf! są gęsto specjalne lam
py jarzeniowe dające światło o specjalnej długo
ści fal. Rury rozżarzone są bladym, niebieska
wym światłem. Jest cie:pło jak w słońcu: w jed
nym zestawie pali się 40 jarzeniówek. 

Przed taką „elektrownią" staje człowiek :se 
zmianami łuszczycy na sk6rze. Jeden seans trwa 
od 60 do 120 minut. Chory naświetla się w tym 
czasiie z czterech stron, zasięg działan~a lamp jest 
mały - 10-15 cm. Na Zachoozie są podobno sil
niejsze i ustawione w kręgu - tak, Że jedno :na
świetlenie skraca się czter:okrotnie. 

Bywały przypadki, że wystarczyły or:tery wizy
ty i pacjent wracał do pełnej sprawności. Pozby
wał się kompleksów i dolegliwości. Inni opalali 
się dłużej. Rekor,:dziści wzięli nawet 30 i więcej 
naświetleń. Oczywiście, pod słowem „rekordziści" 
nie należy rozumieć przyjmowania dowolnie takiiej 
ilości, której by ktoś sobie życzył. O wszystkim 
decydują lekarze-specjaliści. Dotychczu a na
świetleń skorzystało około 300 osób. Wszyw;;y my
skali ustąpienie objawów oboroby, lu·I> też zmniej
szenie jej do miruimum. 

Czym jest łuszozyca1 NaJtęł.sze głowy na 
~wiecie nie potraf.ją dać dotychczas odpowiedzi 
na to pytanie. Stwierdzono jedynie, że u chorych 
w pewnych miejscach na skórze następuje szyb
sze rozmnażanie się komórek n.a.skórka. 

DotY:chcza:;owe leczenie opi&ało się głównie na 
leczeniu obJawów, podczas którego stosowano róż
nego rod~ju maści złuszczające. W konsekwencji 
doprowadzia:o to do ustąpienia llmian ahorobow;ycb,, 
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wyrównywało proces rogowacell!ia naskórka i jego 
złuszczenie. Kuracja trwała zwykle od 3 tygodni 
do 3 ~iesięcy. Le~zenie jest bardzo u~iążliwe i 
przr. większych z.m1anacb. praktycznie biorąc, nie
mozliwe do przeprowadzenia w domu. I nagl~ 
otworzyły się nowe możliwości. Leczenie bez leże
nda w szpitalu. 

Zalnteresowa.ni zadają pewnie pytanie czy łusz
czyca po . naświetlaniu wraca. Niiestety, jak -po 

każdym leczeniu objawowym, w większości przy
padk~w tak. Zaobserwowano jednak, że remisje 
bywaJą łagodniejsze, łatwiejsze w leczeniu nde tyl
ko lampami, ale i metodami tradycyjnymi, 

Warsza~sk.a klini_ka ~ysponuje obecnie trzema: 
z.esta~ami _do. ~św1etlen. Ła"iwo obliczyć, że moż
h~ośc:„ wc1śru~~a &ię przed owe „cudowne jarze· 
m~wk1 są numm!11ne. Czas pracy urządzeń i lu
d~. '-''~korzys~any _Jest do maksimum. I w tej syfu
acJ1 rue nalezy su~ dziwić lekarzom. że dobieraję 

WIATlO 
do . naśWdetlań najcięższe przypadki. Wyblera}I& 
takich chorych, którzy wyczerpali już wszystkrl.e 
d~tychczas stos~w~ne metody bez rezultatu. A po 
~1erwszych domes1en.iach prasowych posypały się 
hsty :a całej Polski. I nie tylko zresztą. 

~ia_domo n~, że zainteresowanie lampami w 
św.1eeie lekarski_:m w Łodzi jest duże. Niestety, 
ty~ko teoretycznie. Dlatego też apelujemy do Wy. 
dz1~u Zdrowia Urzędu Miasta Łodzi i Dermato
logiczn_ego ZOZ istniejącego w naszym mieście 
;vres~e do obu Akademii Medycznych o zapocząt! 
;cowanae starań w tej sprawie. Postarajcie się po
móc .chor~, obcią_żon?'m chorobą nie tylko fi
z~czm~ ale l psych1czme. Z naszej orientacji wy
nika, ze zestaw lamp (leżących w możliwości.ach 
produkcyjny~h ~jednoczenia „Polam'') powi".lien 
I;cosztować rue więcej niż 30-40 tys. zł. Przekonani 
Jesteśmy, że I Klinika Dermatologiczna W AM w 
\~~arszawie zechce przyjść z pomocą. Trzeba zrol>i~ 
pierwszy krok. W przekonaniu chorych czas nagli, 

:I, KJ. 



Składak 

" Pomysł zauwatony 
na wystawie „Duński 
dom", zorganizowanej 
przez Państwowy In
stytut Wzornictwa Prze 
myslowego. Prezentowa 
ny na rys, 1 komplet 
składanych stołków 1 
stołu o wysokości 80 
cm jest wygodny_m 
mlejscem rod:dnnego 
obiadu, a w razie po
trzeby dający możl!
wość aranżacji więk
szej przestrzeni we 
wnętrzu - rys. 2. 

TU złożony stół za
wieszony jest na 11-
atwle przyściennej, kt6 
rą można zastąpić dwo 
ma hakami ściennymi, 
zaś poskładane stołecz 
ki doskonale mieszczą 
się we wnęce regału. 
Warunkują to dwie 
pary skośnie wbitych 
kołków długości 20 
cm. Można w ten spo 
1ób zawiesić 4-6 stoł
ków. 

Gdyby do realizacji 
tego projektu użyć po 
dobnych prof!li I kolo
rystyki, już produkowa 
nych kompletów wypo 
czynkowych „kontlkl" 
- ucieszyłoby to wie
lu posiadaczy tych wy 
godnych I ładnych fo
teli. Prezentowany 
komplet uzupełniający 
cieszyłby się chyba nie 
mniejszą popularnością 
naszego społeczeństwa. 

Jeet to pomysł w 
naszym metrażu ~odny 

uwagi I chyba dość hJ
twy do reallzacjl -
wdne dla domowych 
ma.lsterkowiczów I nie 
tylko ... 

Urlopy za 

--

pasem 
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Na Istotne pytam.la o przyczy-1 niki zawarła w książce pt. „Ba
ny małżeńskiego sukcesu odpo- riery malżeńsk.iego sukcesu". ") 
wJedzieć nie jest łatwo. Zbyt wie- Jest to pozycja nauk.owa, przema 
le decyduje o cym czynników <>- I czona dla czytelni.ka z odipowioo
biektywnych, jes=e więcej - su- nim przygotowainiem ogólnym o 
biektywinych, by można dać re- wy!cs'.Zitalceniu minimum średnim. 
ceptę na szczęśliwe małżeństwo. Warta jednak popularyzacji., gdyż 
Naszą wiedzę na ten życiowy te- mieć świadomość, co przeszkadza 
mat W2!bogacają badania socjolo- i utrudnia szczęśliwe pożycie -
giczne. Ostatnio przeprowad!Zata to chyba połowa sukcesu. 
~ Marla Trawińsik.a., zaś Ich wy- Jako lffyterium sukcesu malżeń-

Przezroczysty 
klosz 
plażowy 

Na naszych nadmomkkh pla
żach, nawet w okresie letnich 
upalów, dokuczają wczasowi
cwm chłodne wiatry. Trady
cyjne wiklinowe kosze są zbyt 
„przewiew.ne" i przed wiatrem 
nie chronią. Dlatego z radoś<:ią 
powitamy skl.adailly, przezroczy
sty klosz plażowy, zglosrony 
jako wzór użytkowy w Urzę
dzie Patentowym PRL. Istotą 
tego klos:za jest przezroczysta 
to li.a rozpięta na k0111Strukcjl 
nośnej zlożOlllej z trzech lub 
więcej żeber zakończonych o
strzami łatwymi do wbicia w 
podłoże. Każde żebro :r.budowa 
ne jest z dwóch lub więcej 
krótkich odcinków ląC2lOnych 
przez wciskanie końca Jednego 
odcinka w koniec drugiego. Po 
rozłożeniu klosza na Poledyń
cze odciinki mieszczą się one 
wraz ze z.łożoną folią w nie
wielldm futerale. 

skiego autol'lka przyjęła trwalość 
małżeństwa. Aczlrolwieki wydaje 
się to dyskusyjne - można wszak 
przeżyć w jednym zwią2lku cale, 
dlugie życie i nie osiągnąć szczę
ścia - to zgodzić się wyipada, że 
owa trwalość jest programem mi
nimum. 

W pierwmel części opracowania 
autorka pisze o niebezpieczeń-
5twach początkowej f.azY malień-
stwa. Do obiektywnych warun-
ków lmnfliktotwórcz;ych zalicza 
młody wiek małżonków, lctóry nie
sie ze sobą zagrożenie niepreygo
tawania do wejścia w role mał
żeńskie, rMmlce w pochodzeniu 
społecznym parllnerów, niepożąda
ną ciążę, mająca być dopingiem 
do malżeństwa, zbyt maly staż 
pracy i samodzielnego życia, i 
wresz.cle brak wspólnego mieszka
nia. 

Jednym z największych niebez
pieczeństw pierwszej fazy malżeń 
skiej - podkreśla Trawińska 
je$t przekonanie, że o wartości 
ludzi decyduje ich użyteczność. Po 
prootu partnera ocenia się z po
zycJi użyte=oścl, jako środek, 
przy pomocy którego można osiąg 
nąć wytyczony cel. Dla kobiety 
np. celem może by«! wyjście za 
mąż, „bo pora". G<>spodarność i I 
oszczędność żony jest środkiem dla 
męża, którego celem jest awans I 
ekonomiczny. Zapomina się nato
miast o tym. że cele w życiu się 
zmieniają a partnerzy zostają, 

Wśród sfer zagrożonych konflik
tami w późniejszych fazach życia 
rodzinnego autorka wyró:łmia m. 
iill. umiejętność planowania i orga 
ni2owania w malżeństwie, a także 
kwestie godzenia pracy zawodowej 
z czynnościami domowymi. Ak.cep
ta<:ja zawodowa kobiet i uznanie 
ich za współżywiciellti· rodrz.iny 
jest coraz powszechniej.sze, nie ~ 

ma lie.ństwie 
emocjo.nalne. A jednak 12 proc. 
badanych żon ll'2lnało życie sek
sualine za zło koniecz.;ne, a kilka
naście procent wypowiedziało kry
tyczne uwagi o mężach, k•tórzy „o 
seks zabiegają, ale nie umieją z 
niego korZ"Y\Stać". 

Painowie, to daje do myślelllia I 

0
) Marlla Trawińska, 

małżeńskiego sukcesu" 
298, cena 30 zł. • 

„Bariery 
K!W, str. 

Gdy ucichną ostatnie echa 
marsza weselnego I goście opu
szczą dom, zwłaszcza gdy mi
nie fascynujący miodowy mie
siąc, zaczyna się tzw. normal
ne małżeńskie tycie. Dla jed
nych - szczęśliwe, uwieńczone 
sukcesem, w części maU:el'\stw 
- nieudane, pełne rozczaro
wań, nler&z kończące się ros
wodem. 

• 

Ze azna 
moda 
na 
teksas 

Od lat kilku trwa - 1 nic nie wskazuje na jej zmierzch -
moda na stroje z tkaniny teksasowej. Nieprawdziwe byłoby 
stwierdzenie, że przemysł włókienniczy i odzieżowy nie 
uwzględniały tego kierunku rynkowego popytu, aczkolwiek da
lekie były od zaspokojenia potrzeb. Produkuje się u nas po
nad 35 mln m tkanin teksasopodobnych w stu kilkunastu wer
sjach - jeżeli wierzyć, że za każdą kolejną rynkową nazwą 
kryje się odmiana tkaniny teksasowej. Mamy więc arizonę, 
bonanzę, nevadę, zamtex, elzamte:ic: l sto innych. Nie mamy 
jednak tego najbardziej na rynku pożądanego, po który usta
wiają się kolejki - teksasu z prawdziwego zdarzenia, teksasu 
ścieralnego. 

Gdy się nie ma, co się lubi... Krajowa produkcja teksasowa 
cieszy się powodzeniem, bo wypełnia lukę w zaopatrzeniu 
sklepów. Choć - jak zgodnie twierdzą przedstawiciele handlu 
- nie wszystkie wyroby i nie w każdej z teksasowych odmian 
mają jednakowe powoozenie. 

Razem czy osobno? 
2lilacza jednak bezkonfiiktowości 
tej sytuacji. Kolejne niebezpieczeń 
stwa dla pożycia małżeńskiego 
stwarza sprawa udzialu męża w 
pracy domowej, a także ni117.god-

Czy potrzeba nam jednak at. tylu odmian tkanin teksaso
podobnych? Czy nie lepiej ograniczyć si11 do gatunków naj
chętniej na rynku widzianych? A przede wszystkim, dlaczego 
nie produkuje się u nas teksasu ścieralnego, jeżeli właśnie 
na ten towar jest tak duży popyt? 
Według wyjaśnień producentów - do wytwarzania auten

tycznego teksasu bawełnlanego, potrzeba specjalnych urządzeń, 
które tkając materiał, równocześnie kleja wątek z osnową 
oraz barwią tkaninę. Dopiero pełne z.astosowanie tej techno
logii daje pożądane efekty w postaci tzw. „chwytu" i póinie1-
szej ścieralności tkaniny. Urządzenia takie produkuje kilka za
ledwie firm na świecie. 

\ 
Co prawda, problem uwidoczniony w tytule został jut w wie-

lu rodzinach rozstrzygnięty. Sposób spędzenia urlopu - do
kładnie ustalony. Czy jednak w sposó"!J satysfakcjonujący oble 
strony? Chwalebna jednomyśtnoś6 nie nadaje przecież tonu 
atmosferze naszych domów. Co zatem sądzą nasi Czytelnicy 
o tema.cie: Urlop razem, czy osobno?" 

CZESl..A WA G. (urzędniczka 
ROM): Oczywiśc-ie - razem. Nie 
wyobrażam sobie zresztą innej 
recepty na ooł>ry urlop. Liczę 
przede wszystkim na doskonalą, 
wakacyjną atmosferę. Bez gotowa
nia, bez koniec:mości robienia za
kupów I generalnych porządków. 
Wybieramy się wraz z dziećmi do 
domu wczasowego w Ustroniu 
Morskim. Piękna okoLica. dużo wo! 
nego czasu. możliwość porm;mawia 
lilia o wielu sprawach, na które 
dotąd nie było czasu - wszystko 
to powinno sprzyjać dobremu wy 
poczynkowi. A poza tym - przy-
21n.a.m się pani p0 cichu - Jestem 
troszeczkę zazdrosna o męża ... 

lo czasu dla i;lel:>ie. Wyklady, ćwi 

czenla, wkuwanie do egzaminów, 
no I nasza półtoraroczna Agusia I 
Planujemy sobie małą włóczęgę z 
plecakiem po górach (małą za
opiekują się w tym czasie dziad
kowie.) Potem wyruszamy na 
wczasy „pod gruszą" do wujoobwa 
Ani. W sumie - miesiąc tyLko 
dla siebie. Ile my spraw mamy 
do obgadania! Ile lektur, które 
chcemy wspólnie przeczytać i po
dyskutować spokojnie na ich te
mati - No I wreszcie będzie 
czas, żeby się porządnie pokłócić 

JAN P. (magazynier): Mam być - śmieje się pa.ni Anna. - Przy 
szczery? Najchętniej spędrziłbym dziecku i te sprawy były odwala-
urloP na działce. ale - cóż robić ne byle lak. 
- moiej żony nie przegadam. Zda 
rzylo się kiedyś, że byla wraz z KATARZYNA J. (ekonC>mistka): 
mlodszą córka na wczasach w Przy kilkunastoletnim stażu mał
Rabce. Nudziła się jak mops, spę- żeńskim nie opowiadalabym się za 
dzając czas w tow.arzvst\vie ma- · . 
tek z małymi dziećmi. Które~oś Jedną zasadą. Ale ~koro Jestem 
dnia, gdy wybierała się wraz z I nie tylko żoną, ale 1 matką, to 
malą na lody, jedna z wczasowi- wybieram urlop z mężem i dzi.e
czek będąca na .urlop!e z mężem cklem _ póki ono je=e chce !. 

i po ·co. ŻO!Ul zafartow;1ta: „Żeby nami Jezdzić. Przyznam się jed-
- spytafa ią dokąd su~ wybieraja I . , . . 
ooś POdcrwać" . - No tak - od- nak, że spędził.abym chętnie choć
-powiedziała tamta - pani mu- by tydzień bez męża, ale · moja 
8 i... „ślubna połówka" wyznaje akurat 

ANNA I WITOLD K. (małted- twardą zasadę: tylko razem. Wy
słwo studenckie): Tylko razem! W nika to - podejrzewam - z nie· 
ciągu całego roku mamy t.ak ma- uzasadnionego braku zaufania do 
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noścl, antagonizmy i konflikty wy 

. · · · · · skich I 
niltające z pełnienia ról rodziciel-

1 m.me, a moze 1 .do s1eb1e. Powiem Wi~le uwagi autorka pracy po-

i więcej, myślę, ze gdyby o.n spę-

1 

święca kontaktom emocjonalnym 
d:zal urlop samotnie, zast.ooowalby małżonków, pisząc m. in., że okre 
·najprawdopodobniej model, który sy optymalnego nasileni.a wzajem-
by mu ni odpowiadał moim nych uczuć obojga ~łzon~ów ~ 

. e w stępują pl"zed urodzeniem su~ dzi.e-
wykonamu. ci I po ich usamodzielnieniu. 

Osobny rozdzial poświęcony jest 
ZYGMUNT O. (robotnik): P°"ta- seksowi, który _ Jak pisze autor-

wiłem na swoim. Jadę sam n.a ry- ka - służy tzrwalości instytucji 
by. Niestety, tylko na kiLkainaście małżeńskiej cemEm.tuje więzi 
dni. Już teraz jednak moja żona 

stras.z.nie się awanturuje. Jest po 
prostu zazdroona. Zabrałem ją zre 
sztą kiedyś ze sobą - też bylo 
tle, bo, jak mówił.a, nie mlala 
do kogo ust otwOTzyć. Mówię jej : 
kobieto, nie palę, nie piję, więc 

chociaż sobie t.e ryby polowdę. Nic 
nie po.maga. Musiałem iść też na 
ustępstwa. Z caią rodziną (mamy 
dwie dorastające córki) Jedziemy 
na d -,,_.a tygodnie na wieś, do ro
dzi.ny żony ... 

* 
Może miałam pecha - ale nie 

zdarzyło mi się znaleźć osoby, 
która opusz.czałaby swoją rodzi.nę 
żeby spędzić caly urlop z daleka 
od najbliższych. Nie znalazłam, co 
nie znaczy, że ten sposób spędze
nia wolnych od pracy dni stracił 
na POPUiarności. Z drugiej jed
nak strony - szybkie tempo na
szego codziennego życia.. rutyna 
małżeńskiego żywota POwodują, 
że wspólnych spraw jest w rodz.i
nach coraz mniej. Nienaruszalnym 
(w miarę) bastionem powstal Je
szcze urlop. Ale i w tej kwestii 
- ooraa. więcej wątpliwości i roz
bie:iJnyich opinii. 

Razem więc, ery 060bno? 

(ty) 

Warto 
wiedzieć 

... spośród licznych warzyw fa
sola jest najbogatsza w wita
mL!lę B 1, zawiera także inne 
witaminy z grupy B oraz obfi
tuje w sole mineralne: fosfor, 
pota.s, ma~ez. wapń, żelazo l 
i.n. Zupelnie niepotrzebnie faso
la pooiada również związki siar 
ki i z tego powodu nie powin
ny jeść fasoli kobiety w ciąży 
oraz małe dzieci. Osoby zdro
we mogą fasolę bez obaw pa
łaszować. 

* 
... ubijamy sztywną p.ia.nę z 

dwóch bialek. Mieszamy z 12 
dkg cukru-pudru i 16 dkg płat
ków kokosowych. dodajemy cu 
kier waniliowy i trochę i;oku z 
cytryny. Kładziemy masę łyżecz 
ką na posmarowaną tłuS7.CZem 
blachę. pieczemy około 15 mi
nut w średnio ciepłym piekar
niku. 

Ciastka zdejmujemy z blachy 
gdy wystygną. Smacmegol 

Wobec światowego „zasięgu" mody na teksas - nie brak 
tym kilku firmom nabywców, co oczywiście przesądza z kolei 
sprawę ceny takiego urządzenia... Dla produkcji teksasu po
trzebny jest takze naturalny barwnik Indygo, który, ja.k 
wszystkie surow~e naturalne, a w dodatku modne - kosztuJe 
niemało. Na koniec wspomnieć trzeba o zwiększonym zapotrze
bowaniu na bawełnę, która, jak wiadomo, na polskich polach 
nie rośnie. Mówiąc krótko - siła złego na jednego, nie naj
bogatszego przecież w dewizy przemysłu lekkiego. D.ługo trwa
ły obliczenia I rozliczenia dewizowe, ale wreszcie 1 nam po
wiało nadzieją, bo urządzenia takie zostały kupione i fabryka 
w Częstochowie . dostarczy w tym roku na rynek pierwsze 
partie prawdziwego teksasu ścieralnego. Docel?wo, czyli. w ro
ku 1978 produkcja wyniesie 5 mln m, a ;.v1ęc tyle, ile i;io
trzeba na uszycie rocznie 4 mln par spcdm. Oprócz tego 1uż 
produkuje się w ZPB im. Harnama w Łodzi. 0,5 mln m tka
niny niewiele rói:niącej się od teksasu, jaki dostarczy Czę
stochowa. 

Po wytoczeniu dział najcięższych, czyli wieści o uruchomie
niu produkcji prawdziwego teksasu, do którego zapewnione są 
autentyczne dodatki w postaci ozdobnych suwaków, błyszczą
cych zatrzasków itp., oraz stwierdzeniu, że dwie fabryki prze
mysłu odzieżowego przygotowuią sie już do szycia wyłacznie 
spodni i odzieży z teksasu ścieralnegc- - łatwiej producentom 
mówić o tym, co by!o. Czyli o dotychczasowej produkcji tka
niny „blue jeans". Wszystkie odmiany, to oo prostu kolejne 
próby znalezienia sposobu produkcji materiału, jak najbardziej 
zbliżonego do oryginału. Próby bardziej lub mniej udane, 
jednak wobec istniejącego nacisku na rynku i potrzeb zgła
szanych przez handel - nie wygaszano produkcji nawet tych 
mniej udanych odmian. Dopiero teraz - tu producenci na
bierają większej pewności siebie - przeprowadzona zostanie 
weryfikacja asortymentowa i zostaną tylko te nit.łlepsze ro
dzaje, które ewentualnie wytrzymają konkurencje z prawdzi
wym teksasem. 

Kiedy mówi się J?rodukcja dżinsowej odzieży, nasuwa się 
jesz~ze jedno pytanie ·natury nieco ogólniejszej. Dwa zakłady 
~zieżowe przygotowują się do szycia ilości w miarę zaspoka
l.aJących potrzeby rynku. Jednak odzież z tkaniny bawełnianej 
Jest tańsza niż np. odzież z bistoru. Aby wykonać plan war
tościowy, dla konstrukcji którego podstawa jest rok poprzedni 
(gdy szyło się właśnie wyroby z tkanin syntetycznvch, a więc 
droższych), trzeba będzie wyprodukować w miejsce jednej pa

ry spodni bistorowych - dwie lub trzy bawełniane. Nie jest 
to układ wygodny dla przemysłu, czy więc na drodze teksaso
wych wyrobów do sklepów nie zaczną się zn6w piętrzyć trud
ności? To pytanie gnębi w tej chwili handlowców i wszystkich 
producentów, decydujących o kształcie rynkowego zaopatrze
nia. 
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Tego lata podobn«> 

najmodniejsze będą 

kostiumy· plażowe 

robione . szydełkiem 

z bawełnianej 

włóczki. 

Ale nie tylko ... 
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~ Cł . ka-Tuka" szwedzki godz. 17, 
~ ' „Hlstcn-la samotnej dziewczyny" 
~ hiszp. od lat 1S, godz. 19 
~ POPULARNE - nieczynne 

WIELKA WYCINKA 
ły to - zdaniem fachowców -, pierwsza w Polsce opracowała cen
drz.ewa ro~nące głównie na pery. nik na wycinane drzewa, przedsię
fer1ac~ m1~sta, tz_w: ~m~ieWl'.• j biorstwa zobowiązane do opłacenia 
bez więks.zeJ wartosc1 b1olog1czneJ. za to 56 mln zł, za·płaciły zaledwie 
Ich wycięto najwięcej. 71 decyzji 3 mln zł? 

~ „.,Z.I? E~~~~T~i;ch;izi~~o1~;,_~1 ;;~ 
~ , P' „ godz, 16.30, „Nie ma sp:awY" 
a ' I fr. od lat lS, godz. 18 ~ rA ~ HALKA - „Piętaszek 1 Robin-

~ r•Ht' - ~~;~a ar:; ~~e~~:.~· ~t ·;,~zlT~ ~ r..~ 18, godz. 17.lS, 19.30 

Kiedy wczesną wiosną, bądź późną Jesienią przy akompania
mencie zgrzytu pił mechanicznych i łoskocie siekier, zaczynają 
na łódzkich ulicach padać drzewa, nie sposób dziennikarzowi 
wytrzymać przy telefonie. Rozgorączkowani miłośnicy zieleni 
- a jest ich w naszym mieście wielu - sypią obelgami na wsze 
strony , odsądzając od czci i wiary tych, którzy decyzje takowe 
wydali i tych, którzy je realizują. A ile jest podejrzeń, co do 
legalności ich działań? Trudno dziwić się tym obiekcjom, gdy 
widzi się przez okno padający pod ciosami siekiery kilkudzie
sięcioletni dąb, CZY. 11,pę. Przecież, jako współgospodarze miasta., 
ozujemy się odpowiedzialni za to wszystko, co się w nim dzieje. 

W zeszłym roku łódzkie urzędy l w Łodzi 1440 drzew. 450 drzew 
dzielnicowe wydały 238 decyzji, usunięto w związku z regulacją 
dotyczących wYcinki drzew. 113 małych rzek, kanałów oraz budo
z nich zezwalało na wycięcie wą magistiral wodociągowych. By-

Uroczysta Przysięga wojskowa 
Przed P.omnikiiem Czynu Rewo

lucyjnego na Zdrowiu w równych 
szeregach ustawiły się wczoraj 
pododdziały żołnierzy - absolwen
tów średnich · szkół artystycznych 
- plastycznych i muzycznych 
którzy po zakończeniu ~olenia 
w Ośrodku Szkolenia Oficerów 
Pollitycznych im. Ludwika Waryń
sikeg•o, pracować będą w żołnter
sk.i.ch klubach kulturalno-.oświato
wych. Przeszli oni już pierwszy 
etap edukacji wojskowej i wczo
raj składali uroczystą ;przysięgę 
wojskową. 

Kilka minut po godzinie 10 par
da komenda „Do przysięgli". 

,,Przysięgam służy6 ze wszyst
kich sił Ojczyźnie - powtarzają 
słowa przysięgi wojskowej stojący 
w szeregach żołnierze WP - bro
nić niezłomnie praw ludu pracu
jącego, zagwarantowanych w Kon
stytucji, Sttać nieugięcie na straty 
władzy ludowej, docb.ować wierno
ści rządowi Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej". 

ka Waryńskiego ...;.. płk dr Włady
sław Honkisz, zabierając głos na 
wczorajszej uroczystości, podkreś
lił doniosły moment przysięgi 
wojskowej, który pozostanie na 
zawsze w pamięcd każdego żołnie
rza. 

W !mieniu żołnierzy składają-
cych przysięgę, szeregowiec 
Władysław Lampart zapewnił, że 
powierzone im zadania w nowym 
etapie służby wojskowej wykQl'laJą 
jak najlepiej. 

Po złożeniu przez delegację żoł
nierską kwiatów- pod Pomn.ikdem 
Czynu Rewolucyjnego odbyła się 
na Zdrowiu defilada wojskowa. 

We wczorajszej uroczystości 
brali udział przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyjnych 
województwa miejskiego łódzkie
go, licznie przybyli rodzice żoł
nierzy i delegacje łódzkich zakła-
46w pracy. (j, kr.) 

dotyczyło wycięcia 265 drzew su
chych lub zagrażających bezpie
czeństwu. W 10 decyzjach zezwo
lono na wycinkę 138 drzew, znaj
dujących się na terenie budów. 
4 decyzje obligowały przedsiębior
stwa do przesadzenia 370 drzew 
w inne miejsce, czego faktycznie 
dokonano. 

Jednooześni<: wydano 22 decyzje, 
zabrania;,ące wycięcia b3 unew 
ozdobnych o dużej wartości biolo
gicznej, W 9 decyzjach obciążono 
przedsiębiorstwa za uszkodzenie -
w czasie prowadzonych robót -
163 drzew. l tak np. MPRD uszko
dziło 28 drzew w l'arku Poniatow
skiego, za co · obciążone zostało kwo
tą 224 tys. zł, „Chemobudowa", pro
wadząc prace na terenie Zakładów 
Tkanin Obiciowych „Vera" uszko
dziła 20 drzew, za co będzie mu
siała zapłacić 251.770 zł, a ŁPRI 
w czasie robót na ul. ul. Kozietul
skiego i Krzemienieckiej uszkodzi
ło 11 drzew. 

W jaki sposób zapadają decyzje, 
żezwalające, bądź zabraniające wy
cinać drzewa? Odpowiednia insty
tucja, której dane drzewo lub 
drzewa przeszkadzają, składa wnio
sek do właściwego urzędu dzielni
cowego, ten zaś kieruje go do 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa Ogrod
niczego z prośbą o zaopiniowanie. 
W przypadku ważniejszych decyzji, 
powoływana jest komisja, w skład 
której wchodzą przedstawiciele 
urzędu dzie1nicowego, l.PO oraz 
Ligi Ochrony Przyrody. W ublel(
łym roku powołBJ110 takie komisie 
88 razy. 

Jak więc z powyt.szego wynika, 
trudno jest w l.odzi wyciąć drze
wo. Dlaczego więc jednocześnie 
wycina się ich tak dużo? Zapre
zentowana w tym artykule staty
styka nieco uspokaja, do momen
tu .. „ gdy nadejdzie jesień i „wiel
ka wycinka" znowu się zacmle. 
Dlaczego też w l.od.zi, która jako 

Rzecz w tym, Iż wiele przedsię
biorstw zwraca się o opinię do 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa Ogrod-
niczego już na etapie realizacji 
inwestycji, podczas, gdy wszelkie 
biura projektowe obowiązane są do 
uzgodnienia tego już na etapie 
koncepcyjl!lym - ustalania założeń 
techniczno-ekonomicznych. Kiedy 
tak się dzieje, wiele drzew zosta
je po prostu uratowanych spod 
siekiery. Miało to miejsce np. 
w parku 3 Maja, gdzie, aby uchro
nić dwa cenne dęby, zmieniono 
lokalizację hali sportowej Między
szkolnego Ośrodka Sportowego. To 
sam-0 miał-0 miejsce pr2'.Y budowie 
linii energetycznej w okolicy ul. 
Letniej. Przesunięto ją o kilka
dziesiąt metrów, przez co miastu 
poz.ostało 20 cennych jesioin6w 
i klonów. 

Mimo tein, ie w able1łym roku 
zasadzono w Łodzi 27 tys. draew 
i 520 tys. krzew6w, a w roku bie
Źl\()ym planuje się :aasadzenle 
15 tys. drzew i 400 tys. krzew6w, 
nie moie to zi:ekompensowa.6 strat, 
wynikłych często z bałaganiarstwa 

prnjektant6w I stawiania w przy
musowej sytuacji jednostek opinio
dawczych. Fakt Jest faktem, łe 
czyni się wiele, by ł.6di miała 

zieleni dużo I by unikać niepo. 
trzebne1n jej trzebienia. W wiela 
jednak wYpadkach potrzeba jesscze 
jednak trochę dobrej wnlL Łatwiej 
bowiem na projekcie pr,:resunlł6 

dom, czy budynek o parę metr6w, 
nii wyhodować 300-letnl dJlb. 

M. STOLAllSK:I 

~ I -..... PIONIER - .„Giuseppe w War-
~ ... szawle" poi. b/o godz. \5, 17, 
~ · „Ojciec chrzestny•• USA od lat 
Z 18, godz. 19 
~ REKORD - „Dzielny szeryf Lu-
~ cky LtLke" fr. b/o godz. 15.30, 
~ WAŻNE TELEFONY 17. „Ziemia obiecana" pal, od 
;;j lat 15, godz, 18.30 
i'.l Informacja o usługach 398·10 SWIT - „Zorro" wł.-:fr. b/o g. 
1% Centrala Informacyjna PKO 731-sz 15, „Mgła" poi. od lat 16, 
~ Informacja telefoniczna OS gooz. 17.30, 19.30 . 
~ Strat Po:tama 08, 861-11, 795-55 SOJUSZ - nieczynne 
2 Pogotowie Ratunkowe 09 TATRY - „Konik Garbusek" 
~ Pogotowie MO 07 radz. b/o, godz. 12. 13,30 „Kró I 
~ Komenda Miejska MO lowe Dzikiego Zachodu" fr. od 
~ centrala 677-12, Z92-Z2 lat 15, godz, 10, 15, 17, 19 
~ Informacja kniejowa 155•55, 28ł·60 
~ Informacja PKS: DYŻURY APTEK 
~ Dworzec Centralny 265·91 
o Dworzec Północny Tn-zo Obrońców Stalingradu 11, NI-
~ Pogotowie wodociągowe 835-46 clarnlana 15. Piotrkowska 225, · 
~ Pogotowie gazowe 395-83 Dąbrowskiego 89. Lutomierska 146 
i Pogotowie energetyczne Stale dyżury pełnią: 
~ Rejonu Północ 334-31 Apteka nr 47-066 Konstantynów, 
~ Rejonu Południe 334-28 ul. Sadowa 10 
~ dla odbiorców iirzemy- Apteka nr 47-067 Aleksandrów, 
Q słowych 609•3Z U5-7Z JCościuszkl 8 
~ oświetlenia ulic Z20-89 Apteka nr 4-1198 Głowno, ul. 
~ Pogotowie cieplownlcse 253-11 Z.owleka :13 
~ Pogotowie technicsne ł09-3& Informacji o dyłurach aptek: 
~ w Pabianicach udnela Apteka „, TEATRY nr 47-085 Armti Czerwonej 7 
~ w Zl(lerzu udziela Apteka nr 
~ Wszystkie teatry nleea:vnn• 47~ D~browskiego 10 
~ w Ozorkowie udziela Apteka 
~ MUZEA nr 47-092, Dzlerłyńsk!egn :t 

~ HISTORII RUCHU 'REWOLU· DYŻUJlY SZPITALI 
~ CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) POŁOŻNICTWO ' 
~ godz. 9-17 
~ POLSKIEJ WOJSKOWE.J llZ.UŻ- Szpital Im. Kopemika - Polot-
~ BY ZDROWIA 1żellgowsldego 7) nlctwo i ginekologia - dzielnica i godz. 10-17 Górna - Poradnie K Rzgow-
„~ ska, Cieszkowskiego 1 Odrzat\ska, 
~ :ff + * Położnictwo - gminy: Rzgów i I 
,~ Ksawerów. Ginekologia dziel-
~ ŁODZKI PARK KULTURY I nica Polesie - Pora-dnia K ul. 
:;j WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) Fornalskiej 
~< OGROD BOTANICZNY - czynny Szpital im. R, Wolf - Polot- ~ 
~ 10-20 nlctwo I ginekologia - dzielni-
~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn- ca Bałuty, Położnictwo - dziel-
~ ny w godz e-20 (kasa do 19) nlca Górna - Poradnia K - Fe- ~ 
~ PALMIARNIA - czynna codzlen- lińskiego, Ginekologia - dzielni-
~ nie (oprócz poniedziałków) w ca Polesle - Poradnie K - Ka-„, godz. 10-17 sprzaka i Gdańska. ~ 
~ S ital I St l" P "1~" ~ LUNAPARK - czynn:r w dnl zp m. er mga O• n ,„ powszednie w godz. 14-:łl, lotnictwo - dzielnica Widzew, 
~ w niedziele 1 święta w godz. Polesie oraz z dzielnicy Górna, ~ g 10-21, w dni wolne od pracy Poradnia K - Zapol,;k!ej ~ ,„ w godz. 12-21 Szpital im. Sterlinga 13 - Po- ;1,11 
~ KĄPIELISKO FALA (al. Unil 4) lotnictwo i ginekologia z dziel- ~ 

~ godz, 10-20 (kasa od godz. niS~pi~it1~~śc~~dodnwsklej-Curie ~ 
~ 9-lD) w Zgierzu - Polotnictwo - mia- ~ 
~ KI N A sto 1 gmina Zgierz, Aleksandrów, ~ 
~ Ozorków, m, Konstantynów, Gmi 
~ BAŁTYK - „Dyl Sowizdrzał" ny: Parzęczew, Andrespol, Nowo- ~ 
~ NRD od lat 15, godz. 10, 12.11, solna, Brójce ~ 
~ Kino-Rewla „Trzęsienie ziemi" Szpital Im. Marchlewskiego w al 

Komendant Ośrodka Szkolenia 

~:;;;cj:i•y~;;~~;· ;:.,,· 1 PRODUCENCI I Napojów chłodzących 
~ USA od lat 15, godz. 15.11, 17.45, Zgiersu - Ginekologia - mia- ~ 
~ 20.30 sto I gmina Zgierz. Aleksan- ~ • • i IWANOWO - „Braw~owe i>o· drów, Ozorków, Głowno, Stry- ~ 
~ rwanie" USA, od lat 18, godz. ków, miasto Konstantynów, gmi 2 
~ 10, 12.11, 14.30, 17, 19.30 ny: Parzęczew. Andrespol, Brój ~ 
~ LUTNIA - „Miłość Adeli H." ce, Nowosolna oraz Z.ódt ~ 

. . d . jl ZAPEWNIAJĄ 1uz w sprze azy I I 
W marcowYm programie telewl-1 

zabraknąć nie powinno 
zyjnym „Studia 8", Ośrodek Lódz- Od kil~u ~i ~amy pra.wdziwe 
kl TV zaprezentował kolekcję upały. Nic więc ~wnego, ze .wzro 
ubiorów damskich, zaprojektowa- sło z_apotrze1?<Jwame na róznf'.go 
nych przez ,.Telimenę". Ponieważ I rod_zaJu napoJe chł~ce. A po~1e
kolekcja została przychylnie przy- waz prze.d nami J~szcze - IIlllej
jęta. zarówno przez telewidzów, my nad2li.eję - w11ele pięknych, 
jak i handlowców, do akcji włą- sło:ieczny.ch i gorącyćh dni, zwró
czyły się zakłady przemysłowe w c1liś~y si~ do dyrektora n,aczelne
rezultacle czego już teraz w „Uni- go. Łodzk1ch. ?-akładów Pr~o~ar
wersalu" można kupić prezentowa- sk1ch - Zbigniewa Lorka 1 Jego 
ne . w TV wyroby dziewiarskie 
i konfekcyjne. 

zastępcy d/s ~hnicznych - J6· 
zefa Karaska z pytaniem: Czy w 
sezoruie letnim łodzi.anrle będą mde
li pod dostatkiem napojów chło
dzących? 

- Uczyniliśmy w~ystko DD Jest 
tylko możliwe - stwierdza dyrek
tor Zb. Lorek - aby nigdzie nie 
za.brakło ,,Pepsi-Coli", której w 
kwietniu dostarczyliśmy ok. 4 mln 

Są to m. in. bawełniane .sukienki 
w fasonie „koszuli dziadka" i su
kienki „safari" z „Darniny", kom
plety z teksasu produkc.ii .• Dany". 

• IMPREZV WYPOCZVNKOWE 11W SIODLE" 
oraz bawełniane bluzeczki z dekol- / 
tern i rękawami typu „bufki" • 
z „Sigmatexu". j LATO W MIES,CIE" ~ro~~~w~rz!~~~~;~n~la ~~~i~: 

li 
zy pod nazwą „Przedpołudnia 
w siodle". 

Z ciekawą inic.iatywa wystąpił · Poza tym, w ramach akcji „Lato 
Wojewódzki Ośrodek Sportu i Re- w mieście", WOSiR urzadzać be
kreacji w Łodzi, który zamierza dzie dla dziewcząt i chłopców. po
od 22 czerwca do końca sierpnia br. zostajacych w Łodzi przedpołud
organizować w Arturówku impre- niowe zajęcia na basenie w parku 
·zy wypoczynkowe „W siodle". „Promienistych" (nauka pływania. 
W programie 14-dniowego wczaso- gry i zabawY rekreacyjne). 
wego pobytu w Arturówku Cza- Informacje i zapisy w Dziale 
kwaterow~nie w domkach tury-1 Imprez (al. Schillera 4, tel. 262-10). 

stycznych); jazda konna oraz gry (j. kr.) 

W klasie międzywojewódzkiej 
rozstrzygnięta już została definity
wnie , - o czym pisaliśmy - spra
wa mistrzostwa. Nastąpiło to w 
ubiegły czwartek, w momencie gdy 
płocka Wlsla przegrala z łódzkim 
Orłem 1 :2, Start został już mistrzem 
grupy VIII I jedną z nowych 
twarzy w drugoligowym towarzy
stwie. 

Wczoraj lider tabeli pokonał Tur Tu
rek 6:0 (2:0). W pozostałych meczach 
uzyskano wyniki: Włókniarz Pab. -
Stal ostrów 2:0 (2 :O), bramki - Ko
złewskl l Kukieła, Wisła Płock 
Piotrcovia O:l (O:l). Pogoń Zd. Wo
la - Boruta Zg. 1:1 (O:O), bramki: 
Kamiński dla Pogoni i Waliszewski 
dla Boruty. Orze! - Zyrardowlan
ka 2:0 (0:0). Bramki - Jurczak 1 
Polańczyk. Włókniarz L. - Victoria 
Jarocin 2:0 (1:0). Bramki - Tumasz 
I Tompalski Ostrovla - Lech Ry
pin 5:1 (2:0\. Bramki dla Ostrov!! -
Sobczak 3, Wotny I Zęba!, dla Le
cha - Klimowski. 

l. Start 
2. Wisła P. 
s, Ostrovla 
4. Orzeł z.. 

TABELA 

52-18 
27-18 
35-17 
311-17 

Budowa drugiego 
kombinatu 
szklarniowego 

Jeszcze w tym roku ma być roz
poczęta w województwie miejskim 
łódzkim budowa drugiego komb~ 
natu szklarniowego o powierzchni 
12 ha w Janowie oraz rozbudowy
wany będzie zakład mleczarski 
w Głownie. 

Opracowana została także kon
cepcja budowy przechowalni wa
rzyw, owoców i ziemniaków. Prze
widuje sie utworzenie na terenf9 
naszego województwa 5 dużych baz 
przechowalniczych. Pełna realiza-

5. Boruta Zg 
6. Włókniarz Pab. 
7. Pogoó Zd. Wola 
8. Wlóknlarz Ł. 
9. Piotrcovia 

to. Victoria .J 

CO:S 
30:18 
81:17 
29:19 
28:20 
26:22 
25:23 
24:24 
23:2;) 
23:25 
?1:27 
17:31 
13:35 
6:42 

i§~ 1 W kilku zdaniach 
19-201 

11. żyrardowianka 
12. Stal ostrów 
U. Lech Rypin 
14. Tur Turek 

KLASA A - l..002 

13-24 li „Choroby cywilizacji" - pre-
28-37 lekcja dr W. Nowickiego z cyklu: 
~;=.~~ „SpotkaniR z medycyną" - dziś 
8-69 o godz. 18 w sali 102, I o. LDK 

(ul. Traugutta 18), 

li „Bałucki show, czyli to wszy-
W ostatniej kolejce tej klasy pa- stko nasze" - impreza kończąca 

d!y rozstrzygnięcia: El ta - start l :2 rok kulturalno-oświatowy z udzia
(O:O), Widzew - Stal Głowno 0:1 łem zespołów własnych DDK Ba-
(0:0), ChKS Włókniarz L. 9:1 ł t (d ·ś od 18 fil" DDK 
(2 :O), PTC - Rudzki KS 2·2 (1 '0l u y Z! o, g z. W 11 

Bzura o. _ Tęcza 1 ,1 co:o): Orka~ Bałuty. ul. Żubardzka 3). 
- ŁKS 0 :11 (0 :2) (!), Energetyk - Me I 
taloWiec 1:3 (O :o>, orzeł - Wlók- fi Polski Związek Emerytllw, 
nlarz Pab 3:0 (1:0) . Mistrzem gru- Rendstów i Inwalidów Lódź-Sród
PY zostały rezerwy ŁKS. Młodzi na- mieście zaprasza członków na spot-
stępcy pierwszoligowców mimo rów- k · d " od 14 l' ki 
nej Uoścl punktów wyprzedzili ChKS a~1e zis o g z. "!1. ~ I no-
korzystnlejszym bilansem bramko- we.i Domu Kultury M1hc.ianta (ul. 
wym, Wyniki spotkań obu drużyn Nawrot 27). W programie m. in. 
były remisowe po 2 :2. prelekcja lekarza na temat wieku 

TEODOR ZIEMLICKI podeszłego oraz flim archiwalny. 

cja tego programu inwestycyjnego 
pozwoli na zwiększenie powierzchni 
magazynowo-przechowalniczej owo
ców i warzyw o 9 tvs. ton oraz 
ziemniaków o 25 tys, ton. 

Ponadto podjęte z.ostały z resor
tem przemysłu spożywczego kon
kretne ustalenia, dotyczące roz
woju poszczególnych branż, Wystą
piono do władz centralnych. m. in 
z wnioskiem o budowę dużtgo za 
kładu mleczarskiego typu miejskie
go z uwagi na przewidywane 
w latac.h osiemdziesiątych niedobo
ry zdolności produkcyjnych istnie
jącvch zakładów. oomimo projek
towanej Ich rozbudowy i moder
nizacji. 

Realizacja tych zamierzeń uzale:l:
niona jest jednak od środków inwe
stycyjnych, jakimi będzie dvSIX>no
wał resort. 

U. kr.) 

Dopuszczalny brak!ł 

Z wieloma jut paradoksamł na 
naszej niwte handlowej mie!t.łm11 
do cz11ntenta ł wydawato nam 
stę, :te nic nas nie mote w ttim · 
względzie :r:adziwlć. Okazuje się 
jednak, te pomys!owo~ć. czv mo
te zla wola ludzi przekracza _ na-
wet na16mtelsze wyobratenla . 
Nasza Czytelniczka w polowie 
maja br. zakuptla w sklepi" 
meblowym pr:i:y ul. Brukowej 4 
wyprodukowaną w Krapkowłcach 

800 tys., zu w maju I mln 600 
tys, butelek. llównlei na czerwiec. 
lipiec I sierpień przewidujemy peł
ne pokrycie potrzeb klientów. 
Dziennie jesteśmy bowlem w sta
nie wyprnduknwa6 minimum 100 
łys, butelek ,,Pepsi", a maksimum 
do 260 tys, To powinno wystar
czyć. 

- Poza ,,Pepsi-Collł" - dodaje 
z-ca dyrektora d/s technicznych -
Józef Karasek dostarczamy 
dziennie łodzianom od 90 do 140 
tys. butelek innych napojów chło
dzących m, fn. „Cytronety" „Alpi
ny", napoju ananuowero oraz 
„Toniku". Ostatnio wprowad111ilii
my do produkcji nowe gatunki: 
„Biter-lemon" i napój grapefruito-
wy. Na.szym więc zdaniem nikt 
nie powinien narzekać na brak 
napojów chłodzących. Rzecs jednak 
w tym, aby rseczywiście były one 
chłodzące i podawane prosto s 
lodu, W innym bowiem wypadku 
tracą smak. 

Niestety, nadal nie możemy się 
doczekać w ł.odZó. „Pepsi-Coli" w 
litrowych butelkach z zakrętką. W 
~a.~wi.e już od dawna sprzeda
Je suę „Coca-Colę" w takich wlaś
nie większych szklanych butlach. 
Sprawa rozbija się o opanowanie 
odpowiedniej technologii produkcji 
większych butelek w Hucie Szkła 
„~arosławiec". W każdym bądź ra
me, w tym roku nie ma oo liczyć 
~ to, aby na łódzkim rynku po
Jaw:iły się liitrowe butelkd .Pepsi" 
z zakrętką. Być może na przysz.ły 
sezon letni .ten „skomplikowany" 
problem zostanie przez hutę „Ja• 
rosławiec" rozwiązany. 

~ fr, od lat 15, 1od1. 10, 1:1.11, dzielnica: Widzew I z dzielnicy ~ 
~ tUO, 17, 19.30 Polesie Poradnia K - llrebrzyń- ~ 
2 POLONIA - „Brawurowe pnrwa •ka 0 
~ nie" USA. od lat li, &od•. 10, l!i:rpltal łm. X, Biernackiego w ~ 
~ 12.30, 15, 17.SO, JO Pabianicach - Poto:tnlctwo 1 gl- 0 
~ PRZEDWIOSNII! - „Bezkresne nekolog!a - miasto i gmina Pa- 0 
~ łąki" po!. t>d lat 15. l(odz. 12, bianlce. ~ 
~ 14, 18, „Love story" USA od lat S:rpltal nileJskl w Głownie - ~ 
~ 15. godz. 10, 18, 20 Połotn!ctwo - 11'-!asto i gmina ~ 
,~ WŁOKNIARZ - „Barwy mojej Głowno i Stryków ~ 
~ młodości" jap od lat 11, godz. Szpital AM im. Curte-Skło- ~ 
~ 10, 12.15, 15, 17.15, 18.30 Iłowskiej - Ginekologia zacho- ~. 
2: WOLNOSC - „Terror Mechagn• wawcza - dzielnica · Górna 0 
~ dzllli" jap, b/o, god:r. 10, u.11, Poradnie K - Felińskiego i Za- ~ 
~ 14.30, 18.45, 11 polskiej. dzielnica Polesie. Po- ~ 
~ WISŁA - „Ostatni 11oclu z aun udnle K - Olimpijska i l Maja ~ 
~ Hill'• USA. od lat 11, godi. 10, oraz gminy Rzgów i Ksawerów. ~ 
~ 12.11, 14.30, 17, 19.30 Nai:le 11nypadki 11lneko\ogU ~ 
~ ZACHĘTA - „Dzień deltlna" opMacyjnej z rejonu Szpitala ~ 
~ USA, b/o, godz. 10. 11.15, 1UO, Curle·Sklodowsklej w Łodzi a 
~ lT, 19.30 przyjmuje Instytut Poł.-G!n, - r.. 
~ TATRY-LETNIE „Na tropie Sterlinga 13, ~ 
~ Wilby'ego" ang. godz. 21.15. w Chirurgia ogólna - Bałuty - ~ 
~ dni niepogodne (deszczowe l Szpital Im. Biegańskiego (Knla- ~ 
,-~ chłodne) seans odbędzie się w zlew!cza 115) dia poradni rej. ~ 
~ klnie „Tatry" nr 6, 7, 8, 9 I 4. Szpital im. a;! 
~ STYLOWY-LETNIE - „Krótki SkłodowskleJ-Curle (Zgierz, Pa- ;1,11 
~ sezon" wł. godz, it. w dni nie rzęczewska 35) dla poradni rej. ~ 
~ pogodne (deszczowe 1 chłodne) 1, 2, 3 1 5. Szpital im, Marchlew ,,.. 
~ seans odbędzie się w kinie skiego (Zgierz, ul, Dubois 17) ~ 
~ .„stylowy" gmina Zgierz. Ozorków, Alek- ~ 
~ Z.DK - „Sam na sam" po!. od sandrów I Parzęczew, Górna - ~ 
~ lat 15, godz. 14.30 „Ojciec chrze Szpital Im, Brud~lńskiego (Ko- ~ 
~ stny" USA, od lat 18, godz. syn!erów Gdyńskich 81). Polesie ~ 
~ 111.30, 2Cl - DKF - Szpital im. Pirogowa (Wólczań ~ 
~ STUDIO - „Gdzie wooa czysta ska 195), Sródmieścle - Szpital ~ 
~ 1 trawa zielona" poi. od lat 15 im. Brudzińskie.go (Kosynierów 0 
~ godz, 16. „Szczęśliwy człowiek" Gdyńskich 61). Widzew - Szpital ~ 
~ ang. od lat 18, godz. 18.30 im. Sonenberga (Pieniny 30) ~ 
~ STYLOWY - „Polska gola" poi. Chirurgia urazowa - Szpital Im. ~ 
~ b/o, godz, 14.45 „Serpico" USA Jonschera (Mlllonowa 14) ~ 
,-~ od lat 18, godz. 16.15, 18.45 Neurochirurgia - Szpital im. ~ 
~ GDYNIA - „Prywatna wojn·a Kopernika (Pabianicka 62) ~ 
~ Murphy'ego" ang, od lat 15, g. · Laryngologia - Szpital tm. ~ 
~ 12.15, 14.30, „Nie ma dymu bez Barlickiego IKol)Cińsklego 22) 0 
~ ognl·a'• fr, od lat 18; godz, 10, Okulistyka - Szpital tm. Jon- ~ 
~ 17, 19.30 schera (Mlllonowa 14) ~ 
~ DKM - nieczynne Chirurgia i laryngologia d1Zie- ~ 
~ KOLEJARZ - nieczynne c!ęca - Szpital lm. Korczaka ~ 
~ MŁODA GWARDIA - „Ptaki pta (Armil Czerwonej 15) ~~ 
~ kom" poi. od lat 12. godz 12 Chirurgia szczękowo-twarzowa 
~ 14, „Ryzy.kant•• USA od lat ie: Szpital Im. Barl!cki~o (KC>l'-
~ godz, 10, 16, 18 20 clńsklego 22) ~ 
~ MUZA - „Jadzia" pol. od lat Toksykologia - Instytut Medy- 0 
~ 12, l(odz, IS, „szcz41k\" USA, cyny Prac:\' <Teresy 8) ~ 

P 
~ od lat 15, godz. 17, 19.30_ Wenerologia - Poradnia :oer- ~ 

. oza napojami chłodzącymi ł6dz- ~ 1 MAJA - „Nie ma mocnych" matologiczna CZ•k'łtna 44) ~ 
kie browary produkują rocznie 360 ~ po!. b/o. god12:. 15.30 „Miłosna 0 
tys. hektolitrów piwa pełnego, w ~ edukacja Walentego" fr. od lat NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
tym ok. 65 proc. butelkowego, Naj- ~ pb5K.<fr::. .~~!~11 1:!001„ poi. b/o Nocna 11nmnc lekarska stacJl ~ 
Więcej bo aż 50 proc. całej pro- ,„ g d 11 ś Pogotowia Ratunkowego przy ul. 2 
dukcji stanowi piwo ,,Wyborowe" ,... 1 ° z. · „M clclel" USA, od Sienkiewicza 137, tel. 688·66 ~~ „„ at 11. godz. 18 20 o ól 16d 
Dalsze miejsca zajmują „Jubilat", ~ ROMA - „Ma.glczny kamień" g no zkl Punkt Informa- ~ 
„Eksportowe" i ciemne _ ,,Klubo- i NRD, b/o, godz. 10, ii.45. 13,30 cy.lny dotyczący prac:\' plac6welo; ~ 

" R '" Dr w1 d słutby zdrowia telefon 615 19 ~ we • zecz ciekawa, iż ciemnego „„ " z w rzwi" fr. od lat 12 - ,... r~ godz 15 30 17 30 czynny Jest w godz, 7-15 oprócz 0 piwa „Klubowego" produkuje sią - ~ STOKi · · C ł · i 19,30 niedziel 1 świąt. ~ 
zaledwie 2 tys, hektolitrów. a ~ ru" pol od~ ~wl~k z marmu- ~ 
przecież powinno ono znaleźć li.ie: ~ OKA _ ', staraa strżef~~· / 8• ~ TELEFON ZAUFANIA - m-37 ~ 
w,e wszystkdch ł6Qzk1i<:h kawiar- ~ la~ 18, godz. 1o, 12.30 1J' 20 czynny w dni 11owszednie od ~ 
ruach, a nie tylko na dworcach. ~ DKF gcdz, 17.30 ' • • lS-7, w niedzielę 1 święta eałą ~ 

(j .lt ) ~ dobę. ~ 

• r, ~'''''''''''"''''''"''''-"-''-"-"'-''-''''''''''''""'''''''''''''''''"''"'''~ 
trzydnwtowq szafę w cenie 
4.400 d. Mebet odebrało w plęk· 
nie opakowanej paczce, którą 
zaraz po przy#clu do domu roz
pakowano oraz przystąpiono do 
skladania. 1 tu ntemł!a niespo
dzianka... .Srodkowe drzwi szafy 
okazaly stę w Innym kolorze niż 
drzwi lewe i prawe, inna też 
była łch numeracja, Przekonana, 
te to tylko oczywiste nłeporozu . 
mienie i te sprawa zostanie zala• 
twiona jak to się mówi „od rę
ki", Czytelnłczka uda!a się po
nownie na ul. Brukowq ' :i: re
klamacją. Jakiet bylo jej rdztwle
nle, gdy pant przyjmująca. f'e • 
k!amcje o~wtadc211ia., te (cytuję) 
„je~t to dopuszczalna norma cz11-
!I brak" I... pretensje k!tentlct 
nie zostaną uwzględnione. 

Roz.ta!ona Czytelniczka. :PYta 
na1 więc, cr:y jest jakU spo1ób, 
by owe drzwi zamienić. Odpo
wiadamy, te katda nanu1ąca alę 
firma po przeproszeniu klłentki 
b!y1kawłcznie b11 to zrobtla. 

Memu łet nadzleJt, te t w tym 
przypadku byto to oczywiste fłie
porozumienle i Czytelniczko (na
zwisko t adrea w posiadaniu re
dakcji) będzie Jut niedłu110 mo-
gla się cleszyc! j e d n o le o t o-
r o w ą szafą. R. 

Dzieci na Centrum 

Zdrowia Dziecka 

z.amia.at kwtat6w z okairjt za· 
lconczenła l'Oku azkolnego, zebra
ne 657 zł ucii:ennłce ł uczntowł• 
kta1y B Szkoly Pod1tawowej nr 
113 tm. A, Dygasińskiego poBta
nowtlt pr:i:elcazac! na konto Cen
trum Zdrowia Dziecka. Mądra to 
i piękna inicjatywa. Jednocześ
nie abaotwencł tej azlco!y J>l"Ze
kaiują za nauym pofrednictwem 
wychowawcom i nauczycielom 
s11rdeczne podziękowanie za łro· 
skUwq opiekę i wieloletni trud. 

Wódka czy mlekoł 
W slclepte mono..,olowo-spotyw

czym czy łd spotywczo-monopo
low11m przy ul. Lenartowicza flł 
od godz. 6 rano sprzedaje się 
wódkę oraz 1.'lwo. Rzecz w tym 
:te osoby stojqce w koteice pÓ 
mleko, mają z tego tytułu dute 
trudno•cł przy nabywaniu telło 
plynu, Jako :te długie kotcnkt 
sktadajq slf glównte z rółtłego 
rodza;u a1!lator6w alkoholu. Wte
my o tatnleniu przepisu, ząktl:;u
jqcego aprsedaży alkoholu przed 
godz. B rano. Zdaniem klerow• 
ntczkl optsyw<1nego wy:tej sklepu 
przepis ten został zniestony. Py~ 
tamy więc w tym miejscu Wy
dział Handlu Urzędu Miasta -
jak to teraz z t11m przept•em 
jest t - jetelł go zmieniono -
sprzedał cz go winno się uła
twić - mleka czy wódki? 

Jl. 
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77" wśród załoiyciell 

c 
Na. pnełomłe maja I ezerwca odbywał się w Sztokholmie 

XVU Kongres ITI (Międzynarodowego Instytutu Teatralnego) 
- jednej z najpoważniejszych światowych organizacji teatral
nych. W ramach obrad jednego i sześciu organów ITI - Ko
mitetu Nowego Teatru referat prezentujący problemy polskiego 
młodego tea ru priedstawili dwaj łodzianie - członkowie „Te
atru 77": Zdsisła.w Hejduk I Ryszard Piasecki. Głównym jednak 
powodem- ich wl\llyty w stolicy Szwecji był udmał ~ pracach 
D'IT (Międzynarodowej Federacji TeMru Niezaleznego) 
nowo powstałej organiucji, której „Teatr 77" został członkiem 
- założycielem. O powstaniu, idei I założeniach Federacji mówi 
dyrektor łódzkiego Hspołu z. Hejduk. 

inicjatywą powołania 
!FIT wystąpiły dwa 
teatry: „Teater 9" ze 
Sztokholmu, kt6ry n.ie

~WM gościliśmy w Łodzi, orąz 
Comuna Ba.ires Teatro Laboratorio 
- działający w Mediolanie zespół 
iłożony z argentyńskich emigran
tów politycznych na czele z Ren
oo Casali. Zrodził się pomysł po
wołania unii teatrów, podkreślam 
teatrów, zespołów, a lllie pallstw, 
jak to ma miejsce w dotychczaso
wych światowych organizacjach te
;Jtralnych, które łączą podobień
stwa ideowe i artystyczne. Powsta
niu Federacji przyświecają przede 
wszystkim cele praktyczne: wspól
ne imprezy. festiwale, · wymiana 
doświadczeń, pomoc przy wyjaz· 
dach zagranicznych, a w konse
kwencji próba Sformułowania 
wspólnego programu i realizacja 
wspólnych WY'Powiedzi. Ma to byc 
porozumienie teatrów określanych 
mianem niezależnych, które pozna
ły już wzajemnie swe intencje ar
tystyczne, które dopowiadają się 
swymi przekonani.ami i zaintere
sowaniami tematycznymi. Zapro
ponowaliśmy w Sztokholmie by w 
tłumaczeniu polskim IFIT - okreś
lany óyl jako Międzynarodowa Fe
deracja Teatru Otwartego. Po pro
s.tu termia „otwarty" jako wy
l'JIW:an.ik działalnośei młodego tea
tru jest za sprawą B. Litwdńca i 

organizowanych przez niego festi
wali we Wrocławiu bardziej zna
ny, niż określende ,,teatr niezależ
ny". Oczywiście jest to tylko róż
nica formalpa, gdyż istotne .są 
treści, kryjące się pod tymi termi-

I 
nami, a tutaj założenia i przeko
nani.a są zbieżne. 

Dla nas - „Teatru 77" to - po 
pierwsze: otwartośó wobec rzeczy
wistości społeczno-polityczn.ej, w 
której przyszło nam iyó. Byli o
twartym, to nie tylko bada6 i ko
mentowa6 życie w jego całej zło
żoności moralno-politycznej, ale to 
znaczy wziąó na siebie trudny obo
wiązek sporu o jego najlepszy 
kształt dla siebie i dla innych. 
Konsekwencją takiego widzenia 
roli teatru jest traktowanie go 
jako metody uczestnictwa w sze
rokim i wielopiętrowym procesie 
przeobrażeń zastanego obrazu spo
łeczeństwa, które jest na drodze 
do rozwinięcia w pełni socjali.stycz 
nych wlęzi międzyludzkich. Te
atr jest zatem środkiem stymulu
jącym rozwój pożądanej śWiadomo-

„Operetka" we Wrocławiu 

Teatr wsp6!czesny we WrocŁawtu wystawtt „Operetkę" Wttotda 
Gombrowicza w inscentzacjl Kazlmterza Brauna. Główne roLe J.tl 
tym przedstawieniu grajq: Bogusław Kterc, Wtktor Grotowtcz, Te
resa Sawicka, Hattna Rastakówna, Edwin Petrykat, Jerzy Schajbat, 
Muzykę skomponował Zbigniew Karn.eckt. 

N/z; „Operetka" na scenie wrocławskiego Teatru. Wsp6lcietnego. 

CAF - Hawałei 

• I 

go 
ścl społe<>Zllej, jest sposobem po
szukiwalllia, porozumienia z tymi, 
których do siebie zapraszamy, nie 
zaś akończonym, zamkniętym dzie
łem sztuki, które powołuje się z 
celebrą i które należy odbierać z 
celebrą. Nie wier.zę w sztukę dla 
sztuki, w teatr dla teatru. Stąd 
też nasze hasło: w stronę nie-tea• 
tru. 

Po drugie: otwartoś6 wobec sie
bie. Rozumiem to jako pewien 
szczególny rodzaj głębokiego o
twarcia się wobec innych. Jako 
możliwie szczerą, bezkompromisową 
próbę zwierzenie się z własnych 
rozterek, wątpliwości, nad2liei, któ· 
rej celem jest przełamanie istnie
jących pomiędzy nami barier psy
chicznych i społecznych. Rozumiein 

o 

, 

teatrze umożliwi6 ludziom aa:ną 
wsp6łkreacji, współtwonenia prze
biegu spektaklu. 

Sądzę, ie podobnie, oczywiśołe, 
pamiętając o wszystkie& odrębnoś· 
ciach, wypływających • różnych 
dla poszczególnych teatrów uwa
runkowań polityczno-społecznych, 
myślą i pozostałe zespoły, szukają
ce współpracy poprzez IFIT. 

- Przedstawmy więc pierwśzych 
członków nowo powstałej Fede
racji„. 

- Grupy tworzące lFIT - to 
zespoły realizujące programy o 
wyraźnie lewicowym charakterze. 
I tak: '.Eluropę J)Ołudniową repre
zentuje już Comuna Baires, Euro
pę północną - „Teater 9", Etlropę 
\Vschodnią - nasz zespół Amery
kę Południlową - „Rajatabla" -
zespół pod kierownictwem CarlOl!la 
Gimeneza z Caracas w Wenezueli. 
W Stanach Zjednoczonych i Kana
d~ie interesy Federacji reprezen
buje, do momentu wcią~nięcia w 

z 

oe o pow.tamu ł ułot.enłach Fede
racji, sapraszając je do współpra
cy. My tak\ informację zamierza
my przesłać m. in. do „Teatru 
STU", do „Akademii Ruchu" do 
Grotowskiego, IFIT ma zamiar tak
że wydawać publikacje prezentują 
ce idee stowarzyszeil!ia I właśnie na 
naszym teatrze będ.zia spoczywał 
obowiązek edytorskli. 

W sierpniu odwiedza nas szwedz
ki „Teater 9", z kt6rym chcemy 
zrealizować wspólną wypowiedź 
ideowo-artystyczną, która bybJ.12.y 
naszym skromnym wkładem w 
sprawę budowania przyjaźni i 
współpracy ponad granicami państw 
i ustrojów społecznych. Oczywiście 
nie. trzeba dodawać, że taki zamysł 
jest jak najbardziej zgodny za
równo z samą ideą IFIT, jak I 
prżyjętego przez nas hasła otwa·r
tości. 

to ja.ko próbę odrodzenia cora1t 
bardziej zapomnianej, powiem na
wet - coraz bardziej skrywanej 
przed innymi potrzeby naturalno
ści, którą tak skutecznie sparaliżo
wał strach przed n111iwnością. W re
zultacie nie mieści nam się w gło
wach, że może być inaczej, że mo
żemy być wspólnotą. Konsekwen
cją takiego pojmowania otwartości 
są coraz szerzej podejmowane 
przez nae próby autobiografii w 
naszych spektaklach-wypowi~ 
dzdach. 

Szansą, z której IFIT powinlien 
skorzystać będzie na pewno Mię
dzynarodowy Festiwal Teatru 
Otwartego w nowej formule, któ
rą zamierzają mu nadać organiza
torzy. B. Litwiniec pragnie unik
nąć tego co daje się coraz wyraź
niej odczuć w przypadkach Więk
s.zości festiwali teatralnych w 
świecie, a mianowicie chaosu i 
przypadkowości programu (przykła 

nuzą działalnoić Jednej .z lf?"UP 'PÓł dem może służyć choćby ostatni 
nocnoamerykańskich, nowojorska festiwal w Nancy) i dlatego po
dziennikarka, znawczyni i anima- stanowił wystosować do wszystkiich 
tor teatru otwartego - Jennifer znanych sobie w śWiecie grup te 
Herin. Przedstawiony tu przeze atralnych, krytyków i ludz.i zwią
mnie podział, nie jest ustaleniem zan;ych z młodym teatrem propo
żadnych 11tref w:pływów, czy tym ZYCJę wspólnego sformułowania 
bardziej uzurpacJą przewodnictwa programu tegoż festiwalu, tak aby 
czy jakiejkolwiek władzy i.nstytu- końcowe spotkanie we Wrocławiu 
cjonalnej. Nie zamierzamy w nie było jakimś jarmarkiem pers
IFIT tworzyć żadnych prezydiów, kim, ale mii.ędzynarodowym, moi.
sekretariatów, funkcji przewodni- liWie głęboko uzgodnionym mani
czących. Wymienione zespoły będą festem na rzecz postępu, nie tyl-
jedynie informatorami o organiZ11.- k _ _. 

Po trzecie wre~cie1 otwartoś6 
samej struktury widowiska-wypo
wiedzi. Nie traktujemy ich jako 
dzieł zamkniętych, nie podlegają
cych żadnym przeobrażeniom, czy 
choćby wahaniom w bezpośredlllim 
kontakcie :i: pubLicznośc.ią. Wręcz 
przeciwnie - staramy lrię w swOlim 

cji, i.nspiratorami i koordynatora- 0 w ;u;.uce, ale prz.ede wszystkim 
mi w okresie tworzenia się Fe- w życiu pojedynczych ludzi, na
deracj i, a później wezmą na sie- rodów j społeczeństw. A takie :aa
bie obowiązek o~g~tora owych mierzenia są przecie?: podsta,1:0-
praktycznych dzialan IFIT._ . . 

1
,... __ , __ , _.... J 

1 

wym1 za v~ nowo pow ..... ale 
- A najbUłnyml • nich bęlllłT Federacji. 
- Rozsyłamy właśnie listy do 

P<>ilZCZegóbtyoh •espoł6w. informuj• R.ozmawiah .mBZY BĄBOL 

Wróciłem do ulubionego z·ródla 
5~ lat minęło od czasu, kiedy maszynista turbin s kopalni 

„Wieczorek" w Ja.nowie Teofil Ociepka zaCZl\ł malować. Dziś 
86:letni artysta zaliczany jest do najwybitniejszych europej-
5k1ch malarzy prymitywistów. Jego obrazy wystawiano · w 
Szwajcarii i Szwecji, Holandii, Austrii, Czechosłowacji i Bra
zylii, w Monachium, Londynie i paryskim ,,Musee National 
d'Art .Moderne". Napisano o nim wiele rozpraw kryłyeznych 
t kilka ksil\żek, nie tylko w języku polskim. 

Od trzynastu lat artysta miesz
ka z żoną w Bydgoszczy. Nieu6tnn.
nie maluje i stale podkreśla kil
ka niezmiennych prawideł i cech 
swojej sztuki. Zapytany przez 
dziennikarza PAP, czy jest zado
wolony ze swego dotychczasowego 

praca sledze długG, odkładam Jl!., 
powracam, znowu odkładam. W 
natun.e niech się dzieje co chce, 
ale w obrazie musi wszystko grać. 

- A upodobania? 

życia i swego malarstwa, Ociepka - Pozostały te same. Ciągle lu-
powiedział: bię delikatne przejścia kolorów od. 

_ Jeśli chodzi 0 życie. to je- ciemnych do jasnych. Aby były 
stem z niego zadowolony. Przede żywe, kilkakrotnie. nakładam far
wszystkim udało mi sie wesprzeć by, a dla uzyska~ua pałysku całe
i „postawić na nogi'' cztery bliskie go o.brazu - rmeszam farby a 
mi osoby z mojej rodziny. Kiedy · mastiksem ... 
tego dokoD:ałem, ?oczułi;m si~ na- ! Ta sama . pozostała również łsto
praw~ę doJrzał:v 1 .w wiek;.i 68 lat ta tego, co maluję. Wciąż całe mo
.P~myslałem o .. sobie. Ozemlem się je jestestwo uśmiecha sie do bajki 
l Jestem szczęsllwy. i do tego co tajemnicze. Ciągle -

A jeśli id.zie o malarstwo, to i tak już będzie - urzeka mnie 
powiem krótko: od pierwszych baśniowa dżungla, gdzie lwy i ku
chwil malowania, aż do dzisiaj cyki, smoki i ludzie żyja w zgo
mam w ręku gumę. Do ścierania dzie. Lubię kolor zielony we wszy
tego, co w obrazie złe. Nad każdą stkich jego odcieniach. Jest cza-

• 
I 

rowny. D:iiungla ze swą głębią jest 
właśnie zielona. Chcę ją oddać w 
obrazie tak, aby stanęła 'Przede 
mną, jak żywa! Niech pan mi wie
rzy: ważne jest przeżycie i ekspe
ryment - wtedy jest pel111ia ty
cia. 

rej zaczął obraz pt. „Gra w 11z.a
chy - zła I dobra"... w 11klepio
ne:J sali, przy dębowym !tale. 
pr:i:esuwaj11. sie na szachownicy fi
gury - • jednej strony ubrany 
w płomienny kubrak szatan. :11 

drugid siedz:i przestraaony przed
miot owego on:etar.ru - kudłaty 
hippie!!. 

'Bo1A'l'.a'Wia.łt 'lt. 'R.Ol"FMAK 

,Kochaj llJo rz „„ 
• • 
JUZ po • premierze 

11 bm. we Wrocławiu odbyła się 
prapremiera nowego polskiego fil
mu pt. „Kochaj albo rzuć" w 
reżyserii Sylwestra Chęcińskiego, 

wg ict>nariusza Andrzeja Mular
czyka. Na poka:i: przybyli jego 
twórcy, realizatorzy, a także akto
rzy kreujący głó:"ne role. 

elewizja radziecka nadała 

T ostatnio specjalny program 
poświęcooy twórczości Ra
suła Gamzatowa, w którym 
uczestniczył dagestański 
poeta. Gamzatow jest 

już urodziliśmy się, musimy coś po macie opowiem o nich i nie tylko - Nad czym pan tera11 11racuje, 
czy powiększa Ilię cykl ujętych 

ba.śniowo tematów z dziedziny no
wej techniki. owych elektroniCll
nych robotów? 

Film pt. „Kochaj albo r.zuć„ je$f 
trzecią części• J>OPularnej kome
diowej trygologil, zapoczątkowa
nej przed laty filmem „Sami 
swoi". Odżywają w nim mowu 
zabawne przygody Kargula I Pa
wlaka, a także ich rodzin, tym 
razem jednak za oceanem - w 
Stanach Zjednoczonych. sobie zostawić światu. o nich. U nas po wojnie były też 

nie tylko wybitnym pisarzem, ale 
również działaczem społecznym, 

bohaterem pracy socjalistycznej, 
laureatem Nagrody Leninowskiej, 
członkiem Prezydium Rady Naj
wyt.szej ZSRR. Oto rozmowa, jaka 

przeprowadził z t>isarzem dzienni

karz TASS: 

- Co skłoniło pana do zwrotu 
w kierunku prozy? 

- Nad czym obecnie pracuję? -
Piszę wiersze i prozę. Wróciłem 

niedawno z Meksyku. Byłem w 
małej wiosce zamieszkałe.i przez 
same kobiety. Ich mężowie-ryba

cy zginęli na morzu. W moim poe-

a. doJ.e karty informacyj
nej z godziną odjazdu i 

miejscem w wag9nie była 
jeszcze tak.a adnotacja: 
Pamiętaj, że reprezentu
jesz nie tylko Teatr Wiel

- Każdy wybiera sobie 

formę twórczości, jaka -

ki, ale polską kulturę. Zwykła for
mułka jaką umieszcza się teraz 
ch:vba na wszystkich tego typu 

tak!l kartach, kitóre otrzymują czfonko
jego wie zespołu wyruszającego na 

t.oumee. Punk.tern docelowym po
Zdaniem - najlepiej i najpełniej dróży naszej Opery byla stolica 
wyraża jego uczucia. W Moim Macedoinii Skopje. Pocią,g specjaJ.-

" ny oklejony wielkimi wizytówkami 
t>agestanie" sa i wiersze, 1 proza, I Tealln! Wielkiego 27 maja z:iit.~1-
l element] dramaturgii. Proza wY- mal się na d;ym-cu w mi~c1~. 

które od pamiętnego 1mzęs1ema 
daje mi się bardziej obiektywna od ziemi z niewiele ponad lOQ-tysię

poezji. Ale chociaż „Mój Dage

stan" jest rezultatem wielolet-

cmego rozrosło s.ię do 450 tys. 
mieszkańców. O katakliźmie, w 
tym zupel:nie nowym grodzie, 
przypomina dziś tylko zostawiony 

nich przemyśleli, w dalszym ciągu na pamiątkę zrujnowany budy-

uważam, :i:e nie ukończyłem jesz.. 

oze tej najważniejszej w moim ży

eiu i twórczości książki. 

- Czego chciałby 

młodym poetom? 

pan życzyć 

- Tego samego, eo i sobie. Aby 

nie upominall o swych przodkach, 

o tym czego tamci dokonali. I :re
bF tei pamiętali o sobie. Jeżeli 

nek dworca z zegarem zaitrzYm&.
nym w chwili wstrząsu. 

Nasza opera występowała już w 
Jugo.sl'awii dwu.krotnie. - w Lu
blijanie i w Splicie. Ale tym ra
zem były oo najmniej dwa powody 
aby wyjazd do Skop.ie uznać za 
sz~gólnie ważny. Teatr nasz był 
bowiem pierwszym poJ.skim zesp<>
łem operowym jak.i odwiedził to 
miasto i swoim występem mial 
rozpocząć stałą współpracę z tute.i
szą sceną. Przyszło mu ponadto 
uczestniczyć w dorocznych Majo
wych Wiecroraoh Operowych 
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wsie. w których zostały przy ŻY· 

ciu tylko kobiety. Dlatego też, aby 
nasza planeta nie stała sie wyspa 
samotnych kobiet, 'pisze ten poe
mat. Oczywiście, pracuję też nad 
trzecią częścią „Mojego Dagesta-

imprezie n.a k!tórą gospodarze za
praszają znane i uz.nane teamy z 
Jugoslawil i zagranicy. 

D 
opiero za rok skopijska ope
ra będzie miała włamy bU• 
dy.nek. ale nie zrażało to ja
koś zapraszanych gości. Tag 

jak i fak.t. że festiwalowe spek
takle odbywają sie w nie najlep
szych warunkach tzw. sali uni:wer
salnej. Mieści się tu co prawda 
aż 2.5 tys. widzów m t.o mal:a sce
na i bardzo maleńki k;inal: dl.a o.r-

I 

- - N;ie. Wrociłem do ulubione.g.o 
źródła. Niech pan spojrzy - i 
Ociepka odwraca sztalugę, ;na któ-

sionyah sukcesach t.o nigdy bar
dziej niż oglądając naszych arty. 
stów podczas zagranicznych wystę
pów nie przekonujemy się o praw 
dziwości tych ocen. O tym jak 
potrafią się spiąć, zmobilizować. 
Przejąć niecodzienną sytuacją, do
sto6ować do atmosfery chwili, w 
które.i reprezentują nie tylko 
tea.tr ... 

W · Skopje nie było im lat wo. a 
jeszcze pogoda (plus 30 st. C), ;nie 
zachęcaJ,a do dlugicll prób. Nikit 

kiemry stwarzają J>OWaźne proble· jednak nie 'IUU'Zelkał. A choo wy
my artystom. Pnzyjeżdża;ją jednak jechalo 270 osób nie było zbędnej 
chętnie do miasta, w którego bu- krzątaniny, niePobrzebnego czeka
dow.ie ma swój wkład wiele kra- nia i wywołanego nim zniechęce
jów, a Polskiego udziału trudno nia. Każdy wiedzial za oo odpo
pr:oocenić. Ciborow&ki i Jankowski wiada i oo do niego nałeży. O t.o 
t,o nazwiska, które w Skopje wy- dyrektorzy W. Pospi-ech i W. 
mieniają natychmiast w r-02l!Ilow.ie Kindermam zadbali już w Lodzi. 
z każdym Polaikiem. Nie bez przy- Celnie też ustalona :IJOOta!a kolej
czyny sięgam tu Po sławę na- ność spektakli. Najpierw więc 
szych architektów. Po spektaklach .. Orfeusz" - widowisko trudne, 
naszej opery, chcąc podkreślić jednak wysmakowa,ne cho.reografi
uznanie, dodawano bowiem: teraz cz.nie, muzy~nie i woka.lnie. Pó
będziemy jeszcze mówić o Teatrze żnie.i sam żywioł - „Gaja.ne" -
Wielkim z Lodzi. a po t-ej zbiorowej ekwilibrystyce 

Jeśli nawet niema.I po każdym w najlepszym ga,tunikJu. „Halka". 
tournee solistów C!Z.Y zespołów sły-1 O tym; jalkie emocje wywołuje 
szymy później wyłącz,nie o odnie~ ma2lUI\ tańce góralskie czy Pl.'2le-

Film „Kochaj albo rzuć" został 
zrealizowany we "ll'Tocławskiei Wy 
twórni Filmów Fabularnych. Pu
blic:m<>śt': obecna na prapremiero
wym pokazie zg<>towała twórcom 
filmu serdeczną owację. 

pięlme arie to już W&Zyscy dobr.ze 
wiemy. W koresponden-cjach ze 
Skopje pisałam o przyjęci'll z ja
kim spotkały s~ występy naszego 
teatru - o uznaniu publiczności i 
krytyków. Ale macedońskie tour
nee chcę dopetnić jednym epizo
dem. Otóż teatr nasz miał też oka
zję występować w Tetowie w nie
wiel.k1iln mieście słynącym .z ogro
mnego kombinatu wełm.ianego 
„Tetex". Od czterech . lat dopiero 
jest tam świetna &a., w której 

mO<g!ł wywtępować zespoly ańY'StY
ozne. Tyle też Lat liczy sobie txra
dycja przyjmowania ich w tym 
mieście, w którym oprócz Maoe
dończyków mieszkają także Turcy 
i Albańczycy. Jak p,rzyjmą „Ha.l
kę"? Oba/wy W7Jlllogły się tuż 
prz..ed ro~zęciem spekt.aklu. 
W momencie, gdy .zgasło św:latlo 
zaczęły się gwizdy i tupania. Ale 
kiedy podilii.osła się kurtY1!l4 i 
barwny tłum w staropolskich stro
jach zaczął wypełniać scenę, nara.z 
rozległy się gromkie brawa. Do 
końca spektaklu pmerywały ju.ż 
każdy celniejszy poi>is baletu 1 so
list.ów. Na 2)8kończenie cała wid.o
V'Al'liia wstała, b:r dhtgo nie miMm).ą-

SZTUKA v 

ŁÓDZKA 
.,Słowiki a.ie budują gniaul 

na fabrycznych kominach" 
takim oto powiedzeniem usifo
wano ongiś wytłumaczyć fakt; 
że w wysoce uprzemysłowio
nej Łodzi w Latach nrzedwo
jenn.vch ruch literacki był bar
dzo nikły - że pisarzy ówcze
snych mo-żna było 'l>Oliczyć na 
palcach ... 

Za to stosunkowo liczne t 
prężne. a i (co jest bardzo wa
żne!) bogate w talenty było 
wtedy ówczesne środowisko 
plastyczne. Mówi sie o tym dz.ii 
·raczej niewiele. I dlatego do
brze s.ie stało. że staraniem O
środka Badań i Dokumentacji 
Z..bytków w Lodzi. a nakła
dem Państwowego Wydawn.ic
twa Naukoweeo ukazała się 
pubU!tacjia pt. „Sztuka łódzka„. 
W skład jej weszły materiały 
$esjł naukowe.f zorganizowanej 
w Łodzi w dniach 1-:-2 grudnia 
1~73 r., a poświęc-0nej sztuce 
łód~el - ł to różnym jej dy
scyplmom. 

.D<?tychczas 'll;kazały &ie już 
nieliczne publikacje dotyczące 
archlte~tury naszego miasta. 
J~nakze właśn.ie to wvdaw
mctwo stanowi próbe szersze
go Potraktowania tematu da
jac obraz . ż.vcia artysty~ego 
naszego miasta w końcu ubie
głego stulecia l w ooczatk:ach 
XX. 

Sporo miejsca poświecono ar• 
chi tekturze przypami nając na
zwiska projektantów wielu o
kazałych obiektów. stanowią
cych i dziś jeszcze chlubę i du
mę urbanisty=ej Łodzi takich 
jak Dawid Lande, Gustaiw Lan
dau-Gutenteger, Hilary Majew
ski. TworzyLi o-ni w różn.ycli 
strlach i stylizacjach, w tym 
również ł secesyjnej, której 
bodaj na:Tt>lastyczniejszym przy
kładem jest dawna willa Kin
dermana przy ul. Wólczańskief 
31/33. Nie za,POmniano również 
o ai"tystycznvm rzemiośle. osob
ne zaś omówienie poświecono 
witrażom architektury świec
k iej z przełomu XIX i XX wie
ku. z których wiele do d.zisiei
szego dnia zdobi pałacyki. wille 
pofabrykanckie i o<>szcze.gólne 
kamienice czynsrowe. 

Naturalnie szeroko rozpraco
wano bardzo zasadniczy tu te
mat - historie i rozwó.i ma.: 
larstwa łódzkiego w latach' 
1918-1939. Prz.vpomn!ano tu na
zwi!rka artystów dawno nieŻ.V-' 
jac. ~h. takich Jak Samuel Hir
szenberg, ~Iaurycy ·Trębacz, A.r• 
tur Szyk, Kar11l Hlller i in
'llVch, przy czym naturaln ie 
wiele miejsca ooświecono icom
poo:ycjom PTZestrzennym Kata
rzyny Kobro i twórcy unizmu 
Władys!a wowi Strzemińskiemu, 
omawiając konwencje sztuki, 
którym hołdowali, warunki 
w jakich tworzyli. a i różnego 
rodzaju akcje wpularyzu.iące 
sztuke plastyczną. 

Znajdujemy w tym wiele in
tereS'U_iących szczegółów. Np. 
to. że pierwszy prawdziwy sa
lon artystvczny założył w Ło
dzi w 1895 r. autor „Złego mia
sta" Zygmunt Bartkiewicz, mąż 
MieczysławY Cwik1ińskiej. 

O plastyce ł6dzkiej w latach. 
powojennych pisze Henryk An
ders, omawiając rzeczowo do
robek artystyczny łódzkich ma• 
larzy, grafików, rzeźbiarzy i: 
'Projektantów konwencje 
szybko w tym czasie zmienia• 
jące się, a którym oni sluż.vl1, 
historię często efemerycznych 
grup, w który<:h działali, itd. 

Pul>likacja ta wzbogaca na• 
szą wiedzę o sztuce łódzkiej w 
pewnym okresie. Warto też do
dać, że miejscowi historycy 
sztuki przygotowują dalsze roz
prawy naukowe, omawiające 
te Problematykę. kt6re bedą 
zaprezentowane społeczeństw11 
łódzkiemu (i nie tylko ł6dzkie
mu) w kolejnych publikacjach. 

M. JAGOSZEWSKI 

cymi oklaS!mmi nagrodz:ić aJ11ty• 
stów. 

Obca widownia stanowi mw• 
sze szczególny doping. Wtedy me 
liczy się zmęczenie, a,ni trUdne 
warunkil, lecz całą energię zespól 
wkłada w to, by wypaść jak naj
lepiej. I wtedy nie ma więksi.ej 
satysfakcji nirż te długie okl.a.ski i 
mile słowa uznania. Ale · toumee 
po bardzo gorąco przyjętym kon• 
cercie w Ohmd wypeln!iO!Ilym aria· 
mi z •,Halki" zostało za.!mń~ 
Znów wsiadamy do pociągu jew
CZi! raz l'Z11t oka. na kartę iLnfOll"" 
macyjną: Pru):łięt.a.j, że r~p.rmenituli 
jesz. •• 

H umar f dobry :nastró.J dopisy+ 
wały w ciągu calej dlu~ej 
podróży, a że U1Iówno reak.,. 
eje publicmości jak i saitys,_, 

fakcja arty.stów sprawiły, że 
teatr nasz mial uzasadruiO!lle w 
wody do zadowolenia. więc wyr:az.y 
radości uwieczniono w sympatycz. 
nych lrupleta.ch ulożonych pa-zeac 
chór. A znalazło się tam slów pa.. 
rę o solistach, dyrygentach. każ;. 
dym z: zespołów także o walorach 
koniaku „Ceza.a:". A na koniec ry
mowanka Pod adresem szefa eks• 
pedycji dyr„ Poopiecha. „Dyrekto
rz~. dobrze ześ Ty młody, nie jed
ne] przy Tobie zaMa.my PI'ZYgo
dy", bo też była to przygoda. looz 
bez prowizorki a organraacy.inie i 
ll!rtystyczme dopięta na ootatn.i gu+ 
:i:ik. 

RENATA GRZELAK 



Konrad Turowski 

Pokazała pismo: „Wojewódzkie Zrzeazenie Prywatnego 
Handlu i Uslug w Łodzi niniejszym stwierdza, że Illie 
ufundowało i nie zamierza ufundować książeczki m.ie
azkaniowej dla dzieci Ob. Czesława P., b. koncesjonariu
aa taksówki osobowej nr boczny 1759. Zdwiadczende wy
daje się na prośbę Haliny P. celem przedłożenia władzom 
sądowym". Podpisał: Dyrektor. 

Nie miała żalu. 

W kilka dni później przyjąłem "'8-prosze.n.ie na spotka
nie w Zakładowym Domu ~ultury „Konstilany" w Kon- . 
atantynowle. Tematem miały być okoliczności sprawy 
Dębińs~iego i Federa. Przyszło kilkadziesią~ dziewcząt 
i chłopców, reprezentujących chyba wsiystkle środowi· 
ska młodzieżowe miastecmca. Większość obecnych dobrze 
znała Federa i Dębińskiego; byli ich sąsi.adamd, chodzili 
kiedyś do jednej szkoły, często spotykali się w parku .•• 
Chcieli dowiedzieć się nie publikowanych szczególó~ głoś
nej 1prawy. Nie ukryw_ald . ciekawości, nie!t~n.iecz.me po
dyktowanej poszukiwaniami mocnych WTazen. 

Ludzie mijali nas w pośpiechu. Dla nich sprawa m?r
derców skończyła się raz na zawsze. Wr~h d_o swoich 
zajęć coc!Ziennych. całkowicie uspokojeni ze c1, któr.zy 
tak brutalnie targnęli Slię na ład I po~dek, n~ ~p1~
czeństwo publiczne, zostali ostatecznie obezwł~ru~m 1 me 
są już dla nikogo groźni. Sąd wystawił spraw1~l!WY r~
chunek bandyckiej parze. Zamilkło echo potęzn~J maru
festacjd taksówkowych klaksonów z pogrzebu ofiary za
bójców. Każdy miał tera1 swoje własne llJ)ra·wy na gło-
wie ••• 

_ Pracuję, wiec jakoś będ41 s~~ trlarała się dać sobie 
rad41 w życiu i wychowam dz1ec1 poWi~ziała spo
kojnde. - Po prostu, pokazałam panu to p1Smo by nie 
było nieporozumień - dodała. 

Notowałem wypowiedzi najczęściej prz~jone pasją. 
nierzadko zaprawione dręczącym wzbUrzemem. 

„Trzeba zrozumieć specyfikę naszego. miasta. ~ielu 
młodych ma tu duto wolnego czasu. Kiedyś. chodziłlŚJ!lY 
na olszynkJ." - to takie bagna na pe;yter1ach, ~ie
nior:~ w zsypiska śmieci. Czego. tam .nie było! ów w~~ 
znajdowaliśmy nawet broń walaJącą sui od czas 

ny. Posiadanie pistoletu czy karabinu Imponowało; Uf'Zlł· 
clzało 1!41 strzelania do butelek" ••• 
„Przestałem w ogóle jeździ~ do l..odzi. Bo Jak •ht 

gdzieś człowiek pokaźe 1 powie, te jest a Konstantyno
wa, zaraz patrzą jakoś inaczej, jakbym lm co złego zro
bił, jakąś krzywdę wyrządził. A co my jesteśmy winni, 
k akurat tutaj wyrośli między nami Dębiński i Fe
der!" ... 

- „Jest taki zwyczaj w Konstantynowi~, . te dziecko 
pilnuje aię póki nie ukończy trzech lat. Pózn1ej, wycho
wuje je ulica ... " 

- „Są tu tacy, którzy za pobicie dostali ~ trzy lata 
więzienia. Wrócili już do domów, ale i:zy au: zmlenUi? 
Dębiński też był karany, sąd zawiesił mu wykonanie 
wyroku licząc pewnie na poprawę skazanego.„" 

- „Czy nasze miasto nanrawdę zasłużyło 1obie na 
miano miasta-liszaju, jak Konstantynów obraźliwie na
zwano w niektórych tygodnikach?! To przecld nieprawda. 
Identycznych miast są dziesiątki. Tylko wokół Łodzi jest 
ich chyba kilkanaście ... " 

- „Prasa pisała, źe nie mamy Inteligencji. Sama na
liczyłam w tej chwili ośmiu kolegów, kt&rzy - Podobnie 
jak ja - mają ukończone studia i tu mieszkają.„" 

- ,Gdzie nasza młodzież ma się padziać, gdy ma 
czas ~olny od pracy czy nauki? W poczeka~ni MPK? 
Na rynku? W knajpie? Mamy tylko Jedno ciasne kino 
ze starymi filmami, których gdzie indziej ludzie luż nie 
chcą oglądać. Dopiero od kilku tyg?dni czynny jest t~n 
Dom Kultury. Przedtem stał zamknięty, bo podobno me 
można było znaleźć kierownika •.. " 

Spotkanie zakończyło się uchwaleniem wniosku, by 
zorganizować naradę młodzieży z władu.mi miasta :
dla omówienia I przedyskutowania tego, co miasto moze 
dać młodzieży, a młodzież miastu ..• 

Wtedy organizatorzy życia młodzie:l:owego mieli właści
wie tylko jedną propozycję. W hallu Domu Kultury 
przeczytałem wypisane wielkimi literami ogłosze?ie: 
„Informujemy 0 powstaniu sekcji strzeleckiej. Zapisu: 
jemy chętnych w wieku od 16 do l!l lat. Informacji 
udziela kj.erownlk ... " 

KONIEC 
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DZIA•gw budowtan• Ju· DOMEK ł-lzbdod? l ~oz~ej e_ ta 126 p". Tel. ł84-7S „ I najmie samodzletne mleslz-"" „ czy, dwa o z e n 13431 1 kanie; Płatne mleslęezn e. 
Uan6w - Radogosz~ ku- 4cla - murawany, kwate- I Oferty 13121" Prasa, 
p!ę. Oferty „115'11" Pran, runkow:r bez wyugl6d. Wogarr~ SILNIK. wał „Volkswa- Piotrkowska 96 
Piotrkowska 18 dek drzewka 

sza..:..ska _ zamienię na gena 1200". kuiplę. 15;~;-oe mieszkanie z w:ygodaml. g 
Oferty „12870" Prasa. Piotr 

DZIAŁKĘ z prawem bu
dowy warsztatu nemle
ślnlczeRo w Lodzi lub o
kolicy - kuplę. Oferty 
"12825" Prasa, Piotrkow-

DOM jedinorodzlnny wolny 
- Lódi-Po1esle przez po
średnika, 1przedam. Ofer
ty „1289S" Prasa, Piotr-

ska H kowska 89 

llllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllll!! 

§ AK.ADEMIA MEDVON~ § 
5 w ŁODZI 5 - -- -5 ogłasza przyjęcia na 5 - -5 STUDIA DOKTORIANCKIE 5 - -5 DLA PRACUJĄCYCH 5 - -5 w zakresie 5 
5 badania środowiska 5 = = 5 i bioanałizy. 5 
: o l'rzyjęcla na studia mog11 się ubiegać : 

kowska 96 

DWA ha ziemi, dom no
wy mieszkalno-gospodar
czy na granicy Łodzi -
sprzedam. Wiadomość: Har 
narna 4 a. m. 27 12892 g 

POSZUKUJĘ lokalu nada
jącego się na warntat aa 
mochodowy w Lodzi lub 
okolicy. Oferty .• 12826" 
Prasa, Piotrkowska 96 

Ml.ODE małżeństwo po- MAl.ZE&STWO poszukuje 
szukuje pokoju na rok. mieszkania z Ofiobnym 
Oferty „12820" Prasa, wejściem. Oferty „12886" 
Piotrkowska 96 Prasa. Piotrkowska 96 

... ~ .... ~ 
~ r 
~~ W dniu 4 Kc?e~~ ~~To t:!~. 16.20 w ~~ 

KUPIĘ lub wydzlerżav\l~ ~<. miejscowości Józefów gm. Widawa, woj. )~ 
(ewetualnle spótka) ma- 1 )< sieradzkie, na trasie Widawa - Zelów zo- ~~ 
uynę c.oo lodów wlo•klch. ~~ stała potrącona kobieta przez samochód .><. 
oferty .,12780" Pra~a. .><. osobowy marki „Fiat 125p" koloru wiśnio- 5c. 
Piotrkowska 96 J ~~ wego, z prawym przednim błotnikiem po- ~~ 

)< male>wanym farbą podkłade>wą na kolor ;<. 
BONY - kuplę. Oferty .><- • czerwony. F<lerowca samochodu zbiegł z ,„ 
.,13182" Prasa. Plotrkow- \ .>~ miejsca wypadku. a potrącona kobieta ~~ 
ska 96 ~< zmarła na skutek odniesionych obrażeń ~ 

?~ ciała. Osoby, które mogą udzlellć w tej ,><. 

PONIEDZIAl.EK, U CZERWCA BR. 

PROGRAM I 

1.00 Wiad. u.os Pneboja lnstrumen· 
talne. a.25 Instrumenty ludowe. 10.00 
Wlad. 10.08 Piosenki B. Olewicza. 
10.30 „Zaklęty dwór" - fragm. 10.łO 
standard w trzech wersjach - „Lo
ve fo sale". 11.00 Tu radio klerow;; 
cOw 1110 Refleksy. 11.15 „Górnik 
- expr

0

esa muzyczny. 11.30 Filmy 
bez wizji. 12.05 Z kraju 1 ze łwlata. 
12.25 Nowości plosenld włoskiej. 12_.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 U przyJa
clół 13 05 W klralnle muzyki. 13.15 
Więceh · lepiej, nowocześniej. 13.30 
Przezorny zawsze ubezpieczony. 13.35 
Wieś tańczy l śpiewa. 13.55 Aktual
ności kulturalne. 14.00 Studio „Ga
ma". 14.20 Sport to zd~owie. 14.25 
studio „Gama". 15.00 WJad. 15.05 Hu 
ta Katowice ma głos, 1n.10 Studio 

Gama" 16.00 Tu jedynka 11.25 Mu 
~yka tniitrumentalna. 17.30 Radioku
rler. 18.00 Muzyka 1 aktualności. 18.25 
TU radio kierowców, 18.33 Z festiwa 
lowego archiwum. 19.00 Dziennik, 
19 15 z nagrań Orkiestry PR I TV. 
19:40 Mu!l:yka. 20.00 Wlad. 20.on Nau
kowcy - rolnikom 20.20 Katalog 
wydawniczy. 20.25 Plakat reklamo
wy. 20.35 Koncert życzeń. 21.00 
Wiad. 21.oa Kronika sportowa, 21.15 
z archiwum jazzu, 22.00 .Z kraju 1 
ze świata. 22.20 Tu radio kierow
ców. 22.23 Muzyka. 22.30 Plroponuje
my 1 zapraszamy. 22.4S Minirecital 
Gratyny Lobaszewsklej. 23.00 Minął 
dzień. 23.12 Wlad. 11,port. 

PROGRAM D 

uo W'lad. T.34 Audycja publicysty 
czna. 'l.45 Informacje o programach. 
7.50 P. Czajkowski - fragm. baletu 

Jezioro łabędzie". a.oo Tu jedyn
ka. 9.26 Chwila muzyki, 9.30 My 77. 
9.łO Tu Radio Moskwa. 10.00 „Czło
wiek z lancetem~ - fragm. 10.20 
Ch Gounod - muzyka baletowa. 
io.4o Sprawy rodzinne. 11.00 E. Gra
nados - z cyklu: „Goyescas". 11.30 
Wlad. 11.3S Postęp, d.om, nowocze
sność. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 
Terminarz muzyczny. 12.25 „Wyda
rzenia, poglądy, refleksje". - mag. 
(t.). 12.45 Rytmy 1 melodie. 13.20 
Spiewaczkl ludowe. 13.30 Wlad. 13.35 
Ze wsi l o wsi. 13.50 Koncert. 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
P. Czajkowski - l Koncert forte
pianowy. 15.00 Polacy laureatami 
międzynarodowych konkursów mu
zicznych. 15.30 Radloferle. 16.10 Z 
estrad i scen operowYCh. lft.40 
Aktualności dni.a (L). is.aa Chwila 
muzyki. (L). 17.00 Pleśni 1 tańce. 
17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 Egzo 
tyczny świat. 18.00 Gra klawesyni
sta hiszpański F. Valenti. 18.25 Chwl 
la muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Zapraszamy do myślenia. 19.00 
Beethoven: „Leonora II" - uwer
tura. 19.15 Ekonomia na co dzień. 
19.30 Redakcja muzyczna. 20.00 Len 
- roślina opłacalna. 20.15 Katalog 
wydawniczy. 20.20 Opera w przekro
ju - G. Meyerbeer „Hugonoci". :n.30 
DzlennLk. 21.40 Kore.spondencja z 
zagranicy. 2'1.45 Wlad. sport. 21.50 
„Rodzinny tor przeszkód". :U.55 
Chwila muzyki. 22.00 „ZblU:enla nr 
39" - magazyn. 23.00 Tajemnice i>ro 
ZY. 23.30 Wiad. 

PROGRAM tli 

11.00 Zycie rodzinne. 11.30 Jazzowi 
kontrabasiści. 12.05 z kraju 1 ze 
świata. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.ro „Ctarny 
anioł'• - odc. u.oo Ludwika Beet
hovena opera omnia. 15.00 Ekspresem 

przez świat. 15.10 W kręgu jazzu. 
15.30 Kwadrans akadem~ckl. 15.411 
„Gorzka słodycz". 16.00 Rozszyfro
wujemy piosenki. 16.20 Flłmowe te
maty Henry Manclnl'ego. 16.ł5 Nasz 
rok 77. 17.00 Ekspresem przez łwiat. 
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.to 
Rachwallkowle z Laglszy - rep. 
18.00 Muzykobranle. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 Mikrorecital 
zespołu Ergo Band. 19.00 Co wie
czór powlęść w wydaniu diwięko
Wym - wu Llpatow - „Lato zie
lonej gwlaz.dy". 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodnia 
- W. A. Mozart - „Don Giovanni". 
19.50 „Ciało mojego wroga" - odc. 
20.00 Gerry Mulllgan - „Blues". 20.10 
Konsonanse 1 dysonanse. 20.50 811 
minut na godzinę. 21.50 Fandango 1 
zapateado. 22.00 Fakty dnia. 22.oe 
GwlaZda siedmiu wieczorów - Mi
chel Polnareff. ~.15 Trzy kwadran• 
se jazzu. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.os Terminara mUo 
zyczny. 12.25 „Wydarzenia, pogl4dy, 
refleksje" - mag. 12.45 Giełda płyt. 
13.00 Szkoła mistrzów. 13.15 Z ra• 
dlowej fonoteki. 13.50 Przed startem 
na wytsze uczelnie. 14.20 omówie
nie programu. 14.25 „W Jezioranach". 
14.55 Habent sua fata libell!. 15.lS 
Przegląd filmowy „Kamera". 15.30 
Teatr PR: „Strachy" - słuch. 16.00 
Wlad. 16.05 Z estrady warszawi;k!ej 
PWSM. 18.40 Aktualności dnia (L). 
16.55 Chwila muzyki CL). 17.00 Utwo• 
ry Jacka Malinowskiego (L). 17.11 
Reportaż T. Szewery (Ł), 17.35 Pol. 
scy soliści (Ł). 18.00 „z ty<:ta par• , 
tli" - aud. {L). 18.2S Lekcja Jęz. 
niem. 18.łO Tygodniowy przegląd au 
dycji oświatowych. 19.00 O zdrowie 
człowteka. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.IO 
Płyty. o których się mówi (stereo). 
20.28 Odtworzenie koncertu symfo
nicznego. 22.15 Polacy na łwlede. 
22.35 Wybitni sol'lści w reyertuatze 
popularnym, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

11.'5 RTvSS - c!hem!a, Ilem. I 
(powt.). 13.21 RTvss - biologia. 
16.00 Obiektyw program woje
wództw 1 łódzkiego, kieleckiego. 
piotrkowskiego, radomskiego, sle• 
radzkiego, tarnobrzeskiego (l.. as.). 
16.20 D:lliennlk. 16.30 „Plsane na ~ 
dzle" - fJ.lm dok. :W.50 z cyklu: 
Bezpieczeństwo na drodze - Wyśct1 
o żyOi.e. 17 .oo Dla dzieci: Teleferie 
TDC. 18.15 „Janosik" pt. „Dobra ce
na" odc. 8 - film ser. prod. pol. 
19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z: 
dziennikiem. 20.30 Teatr Telewizji: 
„Lekcja ruemd.eckiego" - wg po
wlellOi S. Lenza. 22.20 Camerata. 11:1.H 
Dzien.rU.k. 

PROGRAM II 

15.SO Spotkajmy •it ras , JeuC91. 
15.55 Piosenki Beatlesów śpiewa 
.Marion. 16.05 Kwadransik z hakiem 
- A. Szajewski. 16.20 Astronom z 
Liszek - rep. 16.40 W kręgu aneg. 
doty. 17.00 Klasa śpiewu E. Jodłow
skiej. 17.30 Niewyrównane rachunki.. 
z cyklu: s. Hadyna opowiada. 17.Sii 
Bądź idealną partią domu. 18.40 Stu
dio PI (l.). 19.00 Dobranoc 19.30 Wie
czór z dzlenńlkiem. 20.30 Globtroter 
z Pragi - czyli Z. Brońlarek zapra
sza. 21.40 24 godziny. 23.50 Opowie
ści starszego pana - Przyjęcie. 
22.00 Zabawa ludowa wg K. t. Gał
czyńskiego. -

: pracownicy instytucji naukowo-badawczych : 
: I jednostek administracyjnych lub gospo- : 
: darczych. któr7.v• : 

5 • posiadają dyplom magistra a§ 
§ farmacji f ub dyplom u koń- S 

KUPI'Ę bony. Tel. 785-75 ~<. spraWie informacji, proszone są o ske>ntak- ~~ 
13181 g .>~ towanie się z KW MO w Sieradzu, ul. 15 )' 

----------- ;~ Grudnia 27, tel. 46-76 wew. 223 lub powla- )~ 
BONY na samochód ku- ~~ domlenle najbliższej jednostki MO. ~<. 
plę. Oferty .,12845'' Prasa. ;)~ 1789-k >,} 
Piotrkowska 96 . , 

~~';..V,."',..'"',..~'"',..~':..';..'r,~'r"',..'-',.."" .... "',...",..~~,...~W,.."',._'lw,..'-',...';..V,..v,.."'i..-,..'r,'-'rV,...'J..",.'f..~ ... 'f-v~ 

OBUWIE modne - fasony „FIAT" - silniki, podwo
zagranlczne - rzymkl. I zla. hamulce. diagnostyka. 
Więckowskiego 4ł, Hrynle- Obr. Stalingradu 106. Tel. 
wteckl 12269 g 249-&l. Przyguckl .13044 g 

S czenia szkoły wyższej, upraw- 5 
5 niający do ubiegania się o S 
5 stopień naukowy doktora; 5 - -5 ł odbyli co najmn1eJ 2-letni 5 
5 staż iawodowy, odpowiada- 5 
5 5 = jqcy zakresowi studiów dok- = 
5 toronckich: 5 - -E • uzyskają skierowanie 1 za- E 
5 kładu pracy, w którym są za- 5 - -S trudnieni. : 
E ~~a~ter~j~~~~i~:i s~ch~or;e"gt~luJ~a~r=:~::; S 
: rozporządzenia ministra nauki, szkolnictwa : 
: wytszego 1 techniki z dnia 17 grudnia 1978 : 
: roku (Dz. U. nr 41, poz. 243) orn uchwały : 
: nr 158 Rady Ministrów z dnia 30 Upca 19'11 : 
: roku (MP nr łS, poz 287). : 
: wuunklem przyjęcia na studia doktoran- : 
: ckie Jest zdanie egzaminu konkursowe10 : 
: :1 jednego z wymienionych przedmiotów: : = BIOCHEMIA, BIOLOGIA, BROMATOLOGIA, = = CHEMIA TOKSYKOLOGICZNA, = = MIKROBIOLOGIA. = 
: Kandyl!acl na studia są zobowiązani do : 
- wykazania się znajomości4 języka obcego -
: w zakresie umotUwiająeym korzystanie 11 : 5 literatury naukowej. · 5 
- Wiek kandydatów w zasadzie nie powinien _ 
: przekraczać 35 lat. : 
C Podania o przyjęcie na studia doktoranckie : 
:: dla pracujących, skierowane do J. M. Rek- : 
: tora, nale:l;y składać w dziale nauki Aka- : 
: dcmii Medycznej w ł.odzi, al. Kośclusski • : = DO DNIA 15 LIPCA 19'11 R. : 

: DO PODAN1IA NALEżV E - -Z: DOŁĄCZYĆ: 5 - -5 1. życiorys, E - -5 2. odpis dyplomu ukończenia 5 
5 studiów, E 
5 3. skierowanie i opinię 1 iakła- 5 - -5 du pracy, : - -5 4. wypełniony kwestionariusz 5 - -5 osobowy, : 
5 5. wykaz własnych opracowań § 
§ naukowych lub zawodowych, 5 
5 6. orientacyjną tematykę pra- 5 - -5 cy doktorskiej, 5 
5 7. informację w sprawie wybra- § 
§ nego na egzamin przedmi·o- § 
5 tu oraz języka obcego. § 
: Blltsze Informacje motna uzyska6 w : 
: dziale nauki AkademU Medycznej w Łodzi, : 
: al. Kościuszki 4, tel. 251-00 wew. 3T I 38. : = 1'738-k = 
i111111uum1u11111111111111111111111111111111111111111i1 

BONY kuplę !ul> wymle
nle na samochód m-kl 
.. Zaporożec". Tel. 5.J-39-96 

12873 g 

SPRZEDAM Castro! GTX. 
Tel. 211-57 1088'1 g 

l\olASZYNĘ dziewiarską -
dwupłytową .• veritas 360" 
nową - sprzedam. Naru
towicza 30. m. 4. po 17. 
Kiełbik 12819 g 

PIANINO „Bl!lchner", fo
tele, stół, buty damskie 
zagraniczne do ślubu -
sprzedam. Więckowskiego 
!11. m. 8 12878 g 

SPRZEDAM piec c.o. „ca
mino". telefon 391-87 

12871 g 

MIKĘ do tynków ozdob
nych - sprzedam. Pabia
nice. Wspólna 10 12866 g 

NOWĄ maszynę dzlewlar
$k• S/J.OO sprzedam. :t.ódt 
Tuwima 50, m. 7 12860 g 

KALKULATOR wlelodzla
łanlowy sprzedam. Tel. 
53-40-42, po 19 12854 g 

"TRABANTA" na gwa
rancji kuplę. Tel, 785-75 

13180 g 

„FORD 
1300" 
747-93 

Taunus 12 M -
sprzedam. Tel. 

12714 g 

„FIATA 1Z5p 
(1970) - &przedam. 
270-38, po 19 

1300" 
Tel. 

12822 g 

•• WARSZAWĘ M-20" sprze 
dam. Ozorków, Dzlertyń
sklego 34 12821 g 

„PIATA 126 p". Odbiór 
Polmozbyt - sprzedam. 
Tel. 319-92 12805 g 

„FIATA 125 p" do remon
tu. kuplę. Oferty .,12802" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„FIATA 127" (19'74) -
stan Idealny sprzedam. 
Energetyków 1, m. 21, go
dzina 16-20 12890 g 

NADWOZIE -,,Fiata 
(1974) po wypadku 
dam. Tel. 397-33 

125 p" 
sprze-
12834 g 

.,FIATA 125 p 1300" sprze
dam. Odbiór Polmozbyt 11 
piec br. Oferty „12831" 
Prasa, Piotrkowska 96 

NOWEGO „Fiata 128 p" 
wersji eksp0rtowej - ku
pi~ Tel. 7~-l1ł 12827 & 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan 1 Rada Wydziału Fllozotlcmo-Hlstorycznego 
Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, te 
dnia 23 czerwca 19'17 r. o godz. 11.30 w lokalu In
stytutu Historii, przy ul. M. Buczka 27a, sala 4'T 
odbędzie się obrona pracy doktorskiej mgr Pavlosa 
Thomy Yiasemisa nt.: „Konfllkt cypryjski w świetle 
polltyki państw zachodnich w latach 1960 - 1984". 
PROMOTOR: prof. dr habU. Józef Dutkiewicz. 
Praca wyłotona jest do wglądu w Bibliotece Głów
nej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Matejki 34/38. Wstęp 
na rozprawę wolny. 1756-k 

Dziekan l Rada Wydziału Fllozoflcmo·Hlstorycznego 
Uniwersytetu Łódzkiego podaj4 do wiadomości, te 
dnia 23 czerwca 1977 r. o godz. 18 w lokalu In
stytutu Hlstorll, przy ul. M. Buczka 27a, czytelnia, 
odbędzie się obrona pracy doktorskiej mgr .Jana Ba
dury nt.: „Społeczno-wychowawcza funkcja studenc
kich kół naukowych". 
PROMOTOR: prof. dr habil. Aleksander Kamlń!lkl. 
Praca wyłożona jest do wglądu w Blbllotece Głow
nej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Matejki 34/38. Wstęp 
na rozprawę wolny. 1757-k 

Dziekan I Rada Wydziału l'llozoficmo-Hllltorycmego 
Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, te 
dnia 23 czerwca 1977 r. o godz 11.15 w lokalu In
stytutu Hlstorll, pny ul. M. Buczka 27a, czytelnia, 
odbędzie się obrona pracy doktorskiej mgr Marii Si
niarskiej nt.: „Powodzenia l niepowodzenia szkolne 
uczniów Uceum ogólnokształcącego". 
PROMOTOR: prof. dr habil. Aleksander Kamiński. 
Praca wyłożona jest do wglądu w Bibliotece Głów· 
nej Uniwersytetu Lódzklego, ul. Matejki 34/38. Wstęp 
na rozprawę wolny. 1758-k 

Dziekan l Rada Wydziału Lekanklego Wojskowej 
Akadem!! Medycznej podają do wiadomości, te we 
wtorek, dnia 21 czerwca 19'1'1 r. o godz. 10.30 w sali 
posiedzeń W AM - Lódź, pl. 9 Maja 1 odbędzie się 
publiczna obrona pracy doktorskiej lek. Andrzeja , 
szeszko pt.: „Porównawcze badania nad dynamik• 
wydzielania soku tołądkowego u osób zdrowych I u 
osób z czynną chorobą wrzodow11 dwunastnicy". 
PROMOTOR: prof. dr hab. med. Władysław Tka
czewsk!. 
z rozprawą doktorsk4 l oplnlaml recenzentów· motne 
zapoznać się w Głównej Bibliotece Wojskowo-Lekar
skiej w Lodzi, ul. :tellgowsklego 7/9. W1t11p na roz
prawę wolny. 1793-k 

Dziekan l Rada Wyclziała Elektrycmeco Pollt•chnlkl 
Łódzkiej podają do wiadomości, że dnia 24 czerwca 
1977 r. o godz. U.30 w audytorium E-2 Polltechnlkl 
t.6dzklej, ul. Gdańska 178, odbędzie się publiczna 
obrona pracy doktorskiej mgr int. Zyberta Ryssarda 
nt.: „Badania nad motllwośclą oceny odporności 
folll polipropylenowych na degradację wywołan11 wy
ładowaniami niezupełnymi". 
PROMOTOR: doc. dr hab. ZdzlBław azcsepaflskl -
Politechnika Lódzka. 
z pracą doktorską motna zapozna6 st11 w esytelnl 
Biblioteki Głównej Politechniki Łódzkiej. 17711-k 

Dziekan ł Rada WydzJału Mechanlemego Polltecbnlkl 
Łódzkiej podaj4 do wiadomości, te dnia 23 czerwca 
1977 r. (czwartek) o godz. 12 w sali konferencyjnej 
PŁ {Pawilon Chemii, I piętro, ul. żwirki 36) odbę
dzie się publiczna obrona pracy doktorskiej mer ln:t. 
Pawła Wiewiórskiego na temat: „Nieustalony prze
pływ gazu przez rozgałęzienia przewodów". 
PROMOTOR: prof. dr in~. Zdzisław Orzechowski 
Politechnika Lódzka. 
Z rozprawą doktorski\ zapoznać s141 motna w czy
telni Biblioteki Głównej Polltec:hnlkl Łódzkiej. 1758-k 

KSIĘ:tYCKI - skórne, we
neryczne, 16-18, Retklnla, 
Thaelmanna 3, róg Retklń
sklej. 12315 g 

Dr Jadwli::a ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 15-,-19, 
Próchnika a 12242 R 

GINEKOLOG Czerwoniec 
Tuwima 20. Codziennie 14-
18 12212 g 

SPECJALISTA - 1lneko-
lo11: Cyperllng. 18-18 
PKWN 4 12360 g 

MATEMATYKA 
Klonowa 13--tl, 
skowskl 

63D-3s -
m.gr Plu-

9'1117 g 

NIEMIECKI egzaminy 
wstępne. Usty. korepety
cje. 325-30 Minkner 

PRACOWNIK do wypieku 
proporcy 1 tarcz szkol
nych - potrzebny. Oferty 
„1338'1'• Prasa. Piotr>kow
ska se 
NAPRAWA lod6we'k '1118-55 
Int. Wysocki l:l888 I( 

PRAGNIESZ szczęśllwego 
małteństwa? Napisz: Pry
watne . Biuro .,Venus" Ko
szalin, Kolejowa 7. Bły
skawicznie prześlemy kra
jowe adresy. 1465 k 

TELEWIZORY napra\'11!.a I NAJSTARSZE w Polsce 
Bednarek, 830-92. 12509 g I Biuro Matrymonialne -
----------- , ,.MaU:eństwo" 61-707 Po-

NAPRAWA telewizorów 
D2-07-85, Głowińsk!, 15 

10%54 l 
znań. Llbelta 29, kojarzy 

- szczęśliwe małżeństwa. In
formacje 10 zł znaczkami 

g pocztowym! 1723 k 

Zapraszamy do zwiedzenia 
XUlll WV'STAJWV MEBLI 

w Rzemieślniczym Pawilonie 
Meblowym 

w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 28 
Polecamy ciekawy wybór ład
nych i funkcjonalnych mebli do 

wszystkich typów mieszkań. 
Wystawa czynna będzie 

od 12 do 24 czerwca 1977 r. 
w godz. 8-18. 

Dogodny dojazd do Swarzędza 
co 20 miin. autobusem MPK nr 
104 z przystanku przy ul. Wie
rzbowej w Pozna1niu. 

DZIENNIX POPULARNY nr 131 (8718) r 



PERU KADRA -PZPN 1:3 (0:2) Rekordowy 
skok le Limie • 

SI Polac 
Pe pięciu apotkanlacb w kraju mistrzostw •wiata 78 w Argentynie, pol

a.cy piłkarze rozegrali szósty mecz podczas zaoceanicznego tournee. w 
nocy z pląt~u na sobotę w stolicy Peru - Limie zmierzyli się oni z re
prezentacją P ru. 

Ko·zakiewicza 
Na stadionie AWF w Warszawie 

odbył się Mały Memoriał Janusza. 
Kusocińskiego w kategorii Juniorów 
Poza konkursem w koku o tyczce 
wystartował Władysław Kozakiewicz. 
Znajdujący się we wspaniałej for-

Pol&CJ' zanotowali najcenniejszy z dotychczasowych wynik zwyclę· 
łając 3:1 (2:0), Bramki ttadly ze strzałów: SZARMACHA (15 min.), DEY· 
NY (19 min.) oraz KASPERCZAKA (63 min.) Pojedynek oglądało 35 tys. 
widzów. 

Polska: Tomaszews.kl (od 86 · mln. 
!!Oblł!O:l) - Dziuba, Zmuda, Janas, 
Maculewicz - Kasperczak, Maszta
ler (od 17 min. BOniek), Deyna, Na
wałka - b&to, Szarmach (od 73 mln. 
Mazur). 

Przeclwnlk polskich piłkarzy -
narodowy team Peru był rewelacją 
niedawnych · eliminacji mistrzostw •wiat.a tej strefy, eliminując Chile 
c1:1 l 2:0) oraz Ekwador (1 :1 I ł : O), 
Peruwtańczycy awansowali do fina
łu strefowego I wkrótce rywalizo
wać będ11 z Brazylią oraz Boliwi.11 
o dwa miejsca, premiowane awan
Mm do finału „Copa . 78''. 

CORAZ LEPSZA SKUTECZNOSC 
Gospodane przygotowywali się do 

łfte<:zu ' z Polski! bardzo starannie. 
':l:r~er M. Calderon zebrał zawod
lllk6w ' na specjalnym zrgupowaniu 
Jut tydzień przed meczem. Per11-
Wtat\C1ycy potraktowali !potkanie 
pratltowo. s11 llilni fizycwle, do
brse wyszkoleni technicznie, wyble-
1ant, aprawnt. 

Nie byt to więc rywal słaby, ale 
llie byli w atanie sprostać tego dnia 
Polakom, którzy rozegrali bard.to 
łl<ibty mecs. Agencje światowe ll:o
meiltuJ11ce pojedynek, podkreślają 
'llńel.11:11 dy•cyplinę taktyczn" na
pych piłkarzy. Wszyscy bez zarzu
tu realizowali zalecenia trenera 
Omo cha. 

Od PGCElltlru polski ze&pół kontro-

·xvn tradycyjny wyścig kolarski 
TOzgrywany na trasie Warszawa 
Ł6di o PUchar „Głosu • Pracy" i 
ltady · Kultury Fizycznej t Turystyki 
J'ecteracji „Spójnia" zgromadził 
wczoraj na starcie 104 kolarzy. Dy
l!tans wynosił 1117 km 1 prowadził 
s warnawY przez: Leszno, Socha
CJ:ew, ŁowlCJ1, Brzeziny na tor w 
HelenQwie. 
~zia kontroli trasy w. Jóiwlak, 

!!lformuje nas, te po starcie stwo
rzył Się ł-osobowy peleton złotony 
s: Byka, Swlderka, Bednarka I Jas
ka. Czwórka ta prowadziła wyścig 
do lotnego finiszu w Sochaczewie. 
rtnlsz wyarał Ryk. Po tym finiszu 
ezołówka została zlikwidowana 
pl'zez grupę 21 kolarzy. Drugi lotny 
finlsz w Łowiczu wygrywa Bo· 
sdaJ\ski. Przed Brzezinami peleton 
d:delł si- na kilka grup. W czoło· 
wej aruple majdowało •lit I kola-
rsy. . 
. Na met- w Helenowie pterwszy 
wpada reprezentllnt • tegorocznego 
Wyścigu Pokoju - Citeslaw Lang 
(Legia Warszawa) - 3:53.23. Dalsze 
miejsca zajmują: Z) Bednarek 
(Tramwajarz), 3) Hajkowski (Włók· 
air.n: 'Łódź), Cl Rubin (Gwardia 
ł.ó~), 5) Garczarek (Stoml1 Poznań), 
I) Klat (Wl()kntarz Łódź), 1) A. Ka· 
cirmarek (Stoml1 Poznali), 8) Dróżka 
(Remo Gl1>wno), 9) .Januszek (Korona 
ltlelce>. 10) Kowalik (Okęcie war· 
IAWa). 

Drutynowo: 1) Gwardia Łódt, 2) 
Włókniarz ł.ódi), 3) Stomil Poznafl, 
41 Legia wanr;awa. 5) Tramwajars 
l.6di. 

Mistrzem CRZZ został .Jerzy Be· 
tlnlłtek s · łódzkiego Tramwajarza. 

• • • 
' WY8CIG IM. SKOPENKI 

W Sandomierzu zakończył się 
XXI międzynarodowy wyścig ko· 
laniltl o memoriał płk. Skopenkl. 
Ostatń!.. 6smy etap wygrał s. Pla-
1eckl. 

Triumfatorem wyścigu 
HWodnik CSKA - Sajooko. 
lepszy, 11 polskich szosowców 

został 
Naj
był 

mie Kozakiewicz pobił należący do 
!owal przebieg wypadków na boisku niego (wspólnie z 'r. Slusarskim -
1 do przerwy prowadził już 2:0. 5.62) rekord Europy, przechodząc 
Wszystkie bramki były efektowne. wysokość s.64. 
W 15 min. Szarmach w znakomity 
lfPOSÓb minął obrońcę i ostrym S~ok o tyczce takie w. kategorll 
strzałem z kąta , wzdłuż Unii bram- Ju!11orów stał na wyso!t1m pozlo
kowej zaskoczył bramkarza. cztery n11.e. 19-letnl. W. Nowacki • bydgo· 
minuty później Lato wymanewro-1 sk1ego Zaw1uy o 18 cm poprawił 
wał defensywę, celnie podał do własny, tegoroczny rekord krr.ju 
Deyny, który strzałem z kilkunastu juniorów uzyskujac 5,18. 
metrów nie dal żadnych szans bram- • • • 
karzowi Quiridze. 

W 62 min„ graj ący po przerwie 
napastnik peruwiański Luces, zdo
był bramkę, ale riposta Polaków 
była natychmiastowa. Kasperczak -
główny „reżyser" gry naszego ze
społu w tym meczu, pięknym stn:a
łem spoza linii pola karnego usta
lił wynik. Piłka otarła się o obroń~ 
Cf: Diaza I wpadła do siatki. 

A. TERAZ BOLIWIA„. 

W nocy z niedzieli na poniedzia
łek Polacy zmierzyli się w La Paz 
z Boliwią - tak:!:e strefowym fina
listą mistrzostw świata (zwycięzca 
grupy Il). Do momentu oddania nu
meru do druku ' nie otrzymaliśmy 
wyniku meczu, 

Nie tylko jednak p!łkarze BollwU 
byli w La Paz przeciwnikiem Po
laków. Miasto położone jest bowiem 
na wysokości 3650 m. Tak wysoko 
polscy piłkarze jeszcze ni-e grali„. 

najlep 
do lod 

Piasecki, który Uplasował slte 
czwartym m iejscu. 

na 

DOOKOŁA AUSTRII I ANGLII 

W Feldbach za<kończył się wy
Ści,g Dookoła Austrii. Triumfatorem 
Imprezy został austriacki rutyniarz 
Mitteregger, który powtórzył po
dobne sukcesy z roku 1970 1 1974. 
Dziesiąty i ostatni etap zakończył 
się sukce~em Denka (Austria) 
przed Szozdą I Summerem (Aus
tria). 

Były takle sezony, w których nasi 
kolarze w wyścigu Dookoła Anglii 
odgrywali pierwszoplanową rolę . 

Niestety tym razem wypadliśmy 
słabo. W klasyfikacji drużynowej 
Polska zajęła 4 miejsce za: ZSRR, 
Szwecją i Wielką Brytanią. 

W klasyfikacji lndyWldualnej wy
ścig wygrał S. Guselnow ZSRR. 
Miejsca naszych kolarzy: Wojtas -
8, _Nowicki - 13, Szczepkowski -
l~. Ankudowicz 27, Bieniek - 29. 

• • 
W Grabicy (województwo piotr

kowskie) rozegrano mistrzostwa o
kręgów: miejskiego łódzkiego, s ie
radzkiego i piotrkowskiego oraz 
skierniewickiego. 
Młodzicy: 1) J . Sżymańskl (Opocz

nianka) (dodajemy, :!:e wygrał on 
w tym roku XVI Mały Wyścig Po
koju „Dziennika"), 2) W . Chrosta 
(LKS Bełchatów), 3) B. Nawrocki 
(Start Piotrków). 

Juniorzy młodsi 1) P . Woźniak 
(Zagłębie Konin), 2) M. Wiata (Agra 
Piotrków), 3) J . Chojna (Tramwa
jarz). 

Juniorzy 1) C. Kędzierski (Włók
niarz Łódź), 2) z. Mlllerowskł (Start 
Piotrków), 3) H. Płuciennik (Pogoń 
Zduńska Wola) . 

Seniorzy 1) A. Pierzyński (LKS 
.Pawlikowice), 2) :r. Kaczmarek (Il 
LKS Bełchatów) , 3) w. Sowiński 
(Tramwajarz). 
Startowało łącznie - 212 :r:awod

nlków. Sędzią głównym był B. Rze-
pecki. (n) 

Dnia 11 czerwca 1977 r . odeszła 
od naa na zawne, prze:iywny 

Skok wzwyt chłOpC'ów wygrał Te· 
prezentant ŁKS 1\1, Burzec - uzy
skując wynik 2.10, 

W Bratysławie Berlinie 
W Bratysławie odbyły alę mię-

dzynarodowe zawody lekkoatletycz
ne z udziałem m . ln. naszych za
wodników. 

Buciarskl wygrał skok o tyczce 
- 5,30, Komar zajął pierwsze miej 
sce w pchnięciu lrulą - 19.93. Wę
glarski w biegu na 400 m ppł. zajął 
trzecie miejsce - 61.46. 

Natomias t w Ber linie Zachodnim 
startowała I. Szewińska, ~tóra wy
ęrała bieg na 200 m - 22.95. W 
biegu na 100 m nas za r eprezentan
tka zaj ęła drug ie mieJSCe (11.50) za 
mistrzynią olimpijską Richter 
(RFN) - ll.30. Krystyna Kasper
czak wygrała bieg na łOO m -
- 54.2'7. Natomiast C. Łapiński 
zwyctę:!:yl w biegu na 200 m - :zl,99, 

Polacy odnleśll Inne dwa zwy
cięstwa. Pusty wygrał bieg na 110 
m ppł, - 13,97, a polska sztafeta 
sprinterów okazała się najlepsza 
na dystansie 4 X 100 m w czasie· 
39,67. 
Wszoła , w sk oku wzwyż zajął 

dopier o czwart e miejsce miernym 
wynikiem 218 cm . 
Gwiazdą zawodów był dwukrot

ny mistrz olimpijski Kubańczyk A . 
Juantorena. Wystartował na dy
stansie 400 m , zwyciężając w cza
sie nowego rekordu bratysławskiej 
Imprezy - 45,64. Dri i_gie miejsce 
zaj ął nasz r eprezentant Pietrzyk 1 
uzyskał 46,28, 

* 
Najwartościowszy r ezultat dru-

giego dnia lekk oatletycznych mi
s trzostw USA, które roi:grywane są. 
w Los Angeles, osiągnął mistrz 
olimpijs ki w s k oku w dal Robin 
son. W ostat niej kolejce uzyskał 
on 8,24 I po raz piąty T-o~tał mi
strzem USA. Drugie miejsce w tej 
konkurencji zaj ął Ehlzuelen - 8.15, 
tri:ecle Antony. Carter - i .14. 

Puchar Polski 
dla GKS ·-..... --Jastrzębie 

W Kaliszu zakończony został trzy 
dni trwający turniej finałowy 0 
Puchar PolskL Po sobotnim zwy
cięstwie bokserów GKS Jastrzębie 
17:3 odniesionym nad drużyną Zawi
szy, los pięściarzy łódzkiej GwardU 
był przesądzony na korzyść górni
ków. Łodzianie chcąc zdobyć pu
char musieliby wygrać z GKS 20:0. 
Gwardziści przegrali niedzielny 

mecz z GKS Jastrzębie 4:1!1. Zda
niem wiceprezesa Gwardll płk doc. 
dr Jana Jankowskiego. na wyrótnie 
n ie w naszej drużynie zasłużyli je
dynie Borkowski i Paslewicz, któ
rzy wygrali swoje pojedynki. Warto 
nadmienić, że po dłuższej przerwie 
walczył, P ielesiak, który przegrał 
w trzecim starciu przez przerwanie 
walki z mistrzem Europy H . Srednl
ckim. Były mistrz Europy Biegal•kl 
wygrał w pierwszym starciu przez 
poddanie Janczaka (n) 

• rzys ęz r 
e 

Drul'l zespół tesorocmycll rozgrywek ekstraklasy nie zwalnia tempa. 
Wc11oraj w półfinałowym meczu Pucharu Ligi, jedenastka wicemistrza 

piłkę do kolegów, którzy niestety 
zmarnowali szansę) otrzeźwlła de
fensywę widzewską .' W 51 minucie 
Rozborski „zakładając siatkę" Mu• 
sialowi przekazał piłkę do Kostrze• 
wińskiego. Ten ttodciągnął kilkanaś
cie metrów i przekazał ją do nad• 
biegającego Kowenickiego. Odpowie
dzią zespołu „białej gwiazdy", była 
honorowa bramka uzyskana przez 
Kmiecika w oo minucie. Kapitan 
Wisły skutecznie ubiegł zbyt powol
nie interweniujących obrońców Wi· 
dzewa. Trudno mieć o to pretensje, 
zważywszy na panujący upał. W 
drużynle łódzkiej większość zawod
ników imponowała ambicją, jednak 
wyróżnić należałoby - i to bez zby
tniej przesady - Ciejkę, który sku
tecznie zastąpił nioobe~nego Janasa. 

Polski pokonała. . zdecydowanie krakowską Wisłę Z:l (l:O). 
Bramki zdobyll dla Wldr;ewa: ROZBORSKI (w !8 min.) I KOWENICKI 

(W 51 min.), dla Wisły KMIECIK (W 80 min.). 
WIDZEW: Burzy4«ki, K.o~trzewiflski, Clejka, Chodakowski, Możejko -

Zawadzki, Pyrdo!, Rozborski, lędrzejczak (od 86 min. Tlokiński) - Kowe
nickl, Ga.pl6skl. 
WISŁA: Gonet - Mikoś (od 31 min. Pawlikowski), Budka. Musiał, Płasze

wski - H. Sitymanowskl, Gazdr., Iwan, Jałocha (od il min. Krupiński) -
Kmiecik, Llttka. 

ltółte kartki: M1>łejko i Kmiecik. 

Słowa ·szczerej gratul•cjl dla jede
nastki Widzewa za kolejny sukces 
(tym razem Już awans do finału 
PL), ale takte słowa uznania dla 
wiślaków, którzy wspólnie z zespo
łem gospodarzy mimo wyczerpujące
go upału dali na boisku przy ul. 
Armii Czerwonej 80 nie najgorszy po-
kaz futbolu. Niedzielny upal da-
wał się we znaki kibicom, a cóź 
dopiero mówić o piłkarzach . A 
tymczasem eł nte bacząc na lejący 
się z nieba tar nle raz l nie dwa, 
dall pokaz wielu Interesujących 
szart, szybkich kontrataków, a I 
wielu udanyeh akcji defensywnych. 

Pierwszy - jak to bywa już w 
zwyczaju - dał sygnał do a,taku na 
bramkę Goneta, Możejko. W li ml-

nucie wymanewrował obroflców WI· 
sly o mało nie wttisał się na listę 
strzelców. 

W kolejnej akcji Widzewa bliski 
szczęścia był Rozborski. Krakowianie 
odpowiedzieli jedną akcją w postaci 
egzekwowania przez Kmiecika rzutu 
wolnego. Bramkowe konto dla gos
podarzy otworzył czołowy „snajper" 
ekstraklasy Rozborski, zmuszając w 
Z8 minucie spotkania do kapitulacji 
Goneta. W minutę później znów 
bramkarz Wisły był w nie lada opa
łach, zagradzając przytomnie piłce 
drogę do siatki po celnym strzale 
głową przez Gapińskiego. I znów 
kontra wiślaków w 40 minucie spot
kania (dobrze, te Kmiecik nie zde
cydował się na strzał, a przepuśclł 

WJESŁA W WROBEL 

Concordia zamyka tabelę 
GRUPA Pól.NOCNA 

Avia Swidnłk - Gwardia w. O:O 
Bałtyk - Motor 1 :i (O :1) 

PRZECIWNIKIEM WIDZEWA W FINALE PUCHARU LIGI, KTÓ
RY ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ 19 CZERWCA BR. <KTO BĘ
DZIE GOSPODARZEM ZADECYDUJE LOSOWANIE W PZPN) BĘ
DZIE OPOLSKA ODRA. 

WC..'ZOB.AJ JEDENASTKA Z OPOJ.A POKONAŁA POZNAŃ 

Olimpia P. - Arkonia :t:O (2:0) 
Stoczniowiec - Olimpia 4:1 (2:(}, 

RSUS - Concordia 2:0 (O:O) 
Zagłębie Polonia B. 6:0 (2:0\ 
Zawisza Jagiellonia 3:0 (O:O) 
Gwardia K. - Lechia 1:1 (0:1) 

5KIEGO LECHA, PO DOGRYWCE 7:4. - W REGULAMINOWYM 
CZASIE WYNIK BYŁ REMISOWY 3:3 (0:2). 

TABELA 

40:18 37-111 
39:19 57-26 
37:21 31-21 
36 :22 28-26 
84:24 33-19 
31 :27 39--29 
39:28 Zl-23 
30 :28 36-33 
28:30 16-19 
28:30 26-33 
26 :32 28-33 
26:32 39-44 
2i :36 22-32 
21:37 211-48 
19 :39 17-42 
17:41 25-411 

• Rugbiści Budowlanych pokona
li w meczu o mistrzostwo I ligi 
lubelskiego imiennika 28:9 I zaj· 
mują w tabeli piątą lokatę, mając 
do rezegranla zalegte spotkanie ze 
Skrą. które n!e zmieni jednak 
układu tabeli pierwszej trójki. Mi
strzem PolBkl został stołeczny AZS 
przed Polon111 Poznań i Lechią 
Gdańsk. 

• Po r11: sz61ty „Grand Prix" 
Paryta zdobył znakomity torowiec 
francuski D. Morelon. 

• Polscy hokeiści na trawie zre
mtsowall z holendersldm zł!!§połem 
.Jor>g Oranje 2:2, 

Komunikat Totka 
PP Totalizator 5J1ortowy uwlada• 

mia, że w zakładteh Małe&o Lotka 
1 dnia a. VI. 19'17 r . lltwierdzono: 

LOSOWANIE I 
1 rozw. 11 I trafieniami - wygra

na 574.388 zł, 
523 rozw. s ł trafianiami wy-

grane po l.lił7 zł. 
19 .5ł0 rozw. z s trafieniami wy-

gra·ne po 73 zł. 

LOSOWANIE n 
4 rozw. z 5 tra.fleniami - wygra· 

ne po 136 .469 zł, 
727 rozw. z ł tr-aMeniam! wy-

grane po 1.128 'zł, 
19.160 rozw. 1: li trafieniami. wy-

grane po Tl zł. „ • • 
W zakładach Expreu Lotka s dnia 

8. VI. 1977 r . stwierdzono : 
I rozw. 1 S trafdeniamt - wygra

ne po lłł.115! zł, 
488 rozw. z ł waflel!:lam! ..,,,.,_ 

grane po 2.671 zł, 
22.727 rozw. z a trafteniamł W'f• 

grane po 95 itt. 
DUŻY LOTEK. 

I losowanie: „ 'l, li, 11, 39, '1 
clod. a 

Il lo10wanie: 
I, 13, 26, ł1, łł, 45 

łr.ońc6wka banderollt 
%836 

aPECJALNY LOTEK. 
ltl, 15, 18, U, ft 

• W eliminacyjnym meczu grupy 
IV do MS Islandia wygrała z Ir 
landią Płn. 1:0. W tabęli pr owadzi 
Holandia przed Belgią, 

• Zdoby\VCIS piłkarskiego pucha-
ru turnieju „ PS" i TVP została 
drużyna SP-14 z Rybnika. 

• Jetdzieckł Puchar Narodów w 
Olsztynie zdobyła ekipa RFN wy
przedzając NRD i Polskę. 

• Najlepszy t egor oczny wynik na 
świecte w biegu na 1(1 km uzyskał 
Anglik Stewart uzyskując czas 
27.51,2, 

• Po przedostatnim turnieju o 
mistrzostwo Polski waterpoliści 
Anilany zajmują 4 miejsce w tabe
li za Stilonem, Legią i Arkonią, 
Łodzianie wygrali z KSZO 9:7. prze
grall z Legią 3:5 oraz :nvyciężyll 
Polonię 9:J. 

A. Zawodnik łódzkiego Orła Zdzi
sław Motdzlrski zdobył w strzelaniu 
mistrzostwo Wojska Pol~klego . U~y
skał on z karabinka standard - 568 
pkt. 

A. W czasie zawodów lekk oatlety
cznych w Bydgoszczy, . tartujący po
la konkur~em 21-letni Marius;t Klim
czyk skoczył o tyczce - 5 .52. Jest 
to najlepszy tegoroczny rezultat w 
Europie. 

1. Za Wisza 
2. Zagl~bie 
3. !llotor 
4. Stoczniowiec 
5. Lechia 
6. Bałtyk 
7. Avia 
a. Olimpia P . 
9. Gwardia w-wa 

10. Jagiellonia 
11. Gwardia K. 
12. Arkonia 
13. Ursus 
14. Olimpia E . 
15. Polonia Bdg. 
16. Concordia 

Dnis U czerwca 197T roku zma
rła w wieku lat 55 nasza naj
droższa Mamusia 

$. + P. 

STEFANIA GORiECKA 
a domu BALCEREK. 

Pogrzeb odbędzie się dnia. 13 
bm. o godz. 15 z kaplicy cmen· 
tarza przy ul. LodoweJ na za
rzewie, o e•!'m 11awladamlają 
pogrąteni w 1łębokin\ •mutku 

SYN, CORKA • MĘŻEM 1>raz 
POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 11 czerwca 1977 roku zmarł po ciętkich cierttleniach 

$. + P. 

KONSTA TV ZNOSKO 
urodzony 2 stycznia 1897 roku na Oszmiańszczytn!e, kombatant 
I woJn . światowej. Ze!igowczy k, odznaczonv Krzyżem Walerz· 
nych, Krzyżem Zasługi, Medalem Odzy•kania Niepodległości i in· 

nymi odznaczeniami kombatanckimi. 

Pogrzeb Odbędzie się w WaTszawle na CmP.ntarzu Północnym, 
przy ul. Czcionki po nabożeństwie :l:ałobnyru, dnia 14 czerwcr. br 
(~torek) o godz. 14.oo, o czym zawiadamlaill pogrąteni w głębo: 

kim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI I PRAWNUCZKI 

Dnia 9 czerwca 1977 r„ po cięzklej chorobie ?;marł, przeływszy 
lat 73, nasz ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek l Brał 

$, + P. 

TADEUSZ KOZIA1RSKI 
Maza święta żałobna odbędzie się w kościelt' iw. Wojcfecba na 

Chojnach, dn~a lS czerwca 1977 r. o godz. 16.15, po której nastąpi 
WY1trowad~en1e awlok o godz. 17 na cmentarz rzymskokatolicki 
św, FranctSzka przy ul. Rzgowskiej. O tym 1mutnym obnędzie 
zawiadamiają PO&'l't\Żenl w głębokiej tałooie 

W llnłu tł 1111erwca 1977 roku 
sm&fla nuu. najnkochaJ\1za Mat• 
ka., Babcia l Sioaira latu „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

~ONA, C0ftKA. SYN, SYNOWA, ZIĘC, 
SIOSTRA I BRACIA oras 
POZOSTAŁA RODZINA j, + '· 

ANNA 
POLITAillSKA 

• domu 81.0MmS][A 

" Pearzeb odb•dzie 1lę dnia u 
' nerwea br. o aodz. 15 • kaplicy 
·cmentarza rsym.-kat. na Dołach. 
e uym 1awladam.laJą 

CORK.A SIOSTRA, ZIEC 
I WNUCZKA 

s lałem aawładamłamy, te w 
&lu 18 eaerwca 197'1 roku odszedł 
- nw•ze, w wieku Tl lat 

S. + P. 

JOZEF 
JĘDRZEJCZAK 

Popzeb odbędzie się dnia 13 
eserwca 1977 r. o sod11. 13.30, z 
kaplłey Cmentarza K1>munalnego 
na Zarzewie (Część katolicka). Po· 
SMłaJ• w Slębokim •mutku 

RODZINA 

S. + P. 
łR·ENA JAN1N'A 

~ODAłC 
Uroczystości pogrzebowe odbę. 

dą się dnia 13 czerwca 1977 r. o 
godz. 13.30, na Cmentarzu Starym 
przy ul. Ogrodowej. 

C0RKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI i PRAWNUCZKA 

Prosimy o nieskładanie kon· 
dolencJi. 

Dyrektorowi PZDz. „Baza" 

BOLESŁAWOWI 
OLEJNICZAKOWI 

wyrazy szczerego współczucia z 
powodu ómierci 

SZWAGRA 

ANTONIEGO KRA WCZYltA 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
ZSMP, RADA ZAKŁADOWA 

oraz PRACOWNICY 

DR. DR. 

JADWIDZE 
i RYSZARDO'M 
KUŻMICKIM 

serdeczne wyrazy współezucla 1 
powodu 'mierci 
TESCIOW - RODZICOW 
składają: 

PRACOWNICY DZIAŁU DIA• 
GNOSTYKI WOJ. SZPITALA 
ZESPOLONEGO IM, KOPER· 

NIKA W ŁODZI 

MGR INZ. 

ROMUALD.OM 
BOGUSKIEMU 

1erdeczne wyrazy współcsucla a 
powodu śmierci 

OJ t: A 

akladal!łt 

DYREKCJA SAMORZĄD 

ROBOTNICZY ŁK.BD 

PODZDSJtOWANIJI 

W.l!Yftłdm, 1rt6nY oaza.n . '.lł&m 
wyrazy wap61esueł& ona Wllitll 
udział w popsehie 

KLEMENSA 
MICHALSK11EGO 

aerdecme poctalłkowanla lldada 

RODZINA 

JOZEFOWł 
DYZJAKOWt 

wyrazy rlęboktero 'Wllp61.esnclr. • 
powodu śmłerd 

O 6 «A 

składaJl\C 

ZARZĄD, KA.DA llP•NI, RA• 
DA ZAKŁADOWA oras ltO· 
L1!:1:ANK.I i KOLBDZT ze 
SPOI.DZ. PRACY „BLJtON" 

W ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazaU tyczllwo~ć ł współczucie w cłęłklch 
chwilach 1>raz wzięli udział w pogrzebie 

tow. Z'ENiONA SZCZ·EPANllKA 
a w ni:zególno~cł KZ PZPR, Radzie Zakładowej, Dyrekcji ZPB 
im. Armii Ludowej, Przyjaciołom, Sąslad1>m oraz Znajomym naj-
serdeczniejsze podzięko~rnnie składa · 

Dnia I eaerwca 1977 roku, po 
krótkich cierpieniach, zmarł, 
pneływazy lat 53, nasz najuko
chaflazy Mąt, Ojciec I Dziadek 

RVSZMD 
BRODA 

P1>gneb odbędzie ,fę dnia U 
czerwca br. o godz. 18 na Cmen
tanu Komunalnym na Zarzewie, 
o c11yni zawiadamiają pogrążeni 
w 11mutku 

:!ONA, SYNOWIE, SYNOWA 
l WNUK 

RODZINA 

Dnia 19 czerwca 1977 r. po cięt
kich cierpieniach zmarła, prze• 
tywszy lat 63, moJa. najukochań
sza żona 

S. + P. 

BRtONISŁAWA 
STEFANIA DROżD2 

s domu JEZIORSKA 

Pogrub odbędzie się dnia 13 
czerwca 1977 r. o godz. 16.30, z 
kaplicy cmentarza św. Antoniego 
na Mani, 1> czym zawiadamia Pl>· 
grąłony w głębokim smutku 

MĄ1: 

~zJz:r-;~~ ~:pr.:iRNYk - dziennik Robotniczej Spółdzlelnł Wydawniczej „Prasa-Kslątka-Ruch". W;vdaweu L6dzkle Wydawnictwo Prasowe RSW ,,Prasa-Ksls,źka-Ruch". Redaguje Kolegium. Redakcja 0 - • .., otr owska g6. Adres pocztowy: „OP". t.ódt, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łllCZl' u wszystkimi działa mi. Redaktor naczelny 325·64. z-ca redaktora nacz.elne 0 307 26 Sekretar1 odpowledualny. n sekreta?l 204-75 Działy: miejski 341· 10, 337· 47, sporto\vy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewódikl ~23-05, dział listów t Interwencji 303·04 (re!toptsow nie ;anió;i0 : :6~c~8 r2dakeja nie zwraca). kulturalny 621-60. „Panorama" 307-26. dział społeczny I totoreporteny 378-9'1, Dział Ogłoszeń 311-SO 17~ treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada) Redakeja nocna 869-68 • · ena prenumeraty: rocznie 234 zŁ półrocznie 117 zt, k war tal nie 58,SO ZL Prenumeratę pny;!muJ• Oddzta.ły RSW ;,Prasa-Ka lążka-Rucb" oraz urzędy pocztowe , dort:ezyciele w terminach: =d~ ~w~~ I półrocze oraz cały rolr do to katctego miesiąca poprzedzającego okre1 prenumeraty, Za„łady pracy, lnstytueje 1 organizacje slrładają zamówienia na prenumeratę w miejscowy~ a e • a w mlejscowo$ciach, w ltt6rych nie ma tego oddziału w urzędach pocztowych blldł u doręczycieli. Natomi&1t pr~umeratorzy lndywtdualnl wyłl!CUlie w urzędach pocztowych 
bąd:t u doręczycieli. Egzem plarze archiwalne 1.Ddennłka" ._ do nab$'cła w 1klepte .,Duchu", Lódt, Piotrkowska 95, 
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